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Owoce trafnej polityki -  Óige poliitika vili
A r ty k u łe m  p o n iż e j z a m ie s z c z o n y m  ro z ­

p o c z y n a m y  c y k l  u w a g , k tó r y m i d z ie lić  
s ię  o d tą d  b ę d z ie m y  z c z y te ln ik a m i n a  t e ­
m a t  a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  p o li ty k i  n a d ­
b a ł t y c k ie j .  W  u w a g a c h  ty c h  p r a g n ie m y  
p rz e d e  w s z y s tk im  p o d k r e ś la ć  m o m e n ty , 
k t ó r e  w p ły w a ją  h a m u ją c o  n a  ro z w ó j n o r ­
m a ln y c h  s to s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h  n a d  B a ł ­
ty k ie m , a  je d n o c z e ś n ie  w s k a z y w a ć  n o w e , 
lu b  w  n ie d o s ta te c z n e j d o ty c h c z a s  m ie r z e  
w y z y s k a n e , m o ż liw o ś c i d a lsz e g o  p o g łę ­
b ie n ia  ty c h  s to s u n k ó w .

Redakcja.

W trudnym okresie, który przeżywa dziś Eu­
ropa, wznowienie stosunków politycznych mię­
dzy Polską a Litw ą powitane zostało przez 
wszystkie niemal państwa, zwłaszcza w regio­
nie bałtyckim, z ulgą i radością.

F akt ten jest dowodem, że rzetelna wola po­
koju, oparta na jasnych konstruktywnych zało­
żeniach politycznych ma przed sobą rozległe 
pole działania i wydać musi w końcu właściwe 
owoce.

A doszło do tego wbrew poglądom tych pesy­
mistów, którzy straciwszy, wobec słabości sy­
stemu ligowego, wiarę w istniejące instrumenty 
międzynarodowej organizacji pokoju, nie chcą 
zrozumieć, że istnieją i działają inne skutecz­
niejsze systemy, oparte bezpośrednio na wza­
jemnym zaufaniu i zrozumieniu wspólności in­
teresów.

Dobroczynny wpływ tych systemów przejawił 
się szczególnie efektywnie we wschodnim regio­
nie Europy, ułatw iając proces konsolidacji po­
koju, opartego na równowadze przeciwstwia- 
jące j się zarówno tendencjom podziału państw 
na bloki ideologiczne, jak  i naruszającej równo­
wagę tego regionu ingerencji mocarstw.

System at' równowagi, który się w regionie tym 
utrwalił, nie dopuścił zarówno do tworzenia się 
znanych skądinąd „sfer wpływów interesów" 
wielkich mocarstw, jak  i do prób uczynienia 
z niego pola przemarszu dla nieproszonych przy­
jaciół. Przyjacielem  bowiem w regionie tym jest 
ten, kto nie miesza się do spraw wewnętrznych 
sąsiada i broni j'ego praw do samodzielnego de­
cydowania o swoim losie i swoich sprawach. 
Dlatego też zasada zaufania i wzajemnego zro­
zumienia się pozostanie tu podstawą stosunków 
pomiędzy państwami.

Porozumienie bałtyckie, obejm ujące Estonię, 
Łotwę i Litwę, miało do spełnienia ważne za­
danie pogłębiania tych zasad w stosunkach mię­
dzy trzema tymi państwami. Niestety, na poro-

A la m a l  a v a ld a tu d  a r t ik l ig a  a lg a m e  k ir -  
ju t i s t e  s a r ja  b a l t i  p o li i t ik a  a k tu a a ls e te  
k u s im u s te  k o h ta . N e is  a r t ik l i t e s  ta h a m e  
k ó ig e p e a lt  a l la k r iip s u ta d a  m o m e n te , m i-  
l lis e d  ta k is ta v a d  n o r m a a ls e te  n a a b r u s s u -  
h e te  a r e n e m is t  B a l t i  r i ik id e  v a h e l, i ih t la s i  
n a id a ta  u u si, v ó i s e n n i k u lla ld a s e l t  k a s u -  
ta m a ta  v ó im a lu s i  n e n d e  s u h e te  e d a sp id i-  
s e k s  su v e n d a m is e k s .

Toimetus.

Raskel ajal, mida praegu Euroopa iile elab, ter- 
vitati pea kóikide riikide poolt poliitiliste suhe­
te uuendamist Poola ja  Leedu vahel róómuga, 
eriti Balti riikides.

See fakt on tóenduseks, et tósine rahutahe, 
milline póhjeneb selgeil konstruktiivseil polii- 
tilisil aluseil, omab enese ees laia tegevusvalja 
ja  peab andma óiget vilja. Kuid selleni jóuti vas- 
tu pessimistide vaadetele, kes rahvasteliidu siis- 
teemi nórkuse tóttu olid kaotanud usu oleva- 
tesse rahvusvahelistesse rahuinstrumentidesse, 
ega taha arusaada, et on olemas ja  mójumas 
teised mójuvamad siisteemid, millised póhjene- 
vad valitult vastastikkusel usaldusel ja  iihiste 
huvide móistmisel.

Nende siisteemide heategev móju avaldus eri­
ti effektiivselt Euroopa idaregioonis, kergenda- 
des rahukonsolidatsiooni protessi, milline póh­
jeneb tasakaalul, mille sihiks on vastutóótada 
nii hasti tendentsidele jaotada riike ideooloogi- 
listeks blokkideks, samuti ka suurriikide vahe- 
lesegamisele, milline selle regiooni tasakaalu ri- 
kuks.

Tasakaalu siisteem,, milline on selles regioo- 
nis kindlaks kujunenud, ei lubanud ka tekkida 
m ujalt tuntud suurrikide „mójupiirkondi", sa­
muti ka mitte katseid teha sellest regioonist kut- 
sumata sóprade labimarsiala.

Selles regioonis on nimelt sóbraks see, kes 
ei sega end naabri siseasjusse ja  kaitseb te­
ma óigusi oma saatuse ja  asjade iile ise otsus- 
tada. Selle tóttu jaab siin riikidevaheliste suhe­
te aluseks vastatikkune usaldus ja  móistmine.

Eestit, Latit ja  Leedut haarava balti lepingu 
iilesandeks oli nende riikide suhteid siivenda- 
da. Kahjuks seda kokkulepet raskendas juba al- 
gusest peale Poola-Leedu suhete korraldamattus, 
millised suhted on nii tahtsad Eestile ja  Latile, 
kiud milliseid móstis Leedu omal ajal nii ise- 
aralikult.
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zumieniu tym od samego początku zaciążyła 
kwestia unormowania stosunków polsko-litew­
skich, tak ważna dla Estonii i Łotwy i tak ina­
czej ujmowana w swoim czasie w Litwie. 
O ten problem rozbijały się wszelkie próby wy­
tworzenia prawdziwego zaufania i zrozumienia 
między państwami bałtyckimi. Organizm po­
rozumienia bałtyckiego oderwany od gleby za­
ufania groził stale uschnięciem.

Jeżeli poprzez gruzy muru chińskiego, któ­
ry wybudowano ze szkodą dla całokształtu in­
teresów bałtyckich, normalizacja stosunków 
polsko-litewskich posuwać się będzie naprzód, 
to perspektywy współpracy bałtyckiej, perspek­
tywy konsolidacji pokoju będą jaknajlepsze, a 
nowo wytworzona sytuacja nad Bałtykiem  po­
zwoli na realizację tych zamierzeń, które dotych­
czas spotykały się z trudnościami nie do prze­
zwyciężenia. Państwa bałtyckie mogą obecnie 
znaleźć szczere poparcie wśród tych państw, któ­
re dążą do utrzymania pokoju i zapewnienia ka­
żdemu normalnych warunków rozwoju.

Przyjm ując propozycję Polski i otwierając 
wrota dla współpracy opartej na wzajemnym 
szacunku i zaufaniu, Litw a zdała egzamin soli­
darności bałtyckiej, zdała egzamin zrozumienia 
interesów swych sąsiadów, interesów pokrywa­
jących się całkowicie z je j własnymi.

W iara państw regionu bałtyckiego we własną 
politykę, dążącą do własnego bezpieczeństwa, 
własnymi siłami, wyszła z tej próbj' wzmoc­
niona.

Warszawa. Balticus.

Selle probleemi vastu purunesid kóik katsed 
luua tósist usaldust ja  móistmist B alti riikide 
vahel. B alti kokkuleppe organism, eraldatud 
usalduse maapinnast, ahvardas alati kuivumi- 
sega.

K ui Poola-Leedu suhete normaliseering are- 
neb edasi iile Balti riikide huvidele senni niipal- 
ju  kahju teinud hiinamuuride varemete, siis saa- 
vad balti koostóó, samuti rahu konsolidatsioo- 
ni perspektiivid olema parimad, ja  Baltim erel 
asjakujunenud situatsioon lubab realiseerida 
neid puiideid, millised kohtusid senni vóitma- 
tute raskustega.

Balti riigid vóivad praegu leida siirast toe- 
tust nende riikide poolt, millised piiiidlevad ra­
hu kindlustamist ja  igale riigile normaalsete 
arengutingimuste vóimaldamist.

Vastuvóttes Poola ettepanekud ja  avades va- 
ravad koostóóks vastastikkuse lugupidamise ja  
usalduse alusel, Leedu óiendas balti solidaritee- 
di eksami, oma naabrite huvide móistmise 
eksami, millised taielikult katavad ta enda huve.

B alti riikide usk omasse poliitikasse, mille si- 
hiks on enese julgeolek, toetudes omile jóudude- 
le,tuli valja sellest katsest kóvendatuna.

Balticus.

Varssavis.

A L I C J A  B E Ł C I K O W S K A .

S w i ę ło  3-g o M a j a
Sto czterdzieści siedem lat m ija od pamięt­

nego dnia uchwalenia Konstytucji 3 M aja 1791 
roku.

Sto czterdzieści siedem lat walki i zmagań, 
klęsk i zwycięstw. Tragiczne rozbiory Rzeczypo­
spolitej, powstania, spiski i rewolucje. Szubie­
nica, Sybir i więzienia. Wreszcie — wojna świa­
towa i — powstanie Polski niepodległej.

A przecież nic nie zdołało przesłonić wspo­
mnienia Konstytucji M ajowej. Corocznie świę­
cimy uroczyście dzień 3 Maja, składając hołd 
wielkiemu dziełu, którego celem było ratowa­
nie chylącej się do upadku Rzeczypospolitej.

*
Konstytucja dawnej polski ograniczała władzę 

rządu na korzyść Sejmu, w którym zasiadali

sami tylko przedstawiciele stanu szlacheckiego. 
Uchwały Sejm u wymagały jednomyślności. 
W ten sposób mogła upaść każda, najpożytecz­
niejsza nawet dla Państwa uchwała, jeżeli sprze­
ciwiał się je j jeden choćby poseł, zgłaszający 
swoje „veto“ (nie pozwalam).

Król Stanisław August Poniatowski, skrępo­
wany protekcją cesarzowej rosyjskiej Katarzy­
ny Ii-e j, nie śmiał przeciwstawić się Rosji: po­
zwolił na wprowadzenie wojsk rosyjskich do 
Polski, dopuścił do porozumienia się Rosji z Pru­
sami i do pierwszego rozbioru Polski w roku 
1772.

Położenie Polski stawało się coraz trudniejsze, 
a patrioci, dążący do podźwignięcia kraju  z u­
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padku, m ieli przeciwko sobie słabego króla, ule­
gły Rosji rząd i ciemny przeważnie ogół szla­
checki.

W roku 1787 wybuchła wojna turecko-rosyj- 
ska.

Okoliczność tę postanowili wyzyskać patrioci 
ze Stanisławem Małachowskim, ks. Stanisławem 
Staszicem, Ignacym Potockim i ks. Hugo K ołłą­
tajem  na czele, zakładając t. zw. Stronnictwo 
Patriotyczne. Celem tego Stronnictwa było znie­
sienie praw, będących źródłem niemocy Polski, 
polepszenie położenia chłopów i mieszczan i u- 
wolnienie się od niepożądanej opieki Rosji.

W dniu 6 października 1788 roku rozpoczął 
w stolicy swe obrady Sejm , , zwany Wielkim 
lub Czteroletnim, gdyż przez cztery lata obra­
dował. Marszałkiem Sejm u został Stanisław Ma­
łachowski, a wśród posłów znaleźli się liczni 
zwolennicy Stronnictwa Patriotycznego. — Na 
wniosek Marszałka Sejm  przekształcił się w 
Konfederację, co było niezmiernie dla patrio­
tów dogodne, gdyż w K onfederacji nie obowią­
zywała jednomyślność, lecz uchwały wymaga­
ły  większości głosów.

Jed ną z pierwszych spraw, przez ten Sejm  
pamiętny rozpamiętywanych, była sprawa w oj­
ska: uchwalono wystawić stutysięczną armię. 
W  dniu 19 stycznia 1789 roku obalono narzuco­
ną przez Rosję władzę, t. zw. Radę Nieustającą, 
a we wrześniu tegoż roku wyłoniono „Deputa- 
c ję  do poprawy form y rządu", oraz Kom isję 
do rozpatrzenia żądań stanu mieszczańskiego.

Pod koniec 1790 roku upłynęły dwa lata od 
chwili rozpoczęcia obrad Sejm u. Podług istnie­
jących praw, Sejm  powinien się był rozwiązać 
dla dokonania nowych wyborów i tego też do­
magali się przeciwnicy Stronnictwa Patriotycz­
nego. Sejm  postanowił jednak Konfederację u- 
trzymać i w dniu 16 grudnia 1790 roku uzupeł­
niony został nowymi posłami, wyłącznie pra­
wie zwolennikami akcji patriotów. Uchwalono 
„prawo o sejm ikach", ograniczające wszechwła­
dzę magnatów, oraz prawo o miastach, zape­
wniające mieszczanom szerokie przywileje. Nie 
m ając zaufania do zagranicy, patrioci szukali 
oparcia wewnątrz Państwa, w narodzie.

Za Stronnictwem Patriotycznymi stała siła po­
ważna: większość posłów, całe, wdzięczne za na­
dane prawa mieszczaństwo, oraz młode pokole­
nie szlachty, wychowane pod wpływem Kom isji 
Edukacyjnej. Na stronę patriotów przechylał się 
też król, w którym światłość umysłu walczyła 
ze słabością charakteru.

Na wiadomość o konszachtach R osji z Austrią 
i Prusami, patrioci postanowili przyśpieszyć 
przeprowadzenie swych planów nie przerywając

poufnych narad nawet w okresie przerwy wiel­
kanocnej w obradach sejmowych; narady te od­
bywały się na Zamku Królewskim w Warszawie, 
przy udziale króla.

Powodzenie patriotów zależało więc nie tylko 
od poparcia społeczeństwa, ale od zachowania 
się Sejm u. Gdyby bowiem posłowie zaczęli roz­
patrywać projekt nowej Konstytucji, opracowa­
ny przez sejmową „Deputację do poprawy for­
my rządów", — mogliby pogrzebać całą sprawę, 
narażając ją  na niebezpieczeństwo ze strony 
Rosji.

Warunkiem zwycięstwa sprawy było więc 
szybkie działanie Sejmu. Postanowiono wnieść 
K onstytucję pod obrady Sejm u w dniu 7 maja 
w wigilię imienin króla, następnie jednak ter­
min ten dwukrotnie przyśpieszono, wyznacza­
ją c  ostatecznie w tym celu dzień 3 Maja.

Gdy nadszedł pamiętny dzień 3 M aja 1791 ro­
ku, stolica miała wygląd niecodzienny: oddziały 
wojsk maszerowały po ulicach miasta, a mie­
szczaństwo oburzone pogłoskami o projektowa­
nym zamachu Rosji na Sejm  i na króla, manife­
stowało na rzecz Konstytucji.

O godzinie 11-ej Marszałek Małachowski za­
gaił na Zamku uroczyste posiedzenie w obecno­
ści króla, otoczonego ministrami i licznym or­
szakiem dworskim. Po przemówieniu Marszał­
ka Sejm u, na wniosek króla odczytano projekt 
Konstytucji. Gdy okazało się, że opozycjoniści 
pragną za wszelką cenę nie dopuścić do uchwa­
lenia Konstytucji — król, na wezwanie jednego 
z posłów, zaprzysiągł wraz z ministrami Konsty­
tucję, a za jego przykładem poszli patrioci.

Gdy tak się stało, entuzjazm niesłychany za­
panował w Sejm ie, w stolicy i w całym kraju. 
Posłowie z królem i rządem na czele udali się 
do katedry na uroczyste nabożeństwo dzięk­
czynne, a tłumy ludzi do późnej nocy wiwato­
wały na ulicach miasta, śpiewając naprędce u- 
łożony „Polonez Trzeciego M aja":

„Zgoda Sejm u to sprawiła,
Że nam wolność przywróciła,
— Wiwat! — Krzyczcie wszystkie stany —
— Niechaj żyje K ról kochany!

Taka jest Narodu wola,
Za swych braci i za Króla,
Obywatel każdy wszędzie
Życie swoje łożyć będzie.

Wiwat Se jm  i naród cały!
Dziś nam nieba żywot dały;
— Wiwat! — Krzyczcie wszystkie stany, —
— Niechaj żyje K ról kochany!"
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I nic to, że potem przyszła Targowica. Że 
zdrajcy obalili dzieło trzeciomajowe. Że Rosja 
wkroczyła na ziemie polskie. Że triumf Moskwy 
zakończył się nowymi rozbiorami Rzeczypospo­
litej, a imię Polski przez 123 lata wymazane było 
z mapy Europy.

Bo po dniach zmagań i rozpaczy — nadeszły 
dni walki i chwały.

A gdy zawierucha wojenna objęła świat cały, 
dzień za dniem, miesiąc za miesiącem, rok za ro­
kiem rosła sława ducha i oręża polskiego. Od 
Karpat po Bałtyk, od mroźnego Murmanu do

słonecznej Francji i dalekiej Ameryki, żołnierz 
polski szerzył sławę imienia Polski Zmartwych­
w stającej.

Aż nadszedł listopad 1918 roku.
I Polska zmartwychwstała.

*

Dzisiaj, święcąc dzień 3 M aja i składając hołd 
wielkim Twórcom Wiekopomnego Dzieła, wyra­
żamy wolę niezłomną pójścia w ich ślady, wspie­
rania i utrwalania czynem bytu i potęgi Polski 
Mocarstwowej.

T E O  S N E L L M A N .

P o p r z e z  F i n l a n d i ę  n a d  P ó ł n o c n y  O c e a n  L o d o w a t y !

W latach ostatnich daje się zauważyć w Fin­
landii coraz większy napływ turystów zagra­
nicznych. W porównaniu z rokiem 1936 ruch ten 
wzrósł w roku ubiegłym o 18%, przyczem w ro­
ku tym ogólna ilość gości zagranicznych wy­
niosła 64.841. W roku bieżącym przewidziany 
jest dalszy wzrost, który powinien doprowadzić 
do ogólnej liczby 75.000.

Tłumne odwiedzanie Finlandii przez obcokra­
jowców tłumaczy się tym, że cały ten kraj ze 
swą niezliczoną ilością jezior wogóle, a przede 
wszystkim Laponia i wybrzeże Oceanu Lodo­
watego Północnego stw arzają dla nich nie byle 
jaką atrakcję. Jeszcze dziesięć lat temu ta część 
Finlandii była zagranicą prawie zupełnie nie­
znana. Dzisiaj zaś właściwy ciężar zaintereso­
wania się Finlandią przenosi się coraz bardziej 
na północ. Do tego zresztą przyczynia się wal­
nie Fiński Związek Turystyczny, który przy 
poparciu władz państwowych stara się 
stworzyć tam wszelkie pożądane warunki 
do jak  najwygodniejszej komunikacji. Ponadto 

buduje się tam luksusowe hotele w ramach 
ogólnie przyjętych zasad kultury turystycznej. 
Dziś można już bez przesady powiedzieć, że po­
dróż po północy Finlandii je s t połączona 
z pierwszorzędnym komfortem i z wygodami, 
mogącymi zaspokoić nawet najbardziej wygó­
rowane wymagania.

Wyprawa nad brzeg Oceanu Lodowatego 
oznacza w większości wypadków przejazd przez 
całą Finlandię. Niewielka bowiem tylko ilość 
turystów kieruje się do Petsamo via Norwegia 
lub Szwecja. Gros wszystkich gości zagranicz­
nych wybiera zwykle drogę morską poprzez 
Tallinn, Szczecin lub Sztokholm, przy czym 
punktem wyjścia do wszystkich wypraw wgłąb 
kraju  jest prawie zawsze stolica Finlandii Hel­
sinki. Na zwiedzenie stolicy i je j przepięknego

położenia na brzegu Zatoki Fińskiej należy 
przeznaczyć conajm niej trzy dni. Pamiętajm y, 
że miasto to zostało wybudowane na granito­
wych skałach, które podobne do zastygłej lawy 
spływają tarasowato ku morzu. Największą le t­
nią atrakcją tego miasta jest mnóstwo restau- 
racyj, rozrzuconych wzdłuż wybrzeża morskie­
go, oraz szereg naturalnych plaż.

Turysta jednak, który ucieka z gorących 
i dusznych miast kontynentu, tęskni do spędze­
nia wakacyj przede wszystkim na łonie natury. 
Tu mu można polecić jedynie i wyłącznie pół­
noc, kraj z bajki. Droga tamtędy prowadzi po­
przez Rovaniemi, najbardziej północne miasto 
Finlandii, stolicę nowo utworzonego okręgu 
Lappi (Laponia). W międzyczasie jednak nie 
zaszkodzi uczynić w podróży kilku przerw. 
Najpierw więc idzie Hameenlinna (Tavaste- 
hus), miasto, położone w pobliżu ośrodka tury­
stycznego Aulanko (Karlberg), stanowiącego 
najpiękniejszy w Finlandii zakątek, ze swymi 
drzemiącymi lasami, uśmiechniętymi jeziora­
mi, górami, nienaruszonym krajobrazem, wyso­
ką kulturą rolną i t. d. Godnym uwagi jest tu 
również stary średniowieczny zamek. Skolei 
przybywamy do Tampere (Tam m erfors), do 
fińskiego Manchesteru wzgl. Łodzi. Przepiękne 
to miasto, położone nad wodospadem, który łą ­
czy dwa jeziora, posiada kilkaset fabryk, lecz 
wcale nie robi wrażenia miasta fabrycznego. 
Przybysz napróżno będzie tu wypatrywał ol­
brzymich słupów kominów, bo wszystko jest 
wprawiane w ruch siłą prądu elektrycznego. 
Rzucają się również odrazu w oczy szerokie 
i czyste ulice, piękne okolice oraz wysoki stan- 
dart życiowy robotników.

Następnym punktem naszej podróży jest 
miasto Oulu, leżące nad rzeką Oulujoki. Rzeka 
ta, poprzecinana wielu wodospadami i poroha­
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mi, słynie ze spławów, jak ie się urządza na wą­
ziutkich i niezmiernie długich łodziach, mie­
szczących do 50 pasażerów. Samo miasto ma 
nazwę białego miasta przemysłowego północy, 
ześrodkowuje bowiem w sobie bogaty przemysł 
skórzany, drzewny i żywnościowy. Stąd już 
jest niedaleko, bo zaledwie kilka godzin jazdy 
do Rovaniemi, skąd zaczyna się właściwa po­
dróż poprzez tundry lapońskie nad Ocean Lo­
dowaty.

Można oczywiście dojechać do Revaniemi 
również innymi szlakami, a więc przez Turku 
(Abo) lub Viipuri (W yborg). Turku, leżące 
nad Zatoką Fińską, na tej samej wysokości co 
Helsinki, jest kolebką kultury fińskiej, posia­
da przeszło 700-setletnią katedrę oraz wybu­
dowany w X II I  w. zamek. W katedrze spoczy­
w ają prochy czołowych postaci z dziejów Fin­
landii, w zamku zaś mieści się obecnie muzeum 
historyczne.

Miastem o średniowiecznych tradycjach 
jest również Viipuri. Istnieje nawet ca­
ła  dzielnica, zachowana w całości z owych cza­
sów, oraz zamek i okrągła baszta, pozostałość 
z dawnych murów obronnych, w której obecnie 
mieści się stylowa i nastrojowa, jednak całkiem 
nowoczesna restauracja.

Jadąc wzdłuż linii wschodniej, a więc przez 
Viipuri, warto zrobić odskok z Sortavala na Va~ 
lamo. Je s t to malownicza wyspa na Ładodze, 
największym jeziorze Europy, z olbrzymim pra­
wosławnym klasztorem, założonym jeszcze 
w IX  w. przez mnichów bizantyjskich. Innym 
godnym polecenia odchyleniem od właściwego 
szlaku jest podróż do Savonlinna (Nyslott), by­
łe j najbardziej na wschód wysuniętej fortecy 
szwedzkiej, z której do dziś dnia zachowały się 
jeszcze gigantyczne mury zamku, zwanego 
01avinlinna. Z miasta tego, położonego u zbie­
gu kilku jezior, odchodzi kilka przepięknych 
szlaków wodnych, z których najbardziej ma­
lowniczym jest szlak Savonlinna-Joensuu. Tra­
sy te są obsługiwane przez nowoczesne i wy­
godne statki. Wreszcie niedaleko stąd leży słyn­
ne Punkaharju, kilkunastometrowej szeroko­
ści pokryty lasem grzbiet, przepoławiający je ­
zioro na przestrzeni siedmiu kilometrów.

Najpiękniejszym jednak i naprawdę nieza­
pomnianym odcinkiem drogi jest ten, który 
prowadzi z Rovaniemi poprzez Laponię do Pet- 
samo. Autostrada ta, jedyna w swoim rodzaju 
w całej Europie, prowadzi przez Sodankyla

i Ivalo, poprzez tundry i wzniesienia w kierun­
ku Oceanu Lodowatego. Piękność natury pole­
ga tu przede wszystkim na niesamowitej grze 
kolorów i świateł oraz na niezwykłej przejrzy­
stości powietrza, które pozwala widzieć nawet 
najbardziej odległe okolice. Dla turysty, przy­
zwyczajonego do pastelowych farb Europy 
środkowej, bogata gamma kolorów Laponii 
stwarza prawdziwą sensację. Niebo jest wyż­
sze, atmosfera posiada jakąś bajeczną lekkość. 
Mówi się nawet, że kto raz zobaczył Laponię 
latem, nie zazna nigdy spokoju i zawsze i wszę­
dzie będzie tęsknił za tym zakątkiem świata, 
który mu dał klucz do zgłębienia tajem nicy pół­
nocnej natury. Do tego należy jeszcze dodać, 
że od końca m aja do pierwszych dni sierpnia 
słońce wcale tam nie zachodzi, i między godzi­
ną dziewiątą a trzecią zmienia co sekundę lub 
co minutę nietylko swój wygląd, lecz również 
kolory, których nawet paleta największego mi­
strza nie jest w stanie dokładnie oddać.

Port w Petsamo, dostępny dla statków przez 
okrągły rok, otrzymała Finlandia w roku 1921 
na mocy traktatu w Tartu. W jego pobliżu mie­
ści się Liinahamari z wspaniałym hotelem tury­
stycznym, odbudowanym w roku ubiegłym po 
pożarze. Niedaleko stąd również znajduje się 
najbardziej wysunięty na północ w całej Euro­
pie prawosławny klasztor. Dla turysty, który 
się interesuje przyrodą, najciekawszym zakąt­
kiem jest wyspa Heinasaari, znany w świecie 
ornitologów raj ptactwa arktycznego, które tu 
się gnieździ w niezliczonych ilościach.

Wreszcie w drodze powrotnej należy obo­
wiązkowo skręcić nieco na północ od Rovanie- 
mi w kierunku fińsko-szwedzko-norweskiej 
granicy, do Pallastunturi, gdzie Fiński Związek 
Turystyczny wybudował na 800 m. wysokim 
szczycie wspaniały hotel, w którym 50 pokojów 
ze wszystkimi wygodami i z pełnym komfortem 
oczekuje na przypływ gości ze wszystkich stron 
świata. W porze zimowej hotel ten jest Mekką 
dla wszystkich miłośników sportu narciarskie­
go, a nawet stało się już tradycją, że tu się spę­
dza święta wielkanocne. Pallastunturi jest jak  
na tutejsze stosunki wysoką górą, wznoszącą 
się wśród bezbrzeżnych tundr, z której przy do­
brej pogodzie można widzieć dalekie szczyty 
granitowych gór szwedzkich, a przez lornetkę 
nawet jeszcze dalsze najwyższe szczyty nor­
weskich fieldów.
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JOHANNES KIIVET.

Estonia jako  ̂ kraj turystyczny
Każdy kraj jest w pewnym stopniu krajem  tu­

rystycznym.
Aby jednak można liczyć na większy rozwój 

turystyki krajow ej, a zwłaszcza zainteresowa­
nie turysty zagranicznego, nie wystarczy dobra 
organizacja ruchu turystycznego i odpowiednio 
szeroko zakrojona propaganda. K raj musi bo­
wiem przedstawiać dla turysty pewną naturalną 
atrakcję w postaci bądź to osobliwości godnych 
obejrzenia, bądź to zabytków z dawnych czasów, 
zwłaszcza związanych z historią rodzinnego kra­
ju  turysty, bądź wreszcie odrębnej organizacji 
jakiegoś działu życia gospodarczego, społeczne­
go, czy politycznego.

Pod tym względem Estonia może zaciekawić 
cudzoziemca, Polak zaś zwiedzający Estonię 
znajdzie tam ponadto wiele śladów wspólnej 
przeszłości historycznej.

Spróbujmy zwiedzić Estonię śladem przecięt­
nego turysty, który odwiedzając obcy kraj, zwra­
ca zwykle główną uwagę na miasta i często po­
nadto nie widzi nic więcej, jeżeli pominąć k ra j­
obrazy widziane przez okna wagonu.

Turysta, przyjeżdżający z Polski do Estonii, 
trafi najpierw do miasta pogranicznego Yalk, 
a stąd przez Tartu i Tapa do stolicy Estonii — 
Tallinna.

Już z pociągu, który zdąża do dworca półko­
lem, zaznajamia się podróżny z miastem nieo­
mal z trzech stron.

Widziany z zewnątrz zarówno od strony mo­
rza jak  i lądu Tallinn przedstawia się nadzwy­
czaj jednolicie i okazale. Piękny wygląd miasta 
podnoszą historyczne mury bram Harju-, Viru- 
i Rannavarav (dawne bastiony).

Tallinn położony jest pomiędzy osobliwym je ­
ziorem Ulemiste, znajdującym się na górze, i za­
toką fińską. Legenda mówi, że kiedy Tallinn bę­
dzie zupełnie zabudowany, jezioro Ulemiste za­
topi całe miasto. Dlatego zapewne stale się mia­
sto rozrasta, powstają nowe gmachy, opracowu­
je  się coraz to nowe projekty urbanistyczne, 
aby móc w każdej chwili zapewnić czuwające­
go nad stolicą ducha jeziora trlemiste, że Tal­
linn jeszcze nie jest gotów.

Na samym brzegu Zatoki Fińskiej położony 
jest obszerny park Kadriorg (Dolina Katarzy­
ny) , nazwany imieniem carowej Katarzyny, mał­
żonki Piotra I. Piękny pałac, wybudowany dla 
niej przez włoskich architektów na rozkaz cara, 
został obecnie przerobiony na siedzibę Prezy­

denta Państwa. Opodal pałacu znajduje się do­
tąd domek wybudowany własnoręcznie przez 
Piotra Wielkiego, a nieco dalej piękny pomnik 
dłuta rzeźbiarza estońskiego Adamsona, członka 
rosyjskiej Akademii Sztuki, zaginionego na mo­
rzu wraz z całą załogą rosyjskiego okrętu wo­
jennego „Rusałka“.

Mimo, że Tallinn wzbogacił się w okresie nie­
podległości wieloma nowymi publicznymi i pry­
watnymi gmachami, urok i charakter nadaje 
miastu znaczna liczba zabytkowych budynków, 
pamiętających czasy średniowiecznej Hanzy, a 
więc liczące po kilkaset lat.

Czas założenia Tallinnu jako grodu staroestoń- 
skiego nie jest znany. Ju ż w czasach przedhisto­
rycznych był tutaj znany port, a badania ustali­
ły  ślady istnienia w tym m iejscu osiedli ludz­
kich jeszcze na dwa tysiące lat przed Chryst. 
Historyczny początek istnienia obecnego Tallin­
na przypada na r. 1219, kiedy Duńczycy zało­
żyli tutaj swój gród (stąd powstała nawet na­
zwa Tallinna, skróconego z Taani linn t. zn. 
gród duński). Według legendy obecny sztandar 
duński, biały krzyż na czerwonym polu, pocho­
dzi z Tallinna, gdzie miał spaść z nieba podczas 
walki z pogańskimi Estończykami i przynieść 
Duńczykom zwycięstwo.

Dotąd Tallinn opasują resztki dawnych mu­
rów obronnych z zachowanymi basztami w ilo­
ści 22. Zaraz koło dworca znajduje się t. zw. 
Plac Wież i rzuca się w oczy 7 wież rozmieszczo­
nych w starym murze miejskim. Najciekawsze 
z wież m iejskich są: „Gruba M argarita" (wybu­
dowana w latach 1518—29), „Kiek in de Kok“ 
(patrz do kuchni) i główna wieża cytadeli w 
Toompea t. zw. „Długi Herman", która ma wy­
sokości 46 metrów, a średnicy 9.5 mtr. Na tej 
wieży powiewa zawsze flaga państwowa, a tu­
rysta może z niej zobaczyć z góry cały Tallinn 
i jego okolice.

Najstarszą część Tallinna stanowi wyso­
ko położona cytadela Toompea, która wi­
dziana od strony zewnętrznej, szczególnie ze 
strony parku przed dworcem sprawia wspania­
łe wrażenie. Oprócz zamku, gmachów rządo­
wych, nowoczesnego budynku Parlamentu oglą­
damy na Toompea biskupią katedrę luterańską 
z bardzo dawnych czasów i metropolitalną ka­
tedrę prawosławną, wybudowaną w końcu ze­
szłego stulecia. Na dole w środku miasta warto 
zobaczyć kościół Niguliste, kościół Św. Ducha
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i  starożytny ratusz m iejski, będące każdy swego 
rodzaju muzeum historycznym. W Tallinnie 
znajduje się też jeden kościół rzymsko-katolicki.

Najpiękniejszym  z kościołów je s t Ołeviste, 
którego wieża posiada obecnie 125 metrów wy­
sokości, zaś przed częściowym zniszczeniem je j 
przez piorun, wysokość je j sięgała 137 mtr., bę­
dąc najwyższą wieżą w całym ówczesnym pań­
stwie rosyjskim.

Z zabytkowych gmachów wymienimy jeszcze 
wybudowany w latach 1407 —■ 10 gmach giełdy, 
dawną siedzibę wielkiej gildy hanseatyckiej, 
oraz podziemne korytarze pod górą Harjuvarav 
Z nowych budynków godny je s t wspomnie­
nia dom teatru „Estonia11, słynny z najbardziej 
akustycznej sali w Europie. Teatr ten wybudo­
wany został w końcu panowania rosyjskiego ze 
składek ludu estońskiego, bez żadnej subwencji 
państwowej czy samorządowej (kosztował 1 mi­
lion rubli złotych). Przy założeniu kamienia wę­
gielnego tego gmachu w r. 1910 władze rosyj­
skie zakazały nawet okolicznościowej mowy.

Z muzeów estońskich najciekawsze są: Mu­
zeum Sztuki Estońskiej i Muzeum Wojskowe, 
zawierające pamiątki dotyczące niepodległości 
Estonii. W ostatnich latach wybudowano kilka 
pięknych gmachów szkolnych: Liceum Francu­
skie, Szkoła Średnia Gospodarstwa Domowego, 
Instytut Gospodarstwa Domowego.

Tallinn ma mieszkańców 140 tysięcy, a wraz 
z przylegającym do niego miastem Nómme, słyn­
nym ze swego suchego klim atu i pięknego lasu 
sosnowego, i letniskiem położonym nad brze­
giem morza w okolicach ruin starego klasztoru 
P irita (B irgitta), słynnym ze swej nowoczesnej 
plaży, — liczy Tallinn 160 tys. mieszkańców.

W Tallinnie znajduje się najliczniejsza kolonia 
polska w Estonii i siedziba Związku Narodowego 
Polaków w Estonii (Lai tan. 34), a także Po­
selstwo Rplitej (Kohtu tan- 10).

Na wschód od Tallinna znajduje się letnisko 
Kose, ze wzorową zagrodą Prezydenta K. Patsa, 
a na niedalekim półwyspie Viimsi m ajątek głó­
wnodowodzącego armią estońską generała Lai- 
donera, ofiarowany mu przez Rząd za zwycię­
stwa, odniesione w wojnie o niepodległość Esto­
nii. Naprzeciwko Tallinna położona jest na od­
ległości 25 kim. od lądu wyspa Naissaar, zamie­
szkała przeważnie pzez Szwedów. Na tej wy­
spie, a także na przylegającej wyspie Aegna 
znajdują się potężne fortyfikacje, broniące 
wstępu do Zatoki Tallińskiej.

Z Tallinna koleją przez Tapa dojeż­
dżamy do m. Narvy, położonego nad rzeką te j­
że nazwy. U ujścia rzeki Narvy do morza znaj­

duje się uzdrowisko Narva-Jóesuu (w czasach 
rosyjskich Hungerburg).

Ody byśmy jednak szli pieszo z Tallinna 
brzegiem morza, az do Narva-Joesuu, zwiedzili­
byśmy szereg ciekawych miejscowości.

Idąc brzegiem morza z Tallinna na wschód 
zobaczymy odnowione zabytki staroestońskiego 
grodu w iru  i dojedziemy do kopalń towarzy­
stwa „Fosforit Estoński" i stąd dalej do wodo­
spadu „Jagala11 z faDryką papy drzewnej. Dalej 
znajdują się letniska: Tsitre, Eoksa, Kasmu i 
Vósu, z których ostatnie cieszy się dużą popu­
larnością, gdyż położone je s t we wspaniałym 
borze sosnowym i posiada piękną piaszczystą 
plażę. j

Dalej na wschód u ujścia rzeki Kunda, pły­
nącej w głębokim wąwozie, znajduje się mia­
steczko z fabryką cementu i z często odwiedza­
nym przez cudzoziemców pierwszym uniwersy­
tetem ludowym w Estonii, mieszczącym się w 
głównym budynku dawnego m ajątku Kunda. 
Na terenie tego m ajątku znaleziono ślady n a j­
starszego siedliska ludzkiego w Estonii jeszcze 
z czasów t. zw. kultury kundaskiej. (ok. 60U0 
lat przed Chr.).
szereg cichych idyllicznych letnisk i ruiny zam-

Pomiędzy Vósu i Kunda znajduje się cały 
ku Toolse, otoczone mgłą wielu legend. Od 
Kundy idziemy dalej do Aseri, gdzie niedawno 
jeszcze m ieściła się wielka fabryka cementu. 
Stąd już zaczynają się kawałki wysokiego brze­
gu morskiego i turysta może podziwiać niezapo­
mniany widok położonego w dole morza z wą­
skim pasmem nadbrzeżnego lasu. Turyści znają 
lepiej brzeg morza koło Ontika i Toila. Warstwy 
ziemi w pionowych ścianach wysokiego brzegu 
na wybrzeżu morskim koło Yiru stanowią znów 
ciekawy przedmiot dla badań geologów. Takie 
same badania umożliwiają t. zw. Suhkrumagi 
(„Góry Cukrowe11) w Kadriorg koło Tallinna 
i wysokie brzegi na wyspie Saaremaa (Ozylia).

W Toile podziwiać można piękny krajobraz 
z dolinami, pokrytymi lasem. Tutaj jest wybudo­
wany wspaniały pałac, przeznaczony na letnią 
rezydencję Prezydenta Republiki.

Od środka wybrzeża Viru — pasem szeroko­
ści kilkudziesięciu kim. w kierunku południo­
wym aż do linii kolejowej, a miejscami i dalej 
ciągnie się obszar górniczy Estonii z kopalniami 
łupka palnego i fabrykami wytwarzającymi o- 
leje. Najstarszym z tych przedsiębiorstw jest 
Państwowy Przemysł Łupkowy. Obecnie prze­
prowadzone są tutaj badania nad wydobywa­
niem rudy żelaznej.

W miarę zbliżania się do Narva-Jóesuu brzeg 
morski obniża się. M ijam y piękne letnisko Sil-
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lamae i t. zw. błękitne góry Vaivara i docho­
dzimy do letniska Narva-Jóesuu, tłumnie odwie­
dzanego przez gości krajowych i zagranicznych. 
Letnisko to odznacza się szeroką plażą o długości 
kilku kim., pokrytą sławnym z białości i czystoś­
ci piaskiem. W czasach rosyjskich przybywało 
tam, z uwagi na jego piękne położenie i  bliskość 
Petersburga (80 kim .), z całej Rosji tysiące letni­
ków. Obecnie zjeżdżają do Narva-Jóesuu letni­
cy niemal z całej Europy, a przede wszystkim 
z krajów bałtyckich i skandynawskich.

Za rzeką Narvą obok granicy rosyjskiej w od­
ległości do 10 kim. od Narva-Jóesuu mieszka 
około 2000 Ingrów (Iżorów) i  Finnów, których 
odwiedzają często przybywający z Finlandii tu­
ryści. Są oni etnograficznym ogniwem łączącym 
Estonię z Finlandią, i Ingrią, położoną poza gra­
nicą rosyjską. W Narva-Joesuu rzeka Narva 
wpada do morza, umożliwiając turyście również 
kąpiel pośrodku morza w znacznie cieplejszej 
i słodkiej wodzie rzecznej. U bok rzeki Narvy 
płynie rzeka Rosona, która od czasu do czasu 
zmienia kierunek prądu — raz wlewa swe wody 
do rzeki Narvy, raz w odwrotnym kierunku do 
t. zw. Cichego Jeziora i rzeki Luugi, która wpa­
da morza już w Rosji Sowieckiej. Morze po­
między Tallinnem i Narva-Jóesuu jest bogate w 
ryby, z których bardzo znana nawet w Ameryce 
jest t. zw. „kilka“. Rosyjska i polska nazwa tej 
ryby jest zapożyczeniem estońskiego wyrazu „ki- 
lu“. Znaczne ilości ryb estońskich, głównie 
słodkowodnych, wywozi się również do Polski.

W odległości 12 kim. od Narva-Jóesuu rozło­
żone jest na obu brzegach rzeki Narvy miasto 
Narva z wielu starymi budowlami. Ponieważ 
środkiem rzeki biegła kiedyś granica szwedzko- 
rosyjska, Szwedzi wybudowali wówczas nad 
brzegiem fortyfikacje, t. zw. Zamek Hermana, 
Rosjanie zaś naprzeciwko na drugim brzegu 
rzeki Narvy postawili fort Ivangorod. Oba forty 
stanowią więc ciekawą pozostałość dawnych 
czasów. W mieście jest ciekawe muzeum, za­
wierające rzadkie eksponaty nawet z dalekiego 
wschodu, oraz dom cara Piotra Wielkiego, 
w którym obecnie mieści się Muzeum M iejskie 
z wydziałem etnograficznym (ciekawe dane 
o Iżorach i F innach). Pod miastem Narvą wal­

czyli w początkach wielkiej wojny północnej 
w roku 1700 car rosyjski Piotr W ielki i król 
szwedzki Karol X II. Na pamiątkę ówczesnego 
zwycięstwa wojsk szwedzkich postawiono 
w 1936 r. z inicjatyw y patriotów szwedzkich 
pomnik w miejscu, gdzie przebywał podczas 
bitwy Karol X II.

W Narwie znajduje się Oddział Narodowego 
Związku Polaków w Estonii,

Rzeka Narva wypływa z jeziora Peipsi (Pej- 
pus) i tworzy o jeden kim. na południe od mia­
sta wodospad wysokości około 8 mtr., przedsta­
wiający energię 90 tys. koni parowych. Część 
tej energii jest zużywana przez oddawna tu 
istniejące słynne zakłady włókiennicze Kreen- 
holm. Projekty wybudowania wielkiej pań­
stwowej elektrowni na tym wodospadzie nie zo­
stały dotychczas zrealizowane.

Jeżeli turysta ma dość czasu na powolną po­
dróż rzeką, warto odbyć piękną wycieczkę stat­
kiem z Narva-Jóesuu do Narvy, z przesiada­
niem się na inny statek powyżej wodospadu, 
stąd zaś wzdłuż rzeki Narvy przez słabo zazna­
czające się kaskady rzeczne do jeziora Peipsi, 
które należy do największych w Europie (poza 
rosyjskim i), licząc wraz z jeziorem  Pihkva 
(pskowskie) ponad 140 kim. długości i około 
50 kim. szerokości. Z Peipusu wzdłuż rzeki 
Em ajógi można dopłynąć do Tartu, a nawet 
jeszcze dalej do jeziora Vórtsjarv, położonego 
w samym środku Estonii.

Ciekawa jest podróż samochodem z Narvy 
przez Jóhvi, Iisaku i estońsko-rosyjskie miasto 
Mustvee do Tartu. Zbaczając nieco z drogi moż­
na zwiedzić wybudowany w Kuremae w po­
czątkach okresu rusyfikacyjnego prawosławny 
klasztor żeński Puhtitsa, położony wśród ma­
lowniczych krajobrazów. W yjeżdżając z Narvy 
do Tartu koleją m ijam y stolicę powiatu Viru 
Rakvere, z dobrze zachowanymi ruinami zam­
ku rycerskiego.

Duchowa stolica Estonii Tartu położona jest 
częściowo w dolinie nad brzegami rzeki Em ajó­
gi, częściowo zaś na dwóch wzgórzach na przed­
historycznym jeszcze szlaku łączącym Estonię 
Południową z Północną, a przez rzekę Emajógi 
wschód Estonii z zachodem. W tym miejscu 
istniało już w czasach przedhistorycznych sta­
re grodzisko estońskie, a następnie rosyjski 
książę Jarosław  wybudował tu swój gród Ju r- 
jew  w r. 1030; jest to pierwsza historyczna 
wzmianka o Tartu.

Najbardziej malowniczo przedstawia się śro­
dek miasta, położony na t. zw. Górze i Dolinie 

Domskiej. Tereny te należą do uniwersytetu 
i tu rozmieszczone są główne gmachy uniwer­
syteckie, między innymi obserwatorium astro­
nomiczne i słynna biblioteka, zawierająca obec­
nie około 600 tys. tomów. Biblioteka wbudowa­
na jest do ruin starej katedry katolickiej, 
w której w swoim czasie miał wygłosić kazanie 
ksiądz Piotr Skarga; katedra ta została znisz­
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czona przez pożar, który powstał jakoby od 
ogni świętojańskich.

Pod względem liczby mieszkańców (59.000) 
Tartu jest drugim z kolei miastem Estonii. 
Dawniej było ono jedynym  miastem uniwersy­
teckim w Estonii, sławnym ze swego uniwersy­
tetu, założonego przez króla szwedzkiego Gu­
stawa Adolfa w r. 1632. Obecnie również Tallinn 
posiada uniwersytet techniczny, ponadto zaś 
konserwatorium muzyczne i wyższą Szkołę 
sztuki.

Poza uniwersytetem godne jest zwiedze­
nia w Tartu Muzeum Narodowe Estońskie 
w Raadi (1 kim. od Tartu), gdzie znajdują się 
również uniwersyteckie stacje doświadczalne 
wydziału rolnego. Ponadto zainteresować może 
ratusz w Tartu, teatr „Vanemuine“, ogród bota­
niczny, muzeum zoologiczne, kościoły, most ka­
mienny na rzece Emajógi, wybudowany jeszcze 
przez carową Katarzynę II  w latach 1776— 1784, 
opatrzony napisem: „Siste hic impetum flumen, 
Catharina II ju bet“. (Zatrzymaj tutaj swój bieg, 
rzeko, Katarzyna II  każe), oraz drugi nowy 
most betonowy, wybudowany już w pierw­
szych latach niepodlegołości, t. zw. „Most Wol­
ności".

W Tartu napotykamy na każdym kroku śla­
dy wspólnej historii polsko-estońskiej. Barw y 
miasta są polskimi barwami narodowymi, ofia­
rowanymi Tartu przez króla Stefana Batorego.

Miasto Tartu wraz z powiatami Tartu, Yil- 
jandi i Parnu przeszło bowiem na mocy trakta­
tu pokojowego polsko-rosyjskiego w Zapolu pod 
panowanie polskie w r. 1582 i było stolicą sta­

rostwa tejże nazwy. W r. 1625 Tartu dostało 
się pod panowanie szwedzkie.

Za czasów panowania polskiego wybudowane 
zostało w Tartu Kollegium Jezuickie, zastąpio­
ne później przez gimnazjum szwedzkie, a wre­
szcie przez uniwersytet, który w pierwszych la­
tach swego istnienia zajmował nawet dawne 
gmachy Kollegium Jezuickiego. W uniwersytecie 
tym, t. zw. Uniwersytecie Dorpackim studiowa­
ło w zeszłym stuleciu kilka tysięcy studentów 
Polaków, a z szeregów ich wyszło kilkudziesięciu 
uczonych i wybitnych mężów stanu. M. i- w cią­
gu 10 lat był pierwszym profesorem języków sło­
wiańskich na Uniwersytecie w Tartu słynny 
polski filolog Ja n  Baudoin de Courtenay. Obec­
nie mieszka w Tartu około 100 Polaków, zrze­
szonych w Związku Narodowym Polaków „Ju ­
trzenka". K ilka lat temu został ufundowany 
przez Rząd Polski przy Uniwersytecie w Tartu 
lektorat języka polskiego.

Południowa część powiatu Tartu jest bardzo 
malownicza dzięki pewnej ilości jezior (niektó­

re nawet z wyspami), pięknym dolinom rzek 
i pagórkowatości terenu. Pagórki wysokie za­
ledwie na pareset metrów w Estonii nazywają 
górami, gdyż kraj jest naogół równinny. Wzgó­
rza estońskie nie dadzą się naturalnie porównać 
z polskimi górami, lecz pocięte dolinami rzek, 
jeziorami i pokryte wspaniałymi lasami iglasty­
mi i liściastymi tworzą niezapomniane krajo­
brazy. Do najpiękniejszych m iejsc zalicza się 
jezioro Puhajarv (Święte Jezioro) z miastem 
Otepaa („Niedźwiedzia Głowa"), znanym 
z dawnych kronik rosyjskich i górą Munamagi 
(Góra Ja jk o ). Jezioro Puhajarv należy do Za­
rządu Parków Państwowych, który wybudował 
nad brzegiem schronisko dla turystów. Ponadto 
piękne są okolice Elva, Peedu, Vapramagi, Ko- 
dijarve, Aru, a zwłaszcza Taevaskoda, gdzie za­
kręt płynącej w głębokim jarze rzeki robi wra­
żenie jakby olbrzymiego gmachu, dachem któ­
rego są niebiosa. Trudno również ominąć ruiny 
zamku rycerskiego w Helme z podziemnymi 
korytarzami, oraz nie zwiedzić okolic stacyj 
Sangaste, gdzie znajdował się dawny rodzinny 
m ajątek hrabiów Bergów, z których jeden zna­
ny był w Polsce jako generał-gubernator rosyj­
ski, drugi zaś zasłynął w Estonii jako rolnik- 
hodowca wyborowych gatunków zboża i otrzy­
mał nawet z tego tytułu doktorat honorowy 
Uniwersytetu w Tartu. Niedaleko od miasta 
Tórva znajduje się grób księcia Barlay de 
Tolłi w Jógeveste.

Wewnątrz kraju  godne jest uwagi turysty je ­
zioro Vórtsjarv, a na zachód od niego na wzgó­
rzach nad jeziorem położone miasto Viljandi 
z zamkiem na górze. Do zamku, którego ściany 
są jeszcze stosunkowo dobrze zachowane, pro­
wadzi staroświecki most zwodzony. Na północ 
od Viljandi znajduje się miasto Póltsamaa na 
rzece Paala, z dobrze zachowanym wielkim 
zamkiem, otoczonym murami. Powiat Viljandi 
słynie ze swych mleczarń oraz rzeźni eksporto­
wej w Vóhma. Powiatem sąsiadującym z VII- 
jendimaa jest Jarvam aa, którego głównym mia­
stem jest Paide z bardzo dobrze zachowanym 
zamkiem na t. zw. „górze wałowej" i starodaw­
ną, ostatnio odnowioną wysoką wieżą.

Piękne krajobrazy pagórkowate występują 
również na południowym wschodzie Estonii 
w powiatach Vóru i Petseri. Miasto Vóru poło­
żone między dwoma jeziorami jest pamiątkowe 
dla Estończyków, gdyż mieszkał w nim „ojciec 
pieśni" dr Fr. R. Kreutzwald, zbieracz i twórca 
estońskiego eposu narodowego „Kalevipoeg“. 
W parku Yóru stoi dziś pomnik „ojca pieśni", 
a w mieście dom, w którym mieszkał, zamienio­
no na muzeum jego imienia.

10



Na południe od miasta Vóru znajduje się n a j­
wyższa góra w państwach bałtyckich, t. zw. 
Suur Munamagi (wysokość ok. 320 m tr.). Ze 
szczytu tej góry podziwiać można piękny krajo­
braz pagórkowaty, ciągnący się z jednej strony 
ku lasom łotewskim, z drugiej zaś strony do 
okolic Petseri i granicy sowieckiej.

Powiat Petseri zamieszkany jest częściowo 
przez Estończyków, częściowo zaś przez Rosjan, 
w języku których można odnaleźć wiele cech 
białoruskich (dawnych Krywiczów), chociaż 
uważają się oni za W ielkorosjan pskowskich. 
Estończycy tam tejsi należą do południowo- 
wschodnich szczepów estońskich t. zw. Setów 
albo Setukezów, którzy byli w ciągu wielu stu­
leci administracyjnie włączeni do gubernii 
pskowskiej, przyjęli religię prawosławną 
i wskutek tego zachowali pewną odrębność na­
rodową w stosunku do protestanckich rodaków. 
Dotąd zachowali oni bardzo wiele oryginalnych 
cech etnograficznych, które już zaginęły w 
rdzennej Estonii. Podziwiamy tam szereg pięk­
nych pieśni, bajek i wierzeń ludowych, oraz 
odrębne stroje ludowe, gry i tańce.

Miasto Petseri słynne jest ze swego prawo­
sławnego klasztoru, wybudowanego częściowo 
w podziemnych pieczarach. Ma to być obecnie 
jedyny klasztor tego rodzaju w świecie. Począt­
ki istnienia klasztoru sięgają jeszcze roku 1430, 
kiedy powstał pierwszy kościół w pieczarze. 
W r. 1473 wybudowano w pieczarach szereg ka­
plic, w r. 1558 — 65 otoczono klasztor murem, 
tak, że w roku 1581 mógł już się bronić oblega­
jącym  go wojskom króla Stefana Batorego. 
W ojska polskie zajęły zresztą klasztor Petseri 
również w latach 1607 — 11.

Oryginalne są procesje kościelne dokoła kla­
sztoru, w których nierzadko bierze udział po­
nad 1000 osób. W czasach rosyjskich procesje 
te ściągały nawet ludność Pskowa i innych 
miast sąsiednich.

W kraju  Petserskim godne jest jeszcze obej­
rzenia Vómmoski, położone niedaleko od Petse­
ri w m iejscu połączenia się 2 rzek (gdzie nie­
dawno wybudowano szkołę średnią budowni­
ctwa i ceram iki), ze względu na rzekomo cu­
downe źródło, któremu legenda przypisuje wła­
sności uzdrawiania chorych oczu. Na zachód od 
Petseri znajduje się Vastseliina („Nowogró- 
dek“), z ruinami starego zamku, który w ciągu 
długich stuleci znajdował się na samej wschod­
niej granicy dawnej Liwonii. Na wschód od 
Petseri w malowniczej miejscowości położony 
jest Vana - Irboska (stary Izborsk), blisko już 
granicy Rosji, jedna z je j pierwszych legendar­
nych stolic, gdzie według legendy miał się

osiedlić pierwszy książę skandynawski Truvor, 
w r. 862. Koło Izborska znajduje się też legen­
darny grób Truvora.

W racając do Polski przez pograniczne miasto 
łotewsko-estońskie Valk (obecnie istnieją dwa 
miasta: Valk estoński i Valka łotewska, powsta­
łe z podziału dawnego miasta V alk), możemy 
zwiedzić położone na północnym zachodzie 
modne kąpielisko estońskie Parnu nad brzegiem 
zatoki ryskiej u ujścia rzeki Parnu. Kąpielisko 
to jest zarazem miastem portowym. W czasie 
niepodległości Estonii Parnu zostało nowocze­
śnie odbudowane, posiada obecnie wspaniałe 
parki i aleje, nowoczesny Dom Zdrojowy i ką­
piele błotne oraz piękną piaszczystą plażę. Po­
dobnie ja k  Narva-Jóesuu, Parnu cieszy się rów­
nież dużym powodzeniem wśród cudzoziem­
ców. Estończycy zaś odwiedzają je  chętnie 
z uwagi na stosunkowo wysoką temperaturę 
wody morskiej. Okolice Parnu są bogate w ry­
by, a w mieście znajduje się szkoła rybacka.

Turyści zwiedzający Parnu poza pięknymi 
okolicami zaznajam iają się również z wynikami 
prowadzonej na ugorach blisko Parnu akcji 
osadniczej w Lepnurme. Na odległości kilku­
godzinnej jazdy statkiem położona jest na mo­
rzu mała wyspa Kihnu, słynąca ze starodaw­
nych strojów i zwyczajów ludowych mieszkań­
ców. Jeszcze dalej w zatoce Ryskiej na wyspie 
Ruhnu (po szwedzku Runo), m ieszkają od wie­
lu lat tu osiadli Szwedzi, tworząc najbardziej 
archaiczne osiedle szwedzkie.

Największą wyspą Estonii jest Saaremaa 
(Ozylia), której głównym miastem jest Kure- 
saare (po niemiecku Arensburg), słynące w ca­
łe j Europie swymi zdrowotnymi błotami. Jedno 
z uzdrowisk błotnych założył w Kuresaare 
w swoim czasie polski lekarz dr. Mierzejewski. 
W Kuresaare znajduje się doskonale zachowa­
ny dawny zamek rycerski oraz bogate muzeum.

Już na pierwszy rzut oka wyspa Saaremaa 
różni się od pozostałej Estonii swym krajobra­
zem. Duża liczba wielkich kopulastych modrze­
wi, liczne drewniane wiatraki rozmieszczone 
nieomal w każdej zagrodzie, wysokie brzegi 
morskie przykuwają wzrok turysty. Na zacho­
dzie koło latarni Vilsandi mieści się w rezer­
wacie uniwersyteckim słynne państwo ptaków 
na wysepkach Vaika. Mieszka tam niezliczona 
ilość ptaków różnych odmian, więc wysepki 
odwiedzają również badacze zagraniczni. W ro­
ku 1937 założono tam schronisko dla turystów. 
Osobliwe i jedyne w swoim rodzaju są jeziorka 
w Kaali na odległości 18 kim. na północno- 
wschód od Kuresaare: 4 —■ 5 kulistych wznie­
sień z głębokimi jeziorami o średnicy od 200—
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H a a p sa lu , r u in y  z a m k u .

300 metrów w środku, robią wrażenie wyga­
słych kraterów. Dawniej przypuszczano, że są 
one wulkanicznego pochodzenia, lecz nowsze 
badania przypisują ich powstanie upadkowi 
meteorytów. Ja k  wiadomo, tego rodzaju jezior­
ka meteorytowe znajdują się w Arizonie w 
Ameryce Północnej oraz w Australii. Wyspa 
Saarem aa jest ciekawa ze względu na swą flo­
rę) gdyż posiada wiele takich roślin, których 
niema w lądowej Estonii. Niektóre z tych ro­
ślin spotykają się też w Polsce, jak : bluszcz 
i drzewo bukowe. Na zachodzie wyspy Saare­
maa znajduje się niezamarzający w zimie port 
Kihelkonna.

Jadąc od Saaremaa na północny wschód prze­
jeżdżamy przez tamę długości 3 kim. na wyspę 
Muhu, która jest również znana ze swych mo­
drzewi, stąd zaś statkiem do Haapsalu, które 
posiada również błota lecznicze. W Haapsalu 
godne są obejrzenia ruiny zamku z kościołem, 
w którym dotąd odprawia się nabożeństwa.

Z ruinami związana jest legenda o białej da­
mie, która ukazuje się w noce sierpniowe w 
pewnym oknie kościoła zamkowego. W mieście 
można zobaczyć dom, w którym mieszkał kie­
dyś słynny rosyjski kompozytor F. Czajkowski, 
używający często w swych kompozycjach lu­
dowych motywów estońskich.

Haapsalu jest słynne między innymi ze sporzą­
dzanych na drutach oryginalnych nakryć gło­
wy mieszkańców.

Dla Szwedów estońskich Haapsalu jest cen­
trum kulturalnym, gdyż znajduje się tu jedyne 
w Etonii gimnazjum szwedzkie, a niedaleko od 
miasta szwedzka szkoła rolnicza, połączona ze 
szwedzkim uniwersytetem ludowym-

Niedaleko od Tallinna znajduje się mały port 
Paldiski, dziś już niemal wymarły z powodu 
zbytniej bliskości portu tallińskiego, i dwie 
wyspy Pakri, oddzielone od siebie przesmy­
kiem, sławne z pięknych haftów.

Idąc od Paldiski w stronę Tallinna zwiedzi­
my najpierw piękne wybrzeże Leetsi, a nieco 
dalej Klooga-Laulasmaa, ulubione letnisko osób 
poszukujących ciszy. Bliżej Tallinna położona 
jest K eila-Joa, gdzie rzeka K eila tworzy moc­
ny wodospad przed samym ujściem do morza. 
Nad rzeką mieści się państwowa stacja rybna, 
a w okolicy w pięknym parku pałac letniskowy 
dla członków rządu. W pobliżu Tallinna na wy­
sokim brzegu morza rozłożyło się letnisko Ran- 
namóisa z pięknym.parkiem, który nosi dźwięcz­
ną nazwę Rocca al Mare.

Należy jeszcze wspomnieć, że w okolicach 
Tallinna położone są t. zw. góry Paunktila — 
długi grzbiet górzysty pomiędzy jeziorami. 
Grzbiety te są zaledwie kilkadziesiąt metrów 
szerokie i są prawdopodobnie tworami lodow­
cowymi. Podobne grzbiety ciągną się nieco da­
lej na wschód w Aęgviidu.

Pozostałością z okresu lodowcowego są w 
Estonii charakterystyczne wyniosłości moreno­
we; są to wzgórza o formach owalnych długo­
ści niekiedy do 10 kim., szerokości do 3 kim. Zo­
baczyć je  można w parafiach Aksi i Palamuse 
niedaleko linii kolejowej do Tallinna w odle­
głości okło 20 kim. od Tartu, oraz w okolicach 
miasta Tiiri (siedziba nowej stacji nadawczej 
Radia Państwowego).

Dla historyka ciekawe są w Estonii grodzi­
ska przedhistoryczne, pochodzące przeważnie 
z okresu przedniemieckiego, t. j.  z przed roku 
1200-go.

Dla badacza zagadnień rolnych ciekawa jest 
w Estonii struktura gospodarstw, tworzących 
luźno porozrzucane po całym kraju  fermy 
(częściowo wynik bezwględnie przeprowadzo­
nej reformy rolnej).

Przemysłowca zainteresuje niebywały roz­
wój przemysłu estońskiego, zajmującego pierw­
sze m iejsce wśród przemysłów państw bałtye-

H a a p sa lu , c e n tr u m  m ia s ta .
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H a a p sa lu , o d p o c z y n e k  n a  w y sp ie .

kich, handlowca zaś rozwój spółdzielczości 
(obok Danii stosunkowo największy w Europie), 
spółdzielcza organizacja handlu, eksportu, a na­
wet bankowości estońskiej.

Działacza społecznego zainteresuje brak anal­
fabetyzmu przy organizacji oświatowej, opar­
te j na czynniku społecznym, wysoki stopień 
uświadomienia obywateli i zorganizowania ich 
w związki zawodowe i społeczne, olbrzymi roz­
wój prasy, autonomie kulturalne mniejszości 
i t. d. — Wszystkich zaś ogromna taniość życia 
w Estonii.

Ceny biletów kolejowych w Estonii są niskie. 
Cena za 1-szy kim. wynosi np. 2>U centa (nie­
co ponad 3 grosze), poczym stopniowo obniża 
się. Koszt przejazdu II  klasą jest o 50%  wyższy.

Cudzoziemiec, który przebywa w Estonii co- 
najm niej 7 dni, otrzymuje na kolejach zniżkę 
50%-wą: o odpowiednie zaświadczenie trzeba 
zwrócić się do „Turismi Keskkorraldus Eestis11 
w Tallinnie, Raekoja pl. 9, albo do Estońskiego 
Towarzystwa Turystycznego (Eesti Turistide 
Crhing, Tallinn, ul. Y iru  26). Grupy wycieczko­
we w liczbie przynajmniej 5 osób otrzymać mo­
gą już na dworcu pogranicznym 50%  zniżki. 
Cena przewozu 10 klg. bagażu wynosi przy 
krótkich przejazdach 0,36 centów za kim., pod­
czas dłuższej podróży mniej.

Niedrogo również kalkuluje się podróż stat­
kami i autobusami, których sieć jest stosunko­
wo gęsta.

Można też dojechać do Estonii wygodnym sa­
molotem „LOTU“.

Ceny żywności i koszt noclegów są w Estonii 
w porównaniu z innymi krajam i wyjątkowo ni­
skie. L itr mleka np. można otrzymać za 10 — 15 
groszy, obiad za cenę od 50 gr., nocleg w tury­
stycznych kwaterach od 50 gr.

Na zakończenie należy zaznaczyć, że ośrod­
kami ruchu turystycznego w Estonii są: „Cen­
tralna Organizacja Turyzmu w Estonii11 (Tu­
rismi Keskkorraldus Eestis) mieszcząca się na 
placu Raekoja 9 — w Tallinnie, oraz Towarzy­
stwo A kcyjne „Estońskie Biuro Podróży11 
(Eesti Reisibiiroo) w Tallinnie, ul. Kinga 3 i na 
dworcu. Organizacje te udzielają gościom za­
granicznym odpowiednich informacyj o Estonii. 
W Tartu znajduje się biuro turystyczne „Estoń­
skiego Towarzystwa Turystów11 (Eesti Turisti­
de Uhing), przy ul. Suurturg 16 i sekcja A kcyj­
nego Towarzystwa Biura Podróży, przy ul. 
Suurturg 7 i na dworcu.

Goście zagraniczni są witani przez obywateli 
estońskich z całą tradycyjną gościnnością 
i przyjaźnią. Jako  państwo małe Estonia dba 
o wiele więcej niż wielkie mocarstwa o przy­
chylną propagandę, którą mogą je j robić na ca­
łym świecie turyści, którzy zwiedzili estoński 
kraj i jego zabytki historyczne.

N a r w a  —  Jo e s u u , h o te l  „ Y i l la  C a p r ic c io " .



T I E T O J A  P U O L A S T A  P O O L A  K R O O N I K A
Wiadomości z Polski Kronika polska

P u o la n  u lk o a s ia in m in is te r i  J ó z e f  B e c k  la s k e e  t . v . m a a lis k u u n  7 p a iv a n a  
s e p p e le e n  T u n te m a tto m a n  S o t i la a n  h a u d a lle  R o o m a ss a .
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I t a l ia n  u lk o a s ia in m in is te r i  k r e iv i  C ia n o  o t ta a  p u o la la is e n  v ir k a to v e r in s a  
v a s ta a n  t. v . m a a lis k u u n  8 p a iv a n a  I t a l ia n  u lk o a s ia in m in is te r io s s a , p a -

la z z o  C h ig iss a .



M a a lis k u u n  31 p a iv a n a  L ie t tu a n  T a s a v a l la n  la h e t t i la s  m in is te r i  S k ir p a  
j a t t i  V a r s o v a n  L in n a s s a  a k k r e d ito im is k ir je e n s a .

P u o la la in e n  p a n k k i  K a u n a s is s a .

M a n a l le  m e n n y t  e n tin e n  
P u o la n  p a a m in is te r i  W ła d y ­
s ła w  G r a b s k i , P u o la n  n y -  
k y is e n  y a lu u t t a ja r je s t e lm a n  

łu o ja .

M a n a lle  m e n n y t  A le k s a n d e r  Ś w ię ­
to c h o w s k i, P u o la n  k a n s a ll in e n  

m e r k k im ie s  j a  k i r ja i l i ja .



P u o la n  T a s a v a l la n  P r e s id e n t t i  p ro f . I g n a c y  M o ś c ic k i k e s k u s te le e  R u -  
m a n ia n  p a a m in is te r in  p a t r ia r k k a  M ir o n in  k a n s s a  h a n e n  k u n n ia k s e e n  
ja r je s t e t y s s a  v a s ta a n o to s s a , m in is te r i ,  k r e iv i  S z e m b e k in  la s n a o lle s s a . 
T a a e m p a n a  m in is te r i  ś w ię to s ła w s k i  k e s k u s te le e  B u k o w in a n  m e tr o p o - 

l i i t a n  Y is s a r io n in  k a n s sa ,

P u o la n  k a u p p ia id e n  l i i to n  is a n m a a n  tu r v a a m is e k s i  la h jo i t ta m ie n  40 
k o n e k iv a a r in  ju h la l l in e n  lu o v u tta m in e n  a r m e i ja l le  M a r s a lk k a  P iłs u d -  

s k in  t o r i l la  V a rs o v a s s a .
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P y h a  A n d re a s  B o b o la .
P u o la n  T a s a v a l la n  P r e s id e n t t i  a s e t t i  p y h a n  A n d r e a s  B o b o la n  r u u m is a r -  

k u lle -  i t s e n a is y y s r is t in  u h r ia n t im e n a .

A n d re a s  B o b o la n  s u r u ju h la k u lk u e  j a  h a n e n  p y h a in ja a n n o k s e n -  
sa . P y h a  A n d re a s  B o b o la  i lm e s ty i  P u o la n  v a l t io ll is e n  s o r to k a u d e n  a ik a -  
n a  e r a a l le  m u n k ille  V iln o s s a  e n n u s ta e n  P u o la n  v a lt io n  u u d e s ta a n  s y n -

ty m is e n .

P u o la n  S e jm in  M a r s a lk k a  S ta n is ła w  C a r  
k u o li  k e s a k . 16. p :n a

17



M in is te r i  J .  B e c k  p a la t tu a a n  E e s t is ta  V a r s o v a n  le n t o k e n ta l la  E e s t in  c h a r g e  d ‘a f fa -  
i r e s ‘in  h r a  A . K o e r n in  s e k a  s o ti la s a s ia m ie h e n  e y e r s t i  H . R a id n a n  se u ra ss a .

P o o la  v a l is m in is te r  J ó z e l  B e c k  E e s t is t  ta g a s itu lle s  V a r s s a v i  le n n u v a l ja l  E e s t i  s a a t -  
k o n n a  c h a r g e  d ' a f f a i r e s ‘i  A . K o e r n i  j a  s 6 ja v a e i i s e  e s in d a ja  k o lo n e l  H . K a id n a  s a a te l .
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K e n t ta ju m a la n p a ly ę lu s  G d y n ia s s a  M e r e n  ju h la n  p a iv a n a .



Pola azaliowe w Polsce

O p is p ó l a z a lo w y c h  n a  W o ły n iu ; p o c h o d z e n ie  a z a l ii ;  
le g e n d a r n e  w ła s n o ś c i  k w ie c ia ;  o k o lic z n e  o s o b liw o ś c i 

tu r y s ty c z n e .

E r a s  k a ik k e in  m ie le n k iin to is im p ia  tu r is t in a h ta y y y k -  
s ia  P u o la s s a , jo h o n k a  tu tu s tu m is e e n  e i  a in o a s ta a n  u l-  
k o m a a la is e n  v a a n  m y o s k in  p u o la la is e n  y ie la p a  lu o n -  
n o n t ie t e i l i ja n k in  k a n n a tta a  te h d a  e r ik o in e n  m a tk a , on  
m u u ta m ia  s a t o ja  h e h t a a r e ja  k a s i t ta v a  k e l ta is ia  a z a le ­
o ja  (A z a le a  p o n tic a )  k a s v a v a  a lu e  P u o la s s a  V o ly n ia n  
m a a k u n n a s s a . T a m a  y i l l e ja  a z a le o ja  k a s v a v a  a lu e  on  
m a a la u k s e l ł is e n  k a u n is  j a  tu o k s u lta a n  lu m o a v a . V i l -  
l i t  a z a le a t  e iv a t  o le  n i id e n  k a l ta is ia  v a lk e ita  t a i  ru u -  
s u n y a r is ia  a z a le o ja , jo t k a  o v a t  m e lk e in  tu o k s u tto m ia , 
j a  jo i t a  m y y d a a n  k u k k a k a u p o is s a . V i l l i  a z a le a  on  n. 
1 m e tr in  k o r k u in e n  p e n sa s , jo l l a  on  k a u n i is t i  k i i l -  
t a v a t  le h d e t  j a  k i r k k a a n k e l ta is e t  t a i  a p p e ls i in in v a r is e t  
k u k a t . N e  k a s v a v a t  v e r r a t t a in  k u iv a h k o s s a  m a a p e r a s s a  
j a  p e n s a ita  o n  s a n g e n  v a ik e a  la h e s ty a . N a m a  v i l l i t  k u ­
k a t  k u k k iv a t  to u k o -  j a  k e s a k u u n  v a ih e e s s a , j a  n e  
m u o d o s ta v a t  k u in  la a ja n  k e l ta is e n  m a to n  v a r s ie n  
k ie r ty e s s a  la h e l la  k a s v a v i in  p u ih in  j a  p e n s a ih in . 
S a n o m a tto m a n  v o im a k a s  tu o k s u  k u k k iv is ta  a z a le o is -  
t a  k u lk e e  tu u le n  m u k a n a  k a u a s  k e r to e n  la h e s ty -  
ja l l e  jo  k a u k a a  t a s t a  lu o n n o n  ih m e e s ta . A z a le o je n  
k u k k im is p a ik k a  o n  v e r r a t t a in  r a jo i t e t t u  j a  m u u ta -  
m ie n  k i lo m e tr ie n  p a a s s a  k a s v a m is p a ik a lta a n  n e  
ty y s t in  h a v ia v a t , v a ik k a  m a a n la a tu  n i id e n  y i ih ty m i-  
s e l le  o n k in  ta y s in  su o tu is a . A in o a s ta a n  y h d e ss a  
to is e s s a  p a ik a s s a , e i  k o v in  k a u k a n a  n i id e n  p a a k u k in -  
ta a lu e e lta , K o r z e c ‘issa , jo s s a  m a r s a lk k a  P ils u d s k in  
m u is to m e r k k i  s i ja i t s e e ,  jo n k u n  v e r r a n  lo y ty y . Y i l l i  
a z a le a  o n  e r a s  m u u n n o s  v il l ir u u s u s ta , jo k a  n y k y a a n  
on  h a y ia m a is i lla a n . E r a i t a  e r i la is ia  m u u n n o k s ia  y k s i -  
ty is in a  p e n s a in a  lo y ty y  A lp e illa , K a r p a a t e i l la  j a  m u u - 
ta m il la  m u il la  K ę s k i  - E u r o o p a n  v u o r i l la . V o ly n ia -  
la in e n  a z a le a  o n  s a i ly n y t  a in o a s ta a n  E te la  - P u o la s s a  
j a  K a u k a a s ia s s a . L u u ta v a s t i  se  t u l i  P u o la a n  t a ta r ie n  
r a t t a i l l e  a s e te tu n  k u iv a n  h e in a n  m u o d o ssa . N a id e n  
v a e l lu s te n  a ik a n a  I t a  -  E u r o o p p a a n  k ę s k i  -  a ja l l a  se  
lo y s i  i ts e l le e n  s o p iv a n  m a a n  V o ly n ia s s a  j a  t a a l la  se  
le v i t t a y ty i  l a a ja l l e  S lu c z  -  v ir r a n  v a r r e l le  H u b k o y a s -  
sa  r ik k a id e n  p u o la la is te n  y l im y s te n  S ie m a s z k o ‘je n  
l in n a n  r a u n io id e n  la h e is y y te e n . A ik a is e m m in  s e  k u l-  
k e u tu i  J a n o v a n  la a k s o o n , m u tta  v iim e s e n  k o lm e n k y m -  
m e n e n  v u o d e n  k u lu e s s a  n i id e n  k a s v u  -  a lu e  o n  p ie n e n -  
t y n y t  n iin , e t ta  s e n  e te la in e n  r a ja  o n  s i i r t y n y t  20  k m  
p o h jo is e e n . E r a a n a  a z a le o id e n  y a h e n ty m is e n  s y y n a  
o n  se , e t ta  se u d u n  a s u k k a a t  h a v it ta v a t  p e n s a ita , k o s k a  
n e  o v a t  o s o it ta u tu n e e t  v a a r a l l is e k s i  a lu e e l la  la id u n -  
n e t ta v a l le  k a r ja l le ,  jo k a  s a ir a s tu u  a z a le o id e n  k u k is s a  
o le v a s ta  m y r k y s ta . S e n  l is a k s i  p e n s a a t  r a a s ta v a t  h e l-  
p o s ti m y o s k in  v a a t te i t a  j a  o n k in  k a n s a  a n ta n u t  k a s -  
v i l le  n im e n  „ d ra p o s z ta n y “ —  h o u s u je n r e p i ja .

S e u d u n  ta lo n p o ik ie n  v ih a m ie lis e n  s u h ta u tu m is e n  
k a u n iis in  a z a le o ih in  s e l i t ta a  lu u lta v a s t i  le g e n d a , jo k a  
k e r to o  a z a le o id e n  h u u m a a v a a n  tu o k s u u n  k a tk e y ty y a n  
e r a ita  s a la p e r a is ia  o m in a is u u k s ia . T a l ia  n a r k o o tt is e l la  
tu o k s u lla  o n  k i ih o i t ta v a  v a ik u tu s  ih m is i in  j a  s a a t ta a  
s e  a iv a n  y a h a p a to is e s ta  s y y s ta  ih m is e n  k i ih ty n e e s e e n  
t i la a n  j a  h e r a t ta a  s i te n  m o n e n m o is ta  r i i ta a . J o t k u t  
u s k o v a t , e t ta  k u k k iv a l la  a z a le a p e llo l la  e i  p i ta is i  k u l-  
k e a  h e r m o s tu n e id e n  ih m is te n , k ih la u tu n e id e n  j a  n u o - 
r ie n  a y io p a r ie n . A z a le o id e n  tu o k s u  n a e t  v o i a ik a a n -  
sa a d a  e p a m ie lly t ta v ia  t i la n te i ta ,  e i  k u ite n k a a n  s il lo in ,

M A R IA  S Z C Z E P O W S K A . m ik a li  m u is te ta a n  ta h a n  a in u t la a tu is e e n  lu o n n o n ih -  
m e e s e e n  s u h ta u tu a  m a a r a ty n la is e l la  h a r ta u d e lla .

M y o h e m m in  ja le l l e ja a n e e n  k a u n iin  h e lte is e n  k e s a ­
k u u n  p a iv a n  r e t k e s t a  v a s y n y t  m a t k a i l i ja  v o i  k a y t t a a  
u in t i in  k r is t a l l in k ir k k k a a s s a  S lu c z ‘issa . V ir k is t y -  
n e e l la  m ie le l la  h a n  v o i  m y o h e m m in  tu tu s tu a  la h e i -  
s e n  J a n o v a n  la a k s o n  k iv ilo u h im o ih in , jo s s a  tu h a n n e t  
ty o m ie h e t  s u u r is s a  u s e a m p ik e r r o k s is is s a  lo u h im o is s a  
t a y t ta v a t  ty ó s k e n te ly n s a  a a n e lla  k o k o  la a k s o n . 
S e n ja lk e e n  m a t k a i l i ja l l a  o n  m a h d o llis u u s  ih m e -  
t e l la  V o ly n ia n  to is ta  e r ik o is u u t ta , H o r y n  - v i r r a n  
u iv ia  m y lly ja .

E i  k o v in  k a u k a n a  t a a l t a  s i ja i t s e e k in  jo  V a lk o is e n  
K o tk a n  v a lta k u n n a n  V e n a ja n  v a s ta in e n  r a ja .  P a lu u -  
m a tk a l la  k a n n a t ta a  tu tu s tu a  K o r z e c -n im is e e n  k a u p u n -  
k iin , jo k a  o n  t u l lu t  k u u lu is a k s i  p o s liin e is ta a n , jo i t a  
s ie l la  o n  v a lm is te t tu  jo  v u o s is a to ja . A ik a is e m m ilta  
v a l ta k u n n a n  lo is to n  a jo i l t a  o n  K o r z e c ‘is s a  n a h ta v a n a  
r u h t in a a l l is te n  K o r e c k ie n  l in n a n  r a u n io t  j a  u s e ita  
k i r k k o je n  ja a n n o k s ia .

M G R . Z . F I L I P O W I C Z

Ilm arata Puolan Karpaateilla.

Kolej linowa na Kasprowy W ierch

H is to r ia  b u d o w y  k o le i ;  n o w o c z e s n y  s y s te m  j e j  b u d o ­
w y  i d a n e  te c h n ic z n e ; p rz e w ó z  p a s a ż e ró w ; w r a ż e n ia  
tu r y s ty c z n e ; z n a c z e n ie  k o le i  d la  n a r c ia r z y .

S y y s k u u n  p u o liv a lis s a  v . 1935  a lo i t e t t i in  u u d e n a i-  
k a is e n  v u o r is to - i lm a r a d a n  r a k e n n u s ty o t . T a m a  r a t a  
jo h ta a  K u z n ic is ta  K a s p r o w y n  h u ip u lle  T a t r a l la  j a  
l i ik e n n e  s i l la  a lo i t e t t i in  28  p a iv a n a  h e lm ik u u ta  1936.

R a k e n n u s ty o t  s u o r i t e t t i in  h a r v in a is e n  n o p e a s ti, 
n i in  e t ta  se  h e r a t t i  u lk o m a a la is te n  h a m m a s ty s ta . H u o - 
l im a ta  e r i t ta in  s u u r is ta  y m p a r is to v a ik e u k s is ta  s e k a  
u s e is ta  m u tk a ll is is ta  t e k n i l l i s i s ta  s e ik o is ta  j a  e n n e n -  
k a ik k e a  a n k a r a n  k y lm a s ta  i lm a s ta  ty ó t  k a ik k ie n  s i i -  
h e n  o s a l l is tu n e i t te n  h a r v in a is e n  in n o s tu k s e n  a n s io s -  
t a  e d is ty iv a t  e p a ta v a llis e n  n o p e a s ti . H u v itta v a n a  
s e ik k a n a  v o i m a in ita , e t t a  i lm a r a t a  K a s p r o w y lla  r a -  
k e n n e t t i in  n o p e a m m in  k u in  a in o a k a a n  v i im e  v u o s i-  
n a  L a n s i-E u r o o p a s s a  r a k e n n e t tu  to in e n  i lm a r a ta .

R a k e n ta m in e n  t a p a h tu i  B le i c h e r t in  k a ik k e in  
u u d e n a ik a is im m a n  s y s te e m in  m u k a a n , jo t a  n o u d a t-  
ta e n  m e lk e in  k a ik k i  v i im e a ik a is e t  i lm a r a d a t  m a a -  
i lm a s s a  o y a t  r a k e n n e tu t .  K a s p r o w y n  r a t a  o n  k a k s i -  
k is k o in e n  j a  s a h k ó is te ty . S e n  y le is p itu u s  o n  415 8  m e -  
tr ia , a lk a e n  K u z n ic ‘is ta  (1 0 2 7  m tr ia  m e r e n p in n a n  y la -  
p u o le l la )  j a  p a a t ty y  se  K a s p r o w y n  e r a a l la  a le m m a lla  
h u ip u lla  ( k o r k e u s  m e r e n p in n a s ta  1957 m e tr ia ) .  P a a te -  
a s e m a lta  ja a  v ie la  ly h y e h k o  m a tk a  i ts e  h u ip u lle .

K o k o  r a t a a  k a n n a tta a  k u u s i k o r k e a ta  te r a s p y lv a -  
s ta . S e n  l is a k s i  o n  v ie la  k o lm e  p y s a k k ir a k e n n u s ta . 
L a h to a s e m a  s i ja i t s e e  K u z n ic ’issa , jo s ta  i lm a r a ta  jo h ­
ta a  M y ś le n ic k ic h  T u r n ’iin  ( m a tk a a  ta n n e  s u o r a s s a  l in -  
ja s s a  1950 m e tr ia ) .  T a a l la  r a d a n  k a tk a is e e  v a l ip y -  
s a k k i . M a tk u s ta ja t  s i i r t y y a t  to is e e n  o s a a n  r a ta a ,  jo k a  
jo h ta a  K a s p r o w y n  h u ip u lle  ( ta m a n  m a tk a n  p itu u s  
su o ra s s a  l in ja s s a  o n  22 0 0  m e tr ia ) .  R a k e n n u k s e t  o v a t  
a r k k ite k to o n is e s t i  s o y e lle tu t  y m p a r o iy a a n  m a is e m a a n .

J o k a is e e n  y a u n u u n  m a h tu u  30 h e n k e a  j a  k u n  o te -  
t a a n  h u o m io o n , e t ta  s a m a lla  k e r t a a  v o i 2 y a u n u a  o lla  
l iik k e e s s a , n o u s e e  s a m a n n e p a in  m a tk u s ta v ie n  lu k u  60 
h e n k e e n . M a tk a  K u z n ic is ta  K a s p r o w y n  h u ip u lle , v a u -  
n u n  y a ih d o s  m u k a a n lu e ttu n a  y a l ia s e m a la , k e s ta a  
19 m in u u tt ia .
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I lm a r a ta  K u z n ic ’i s ta  K a s p r o w y lle  t a r jo a a  s u u re n -  
m o is ia  n a k ó a lo ja .  A iv a n  h e t i  K u z n ic ’is ta  la h d e tty a  
M y ś le n ic k ic h  T u r n ’in  s iv u te t tu a  le v i t t a y ty y  v a l ta v a  
n a k ó a la  G o r y c k o w a n  j a  K a s p r o w y n  la a k s o ih in , j a  k u ­
ta  p i te m m a lle  v a u n u  k u lk e e , t u le v a t  m a a la u k s e llis e t . 
m a is e m a t  s i ta  s u u re n m o is e m m ik s i.

E p a ile m a tta  s u u r in  m e r k ity s  i lm a r a d a l la  o n  h i ih -  
t a j i l l e .  O n h a n  K a s p r o w y n  h u ip u t  e r a s  k a ik k e in  k a u -  
n iim p ia  h i ih ta m is e l le  s o v e lia ita  a lo ja  T a t r a l la  S a m o in  
K a s p r o w y  o n  s u u r e n m o in e n  m y o s k in  n a k o a la n a  j a  
n i in  k e s a a ik a n a k in  i lm a r a t a  t a r jo a a  s u u r e n  n a u t in -  
n o n  m a t k a i l i l jo i l le ,  jo t k a  h a lu a v a t  tu tu s tu a  T a tr a n  
k a u n e u k s iin .

D R  L . S K L E N A R Z

PUOLAN SUOLARIKKAUDET.
Bogactw a solne Polski.

L e g e n d a  o św . K in d z e ; z a p a s y  s o li  i  ro z m ie s z c z e n ie  
ic h  w  P o ls c e ;  p o sz c z e g ó ln e  k o p a ln ie ; p r o d u k c ja , sp o ­
ż y c ie  i  e k s p o r t .

P u o la la in e n  t a r in a  k e r to o , e t ta  P u o la n  k u n in g a ta r  
P y h a  K in g a , u n k a r i la is te n  k u n in k a a n  B e la  IV . ty ta r , 
tu l le s s a a n  k u n in g a s  B o le s ła w  K a in o n  v a im o k s i to i 
P u o la a n  m y o ta ja is in a a n  s u o la k iv e n . K u n in g a ta r  K in ­
g a  ja a t t a e s a a n  is ie n s a  m a a n  h e i t t i  e r a a s e e n  u n k a r i -  
la is e e n  k a iv o k s e e n  k ih la s o r m u k s e n s a , jo n k a  m y ó h e m - 
m in  p u o la la is e t  v u o r is to ty o la is e t  ló y s iv a t  s u o la k iv e t-  
ty m a s ta  W ie l ic z k a s ta .

T o s ia s ia  on , e t ta  P u o lą  o m is ta a  s u u r e n m o is e t  su o - 
la r ik k a u d e .t, jo i t a  e s i in ty y  e tu p a a s s a  V a h a -  j a  S u u r -  
P u o la s s a  j a  o s i t ta in  m y o s k in  G ó r n y -Ś lą s k is s a  ( Y la -  
S i le e s ia s s a )  j a  e n tis e n  n .s . K o n g r e s s i-  K u n in g a s k u n -  
n a n  a lu e e lla . G e o lo o g it  s e l i t ta v a t  s u o la a  o le v a n  m a a -  
r a t t y y n  s y v y y te e n  a s ti j a  l ie n e e  s i ta  a r v io id e n  m u k a a n  
n. 6 m il ja r d ia  to n n ia . S i i t a  h u o lim a t ta , e t t a  su o la n  
k a y tto  P u o la s s a  o n  m e lk e in  5 0 0 .0 0 0  to n n ia  v u o s it ta in , 
r i i t t a is iv a t  n a m a  s u o la k e r r o s tu m a t  n y k y is e n  k a y to n  
r a jo is s a  600  v u o d e n  ta r p e is i in . K a ik k e in  v a n h in  su o - 
la k a iv o s  o n  V a h a -P u o la s s a , jo k a  o l i  o le m a s s a  jo  X .  ja  
X I .  v u o s is a d a lla , s u o la k e i t t im ó ita  o l i  y ie la k in  a ik a i-  
se m m in . S u o la te o ll is u u s  e n tis e s s a  K o n g r e s s i -K u n in -  
g a s k u n n a s s a  o n  o l lu t  o le m a s s a  jo  150 v u o tta , m u tta  
S u u r -P u o la s s a  v a s ta  50 v u o tta . G ó r n y - Ś lą s k i l la  ta m a  
te o llis u u d e n  h a a r a  o n  n y k y a a n  k o k o n a a n  s e is a u k s is s a .

P u o la s s a  o n  n y k y a a n  3 s u o la k a iv o s ta , W ie lic z k a s s a , 
j a  B o c h n is s a  K r a k o v a n  la h e l la  s e k a  W a p n ie s s a  P o z -  
n a n in  s e u d u illa , j a  12 s u o la k e it t im ó a , V a h a -P u o la s -  
s a : W ie l ic z k a s s a , B a r y c z is s a , L a c k is s a , D ro h o b y c z is sa , 
S te b n ik is s a ,  B o le c h o w is s a , D o lin a s s a , K a lu s z is s a , L a n -  
c z y n is sa , K o s s o w is s a , P o z n a n is s a , In o w r o c ła w is s a  s ę ­
k a  V a r s o v a n  la a n is s a  C ie c h o c in e k is s a . S u u r in  o s a  
n a is ta  k u u lu u  v a lt io lle .

K o k o  s u o la tu o ta n to  m e n e e  k o t im a a n  m a r k k in o il la . 
U lk o m a a n k a u p p a  o n  v e r r a t t a in  y a h a in e n , k o h o te n  n .
12 .000  to n n iin  v u o s i t ta ir

S u o la tu o ta n to  y i im e is in a  v u o s in a  on  k o h o n n u t se u - 
r a a v i in  to n n im a a r iin : v. 1931 —  440 .2 7 2 , v . 1932 —  
386 . 756 , v . 1933 —  449 . 492 , v . 1934  —  506 .083 , v . —  
1935 —  5 1 5 .0 9 4  , v . 1936 —  466 .5 2 5 .

S u o la n  k u lu tu s  P u o la s s a  h e n k e a  k o h d e n  v u o s it ta in  
o n  n . 15 k g .

S u o la k a iv o k s i l la  j a  -  k e i t t im o il la  v. 1936 ty o s k e n -  
t e l i  n . 2600  ty o la is ta .

PUOLAN M ERENRANTA - A LU EET  MUINAISTA  
SLA A V ILA ISTA  MAATA.

Czeski głos o Polskim Pomorzu.

O m ó w ie n ie  a r ty k . c z e s k ie g o  u c z o n e g o  K . F r .  S k y a r a , 
w  k tó r y m  a u to r  p o d re ś la  z n a c z e n ie  P o m o r z a  d la  P o l ­
sk i, je g o  o d w ie c z n ą  p o ls k o ś ć  i z d e c y d o w a n ą  p o s ta w ą  
k a ż d e g o  P o la k a  do o b r o n y  t e j  z ie m i do o s ta tn ie j  k r o ­

p l i  k rw i.

N iin  k u u lu u  m ie l ly t ta y a s s a  p r a h a la is e s s a  v i ik k o ju l -  
k a is u s s a  , ,G r o s “ (n : o 16 ta m a n  v u o d e n  h u h tik u u n  16 
p : n a )  ju lk a is t u n  P u o la n  m e r e n r a n ta  - a lu e ita  k a s i t te -  
le v a n  a r t ik k e l in  o ts ik k o . S e n  k i r jo i t t a ja  o n  in s in ó o r i  
K . F r .  S k v a r a ,  tu n n e t tu  t s h e k k i la in e n  t ie d e m ie s , jo k a  
jo  u s e a m m a n  k e r r a n  ta s s a  ju lk a is u s s a  o n  k o r o t ta n u t  
a a n e n s a  n y k y t a r k e is t a  k y s y m y k s is ta .

„ S a k s a la is i l la  e i o le  m e r e n r a n ta  - a lu e is i in  e n e m p a a  
h is to r ia l l is ia  k u in  lu o n n o llis ia k a a n  o ik e u k s ia " . „ P u o la  
o m ia  m e r e n r a n ta  - a lu e i ta a n  e i k o s k a a n  tu le  lu o v u t-  
t a m a a n .“ N a in  v o im a k k a il la  k o r o s tu k s il la  p u h u ta a n  
ta s s a  a r t ik k e l i s s a  j a  o v a t  n a m a  k o r o s tu k s e t  ik a a n -  
k u in  s e n  t e e s e ja .  E d e lle e n  ja tk u u  k ir jo i tu s  e i  s u in k a a n  
v a h e m m a n  v o im a k k a a s s a  a a n i la jis s a  k a s i t e l le n  h i s ­
t o r ia l l is ia  s e ik k o ja .

N iin p a  k i r jo i t t a ja  m u is tu tta a , e t ta  jo  v . 960 s. o. 
P u o la n  v a lta k u n n a n  a lk u a ik o in a  m e r e n r a n ta  o li y h d is -  
t e t t y  P u o la a n  H a n  m u is tu tta a , e t ta  P u o la n  v a lta k u n -  
n a n  r a ja  k u n in g a s  B o le s ła w  C h r o b r y n  a ik a n a  s i ja i t s i  
n . 15 k m . B e r l i in is ta ,  n y k y is e s ta  S a k s a n  p a a k a u p u n - 
g is ta .

„ E i  o le  a ja te l t a v is s a k a a n “, lo p e tta a  k i r jo i t t a ja , ,  „ e t ­
t a  P u o la  v a p a a e h to is e s t i  s u o s tu is i  m il jo o n a n  p u o la ] a i-  
s e n  s i ir to o n  m e r e n r a n ta a lu e e l ta , jo n n e  se  o n  u h r a n n u t  
v a l ta v ia  s u m m ia  j a  jo k a  y h d is ta a  v a lta k u n n a n  m e r e n  
k a n s s a ; i lm a n  s i ta  P u o la n  v a p a u s  o lis i  u h a n a la in e n  ja  
ta lo u d e llis e n  e la m a n  k a s v u  e p a v a r m a a .“

(J . B.)

PIDUSTUSED POOLAS EEST I VABARIIGI 
20-AASTASE JU U B E L I PUHUL.

Obchody w Polsce z okazji 20-ej rocznicy niepodle- 
dległości Estonii.

O r g a n iz a c ja  o b ch o d ó w  ś w ię ta  E s to n ii  w  P o ls c e : p r o ­
p a g a n d a  w  p r a s ie  i  ra d io ; a k a d e m ie ; im p r e z y  w  W a r ­

s z a w ie  i  n a  p r o w in c ji .
E e s t i  is e s e is v u s e  2 0 -a a s ta s t  ju u b e l i t  p i ih it s e t i  P o o la s  

e r i l is e  s u u r e jo o n e lik k u s e g a . P o o la  - E e s t i  S e l t s  a r ę n -  
d as ju b a  m itu  n a d a la t  la ia l i s t  ra a d io  - j a  a ja k ir ja n -  
d u se  p ro p a g a n d a t . V a s ta v  p r o p a g a n d a m a te r ja l  s a a d e ti  
l a ia l i  u m b e s  s a ja le  a ja le h e le  p e a lin n a s  j a  p r o v in ts i l in -  
n a d e s . P o o la  ra a d io s  m a a r a t i  k in d la k s  p ro p a g a n d a - 
p ro g ra m m , e r i l i s e l t  r ik a s , k o g u n i v ó r r e ld e s  n e n d e  
m a a d e  p id u s tu s te g a , k e l le g a  P o o la  o n  iih e n d a tu d  liid u -  
le p in g u te g a , P r a n ts u s e g a  j a  R u m e e n ia g a . S e l l e le  v a s -  
t a v a lt  a n d is  P o o la  R a a d io  t e r v e  n a d a l e n n e  p id u stu s i 
t e a te id  la h e n e v a s t  E e s t i  is e s e is v u s e  a a s ta p a e v a s t  ja  
s e l le  p id u s tu s te s t . 22 v e e b r . e s i ta t i  ra a d io s  f o l je to n  
E e s t is t .  Ju u b e l ip a e v a  h o m m ik u l p e e t i  la s te le  r a a d io -  
tu n d  E e s t i  u le , a lla k r iip s u ta d e s  m u rd u m a ta  só p ru st, 
m il l in e  i ih e n d a b  m e ie  m a id , s a m u ti k a  s e l le a a s ta s e  
E e s t i  is e s e is v u s ju u b e li  e r a k o r r a l i s t  k a r a k t r i t .  S a m a  
p a e v a  ó h tu l k o n e le s  ra a d io s  E e s t i  ta ie v o l il in e  m in is te r  
h a r r a  H a n s  M a r k u s , k e l le  k ó n e  ja r e l e  a n t i  e d a si p id u - 
l ik  k o n ts e r t  T a l lin n a s t . S a m a l  p a e v a l  k . 12 k a is  P o o la -  
E e s t i  S e l t s i  ju h a tu s  in  c o r p o r e  t e r v itu s v is i id i l  h a r r a  
m in is te r  M a r k u s e  ju u r e s ,  a n n e ta d e s  t e m a le  a r t i s t l i -
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k u l t  v a l ja to o ta tu d  E e s t i  v a p i k a u n is ta tu d  r a a m id e s . 
H a r r a  m in is te r  M a r k u s e  p o o lt  k o r r a ld a tu d  v a s tu v ó tu l  
e e s t i  k o lo o n ia le  j a  k u ts u tu d  k i i la l is te le  s a a tk o n n a  ru u -  
m id e s  im e s ta t i  i lu s a t  v a ip a  E e s t i  v a p i m o tiiv ig a , m il-  
l is e  o lid  a n n e ta n u d  p o o la k a d . 26 v e e b r . k o r r a ld a s  P o o -  
la  Y M C A  o m is ru u m e s  E e s t i  ó h tu , m il is e le  i lm u s  h a r ­
r a  m in is te r  M a r k u s  tu tr e g a , n o u n ik  K r a s i c k i  v a l is m i-  
n is te r iu m i p o o lt, m a g . H . O ls ie n k ie w ic z  j a  d r. S k le -  
n a r z  P o o la -E e s t i  S e l t s i  p e a ju h a tu s e  p o o lt, d o ts . m a g . 
V . E r n i t s  j a  to im e t a ja  G . D ro z d o w sk i k a e s o le v a  a ja -  
k i r ja  to im e tu s e  p o o lt. E e s t i  u le  p id a s  lo e n g u  P o o la -  
E e s t i  S e l t s i  p e a ju h a tu s e  l i lg e  g e o g r a a f ia  p ro f . d r. J e ­
r z y  L o th . H o o n e  h a l l is  k o r r a ld a t i  i ih e k s  n a d a la k s  
E e s t i t  k a s i t le v  p la k a a t i te , p ilt id e  j a  k ir ja n d u s e  n a itu s  
m id a  v a a t le s  p e a le  k u la l is te , v e e l  p a a r is s e  tu h a n d e s s e  
u la tu v  s e l le s  m a ja s  a su v  iil ió p ila s p e re .

27 v e e b r . k o r r a ld a t i  r a e k o ja  k o lo n n id e s a a lis  a k tu s  
E e s t i  a u k s , m il l is e l  k ó n e le s id  h a r r a  m in is te r  M a r k u s  
j a  P o o la -E e s t i  S e l t s i  e s im e e s  se n . R o s tw o r o w s k i K o n t-  
s e r d io s a s  e s in e s id  tu n tu d  p o o la  k u n s tn ik u d : m a a ilm a -  
k u u lu s  la u l ja n n a  A n ie la  S z le m iń s k a , k u u lu s  p ia n is t  
p ro f . J .  S m id o w ic z , tu n tu d  v i iu l im a n g i ja  S t e f a n  R a ­
c h o ń  j a  p o p u la a rn e  P o o la s  j a  v a l is m a il  o m is t  r a a d io -  
e s in e m is te s t  k la v e r i l s a a t ja  p ro f . L . U r s te in . K o n t-

s e r d il  e s in e s  k a  v a l is m a il ,  e r i t i  E e s t is  tu n tu d  m e e s -  
k o o r  „ H a r fa "  p ro f . L a c h m a n i  ju h a tu s e l .  H iim n id  j a  
e e s t i  h e l i lo o ja t e  to id  m a n g is  R a u d te e  K a it s e l i id u  o r -  
k e s t e r  h a r r a  Z a k r z e w s k i  ju h a tu s e l .  M a a r a tu  s a a l  e i 
s u u tn u d  m a h u ta d a  a r v u r ik a s t  v a l i tu d  p u b lik u m i P o o -  

. la  v a lits u s e , s ó ja v a e  j a  V a r s s a v i  l in n a v a li t s u s e  e s in -  
d a ja te g a  e e s o ts a s . K o o s o l i ja t e  a r v u  v ó is  h in n a ta  i ile  
tu h a n d e  in im e s e le .

P id u s tu s te  r e a  V a r s s a v is  ló p e ta s  P o o la  a k a d e e -  
m il is e  r a h v u s v a h e lis e  la h in e m is e  l iid u  „ L ig a "  e e s t i  
o s a k o n n a  p o o lt  3. m a r t s i l  k o r r a ld a tu d  a k tu s , m il l is e l  
e s in e s  t i le v a a te g a  E e s t i  a ja lo o s t  j a  is e s e is v u s e  s a a v u -  
ta m is e s t  l e k to r  V . E r n i t s .  L e k to r a a d i  k u u la ja  i il io p il . 
K ir a  H ig ie r  d e k la m e e r is  e e s t i  lu u le tu s i , i ih e s  V . E r -  
n i t s i  p o o la k e e ls e te  to lg e te g a . H e lip la a t id e l t  e s i ta t i  
e e s t i  la u lu  j a  m u u s ik a t . S e l l e s t  a k tu ś e s t  v o tt is  o s a  k a  
h a r r a  m in is te r  M a r k u s  o m a  tu tr e g a , n ó u n ik  B a r t e l  
v a l is m in is te e r iu m is t ,  t o im e t a ja  H . O ls ie n k ie w ic z  j a  
te is e d .

P id u s tu s i  E e s t i  a u k s  k o r r ia ld a t i  k a  p a l ju d e s  p r o v in -  
ts i lin n a d e s , e r i t i  n e is , k u s  o n  o le m a s  P o o la - E e s t i  S e l ­
t s i  o s a k o n n a d . N im e ta m is t  v a a r iv a d  a k tu s  K r a a k o v is  
V a n a  T e a a t r i  s a a lis , G d y y n ia s  m e r e a m e ti  ru u m id e s , 
K a to v ic e s , L o d z is  j a  P o z n a n is .

Z a k o p a n e , y łe is n a k o a la .
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o b fito ś ć  i  ró ż n o ro d n o ść  w ó d  le c z n ic z y c h  w  P o ls c e ; 
w y ją tk o w e  w ła s n o ś c i  n ie k tó r y c h  r z a d k ic h  w ó d ; w a r ­
to ś ć  p o ls k ic h  u z d ro w is k  lą d o w y c h  i  m o r s k ic h ; Z a k o ­
p a n e , je g o  p o ło ż e n ie , k l in ia t ,  z n a c z e n ie  le c z n ic z e

i  tu r y s ty c z n e ; f r e k w e n c ja  k u r a c ju s z y  i  n a r c ia r z y .

M e ie  m a a  o m a b  t a ie l ik u d  e e it in g im u s e d  k u u r o r t i -  
d e o le m a s o lu k s  j a  v a s ta v a k s  a re n g u k s .

M e  o m a m e  p e a g u  k ó ik  k o g u  m a a ilm a s  ta r v i ta ta v a d  
te r v is v e t e  l iig id . A in s a d  o m a l a la l  E u ro o p a s  o n  h i l -  
ju t i  a v a s ta tu d  u ld is e łt  h a r u ld a s e d  ra a d iu m i e m a -  
n a ts io o n i  s is a ld a v a d  a l lik a d , s a m u ti  r a u d a  s is a ld a v  
lu b js ó e h a p p e lin n e  a l l ik a s  Z u b e r a  K r y n ic a s  e h k  h ii-  
p o to o n ilin e  „ N a f tu s i"  T r u s k a w ie c is  o n  a in s a te k s  s e l -  
l is te k s  v e te k s  E u ro o p a s .

R ik k a l ik u d  so o m u d a  la d e m e d  C ie c h o c in e k i  l im b r u -  
se s  (p ó h ja p o o l  V a r s s a v is t  j a  T r u s k a w ie c is , ló u n a id a  
P o o la s ) ,  s o o la  —  j a  v a a v li  a l l ik a d  j a  p a l ju  m u id  
te r v is a l l ik a id  ta ie n d a v a d  m e ie  lo o m u lik k e  m in e -  
r a a l te r v is r ik k u s e id .

A ja s t  p e a le , k u i  u u e s t i  t e k k in u d  P o o la  r i i k  v ó is  
lu b a d a  t a r v i l ik k u  h o o le k a n n e t  o m a d e le  k u u r o r t id e -  
le , v a h e n e s  m a r k s a  P o o la s s e  v a lis m a a d e  te r v is -  j a  
la u a v e te  im p o rt , j a  k o d u m a a  tu r u l  h a k k a s id  i ih a  su u - 
r e m a l  a r v u l  i lm u m a  o m a  to o d a n g u  p u d e liv e e d . 
E s im e s e  k o h a  o m a b  s i in  t e r v is v e e a l l ik a s  M o rs z y n  
h a s t i  tu r u s ta tu d  so o la  j a  m ó r u v e e g a  a l l ik a s t  „ B o n i­
f a c y "  j a  T r u s k a w ie c  s o o la v e e g a  a l l ik a s t  „ B a r b a r a " .

M e ie  m e r ik u u r o r d id  o n  S a k s a  o m a d e  ja r e l e  p a r i -  
m a d  B a lt im e r e r a n n a l ,  k i i l la t  k ó r g e  te m p e r a tu u r i,  
m a r g a ta v a  v e e s o o la s u s e  j a  P o o la  r a n n ik u te  p e h m e  
k l i im a  tó t tu .

K u ig i  P o o la  k lu m a  o n  k i i lm e n  ló u n a  j a  la a n e  E u -  
r o o p a  o m a st, o s u ta b  s i i s k i  P o o la  k l i im a  e s m a ja r g u -  
l is i  t e r v is v a a r tu s i .  N ii  o n  n ii ite k s  K a r p a t id e s  p a ik e -  
s e p a is te tu n d id e  a r v  p a e v a  k e s te s  s a m a l k ó r g u s e l  m e -  
r e p in n a s t  s u u re m  k u i  tu n tu d  A lp i  k l im a a t i l is t e s  ja a -  
m a d e s . S e e  v o im a ld a b  k a s u ta d a  m e i e . m a g ik u u r o r -  
t e  t e r v e le  h u lg a le  h a ig e te le , k e l le le  o le k s  k a h ju l ik  
tó u s ta  l i ig  k ó r g e le  m a g e d e ss e .

K ó ig i  n e n d e  s o o d u s ta v a te  t in g im u s te , s a m u ti k a  su u - 
r e  to o  j a  k a p i ta l i  m a h u ta m is e  t ó t tu  P o o la  r i ig i  p o o lt  
n e n d e  v a l ja e h ita m is s e  j a  v a s ta v a le  ta s a p in n a le  tó s t -  
m is s e  o n  m e ie  k u u ro r d id , m il l i s t e l  o n  n i i  k a u n is  m i-  
n e v ik , a r e n e n u d  p e a le  s o ja  n i i  k a u g e le , e t  m it te  a i-  
n u l t  p o o le  la k a n u d  p e a  t a ie l ik u l t  s ó it  v a l is k u u r o r -  
t id e s s e , k u id  v ó im e  k o g u n i u h k u s ta d a  k u l la t  su u - 
r e  ja ,  p e a a s i, a la t i  k a s v a v a  v a l is m a a lis te  a rv u g a , k e s -  
tu le v a d  m e ile  en d  a r s t im a .

V a l is m a a la s te  k e s k e l  o n  k ó ig is t  m e ie  k u u r o r t i -  
d e s t  p o p u la a r s e im a d  k a k s  k l im a a t i l i s t  ja a m a :  Z a k o ­
p a n e  j a  K r y n ic a .

Z a k o p a n e  o n  v a h e m  k u i  50  a a s ta  k e s te s  a re n e n u d  
v a ik e s e s t ,  p e a  k e l le le g i  tu n d m a tu s t  k ó r g e m a e k ii la -  
k e s e s t  to r e d a k s , t ih e d a im in i  P o o la  k u u r o r t id e s t  k i i la s -  
ta tu d  k l im a a t i l i s e k s  ja a m a k s , i ih t la s i  h e a a d e  ee ltin -- 
g im u s te g a  s p o rd ik s  j a  tu r is t ik a k s ,  ta n u  e n n e  k ó ik e  
o m a le  i i l is o o d s a le  k l i im a le .  Z a k o p a n e  a su b  k ó r g e im a s  
v a g a  m a a li l ik u s  T a t r a  m a g e d e  o sas , k ó r g e s  m a g e s t i-  
k u o ru s , k a i ts tu d  k u lm a d e  p ó h ja tu u lte  e e s t , o m a b  s i l -  
m a p a is tv a lt  a lp i l is e  k l i im a , m a r g a ta v a te  te m p e r a ­
tu u r i  v a h e d e g a  s u v e l  j a  t a lv e l.  Ó h k  o n  Z a k o p a n e s  p u - 
h a s , h ó r e , s is a ld a b  p a l ju  o tso o n i. P a ik e s e p a is te t  on  
Z a k o p a n e s  p a l ju .

M A R IA  S Z C Z E P O W S K A . M a in itu d  t in g im u s te  tó t tu  o n  Z a k o p a n e  a re n e n u d  
id e a a ls e k s  k l im a a t i l is e k s  ja a m a k s , v i ib im in e  m il l is e s  
m ó ju b  h a s t i  e n n e  k ó ik e  p a r a n e ja te le  j a  h in g a m is te e -  
d e h a ig e te le .  A r s t i ta k s e  s i in  h e a d e  t a g a ja r g e d e g a  k o p - 
s u h a ig u s i k a ld u v u s e g a  t iis ik u s s e  s e l le  a lg u s e s  j a  
e d a p is p id is te s  a s te te s , n in a , k u r g u , k ó r i, a in e te v a h e tu -  
se , s e e e d im is o r g a n ite , n a r v id e  h a ig u s i, B a s e d o w i h a i-  
g u s t  j a  m u id . Z a k o p a n e  o n  i ih t la s i  v a g a  k o h a n e  la s -  
te  j a  n ó r g a l t  a r e n e n u d  e h k  k o p s u h a ig u s te  k a ld u v u s -  
te g a  n o o rso o  v iib im is e k s , i ih t la s i  k a  to r e d a k s  p u h - 
k e p a ig a k s  v a s in u ile  k a s  f i i i i s i l i s e s t  e h k  v a im lis e s t  
tó o st.

K a u e m in i  k o h a l  v i ib iv a d  p a r a n e j ad  a su v a d  m o o d - 
s a l t  e h ita tu d , h i ig ie e n i l is e l t  h a s t i  k o r r a ld a tu d  s a n a -  
to o r iu m id e s , m il l is t e s t  o n  s u u r im a d : M a r s s a l  P iłs u d ­
s k i  n im e lin e  s ó ja v a e  s a n a to o r iu m , P o o la  P u n a s e  R is -  
t i, ó p e ta ja te  j a  a k a d e e m ilin e  sa n a to o r im .

Z a k o p a n e  o n  v a g a  k u u lu s  h a ig e te  j a  tu r is t id e  k e s ­
k e l ;  ig a l  a a s ta l  v i ib ib  s e a l  5 0 .0 0 0  k i i la l is t ,  p e a le  s e l ­
le  k i i la s ta b  Z a k o p a n e t  a a s ta s  u m b e s  100 .000  tu r is t i  
j a  e k s k u r s a n ti .

T a lv e h o o a ja l ,  d e ts e m b r is t  m a in i  v o o la v a d  Z a k o p a -  
n e s s e  s u u re d  s u u s a ta ja te  jó u g u d  P o o la s t  j a  v a l is m a lit ,  
le id e s  s i in  to re d a , E u ro o p a s  i ih e  p a r e m a id  s u u s a -  
v a l ju .

I g a  a a s ta  p e e ta k s e  Z a k o p a n e s  r a h v u s v a h e lis e d  su u - 
s a v ó is t lu s e d , m il l i s t e s t  o n  o sa  v ó tn u d  k a  S o o m e  j a  
E e s t i .  S u v ih o o a ja l  v o o la b  Z a k o p a n e s s e  p e a le  h a ig e te  
h u lg a v iis i  tu r is te , k e d a  m e e li ta b  T a t r a  m a g e d e  
ilu . R e f le k s in a  E e s t i  tu r is t id e  T a tr a s  v i ib im is e s t  v ó ik s  
n im e ta d a  T a l lin n a s  la in u d  h o o a ja l  n i i  m itu  k o r d a  e s i-  
ta tu d  V . T o o m in g a s e  o p e r e t t i  „ T a tr a  t i id r u k "  („ D ie w - 
c z y n a  z T a t r " ) .

Z a k o p a n e s t  ła h e v a d  la ia l i  k ó ig e  ilu s a m a d  tu r is t i te e d  
m a a l i l i s e l t  a s e ts e v a te le  m a g e s t ik u ja r v e d e le  j a  om as 
m e ts ik u s  i lu s  to r e d a te  M u n g a , Ś w in ic a  v ó i K a s p r o w y  
m a e tip p u d e le .

H i l ju t i  ló p e ta t i  k ó is r a u d te e  e h itu s  n . n . K a s p r o w y  
W ie r c h ile , e t  t e h a  k a t te s a a d a v a k s  s e e  m a e tip p  k a  n e ile , 
k e l le le  e i  lu b a  jó u d  se d a  s a a v u ta d a  ja la .

T ó ó d  Z a k o p a n e  k a v a p a r a s e  v a l ja e h i tu s e  a la l,  ta  
h u v ita v a  r a h v a p a r a s e  f o lk lo o r i  s a i l i ta m is e l  j a  h iig ie e -  
n i l i s t e  t in g im u s te  ta ie l ik k u s e le  a r e n d a m is e l  ja t k u -  
v a d  e d a s i  j a  tó o ta v a d  t a l ie  to r e d a t  tu le v ik k u , m il-  
l is e  p e a b  o m a m a  n i i  r ik k a l ik k e  j a  s u u r i  v a a r tu s e id  
o m a v  k u u r o r t .

D R . L . S K L E N A R Z .

POOLA MESSID JA  NENDE M AJAND USLIK  
TAHTSUS.

Targi w Polsce i ich znaczenie gospodarcze
z n a c z e n ie  T a r g ó w  d la  ż y c ia  g o s p o d a rcz e g o  P o ls k i ;
3 g ru p y  T a r g ó w  p o ls k ic h : p rz e m y sło w e , p rz e m y s ło w o - 
r o ln ic z e  i  r o ln ic z e ; o m ó w ie n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  T a r ­
g ó w ; p r o je k ty  d a ls z e j ro z b u d o w y  T a r g ó w ; M ię d z y n a ­

ro d o w e  T a r g i  w  G d y n i.

K u n a  p r a e g u  s i is k i  v e e l  o n  r a s k u s i  ra h v u s v a h e lis e s  
k a u b a v a h e tu s e s  j a  k u n a  i ik s ik u te  m a a d e  p e a le s ó ja a ja -  
l is e s  p o li i t ik a s  a v a ld u v a d  a u ta r k il is e d  te n d e n ts id , s iis  
p o o ra v a d  n e n d e  m a a d e  v a lits u s e d , n e n d e  s e a s  k a  P o o ­
la , se d a  h o o l ik a m a lt  t a h e le p a n u  r a h v u s v a h e lis e  j a  s i-  
s e m is e  k a u b a n d u s e  la b ik a ik u d e le . E t  s e e  k a u b a v a h e -  
tu s  v ó ik s  s u n d id a  k a u b a n d u s lik k u d e l  a lu s te l  j a  e t  s e l ­
l e  v a h e tu s e  o s a v ó t ja d  t o o t ja ,  k a u p m e e s  j a  t a r v i t a ja  
v ó ik s id  o r ie n te e r u d a  m u u g iv ó im a lu s te s , k o r r a ld a -  
ta k s e  m e s s e  j a  n a itu s e id , m il l is e d  o m a v a d  iih a  s u u r e -
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m a  ta h ts u s e  n i ih a s t i  r a h v u s v a h e lis e  k u i  k a  k o d u - 
m a a lis e  k a u b a v a h e tu s e  ja o k s .

P o o la  o l i  p e a le s ó ja -a a s ta te s  e r i t i  r a s k e s  s e is u k o r r a s , 
k u n a  ta  p id i i im b e r  s e a d m a  o m a  y a l itu  m a a k a u b a n -  
d u se  n a a b r i te g a  r a s k e m a k s  j a  k a u g e m a k s  m e r e k a u b a n -  
d u se k s . T e is e k s  tu l i  p e a le  s ó ja s e g a d u s te  m u u tu n u d  
m a ja n d u s lik k u d e s  o lu k o rd a d e s  tu tv u s ta d a  P o o la  k a u p - 
m e e s t  j a  t a r v i t a ja t  u u e s t i te k k in u d  m a a  to o s tu s e  to o t ja -  
te g a  j a  to o d e te g a . E t  se d a  u le s a n n e t  ó ie t i  ta ita , tu l i  
lu u a  u u e s t i te k k in u d  P o o la  to o d a g u  n a ite k e s k u s i . P i -  
d a d es m e s s e  m ó ju v a im a k s , o s ta b e k o h a s e im a k s  j a  
p r a k t i l is e im a k s  r e k la a m ik s , m il l in e  v iib  to o t ja  la h im a t  
te e d  m o o d a  k a u p m e h e  j a  t a r v i t a ja  ju u r d e , o n  y iim a s -  
t e l  tu g e v a s t i  p r o p a g e e r itu d  j a  to e ta tu d  P o o la s  p iis i-  
v a te  ig a -a a s ta s te  m e s s id e  k o r r a ld a m is t  m a a  e r i  p i ir -  
k o n d a d e s .

M e s se  v ó ib  P o o la s  ja g a d a  k o lm e  p e a r iih m a : to o stu s , 
to o s tu s  - p ó llu m a ja n d u s lik u d  j a  p ó llu m a ja n d u s lik u d  
m e ssid . E s im e s s e  r u h m a  k u u lu v a d  ra h v u s v a h e lis e d  
m e s s id  P o z n a n is  j a  K a to w ic e s , te is e  r u h m a  id a m e ss  
L w o w is , k o lm a n d a s s e  m e s s id  V iln o s  j a  R ó w n e s  Y o lo ó -  
n ia s , m ill is e d  o m a v a d  p e a a s ja l ik u l t  p ó llu m a ja n d u s -  
l ik u  k a r a k t r i .  P r a e g u  o n  e t te v a lm is tu s a j a j a rg u s  b a l t i  
r a h v u s v a h e lin e  m e ss  G d y y n ia s . T u le b  n im e ta d a  k a  
k a r u s n a h k a d e  k a u b a m e s s i  V iln o s .

E r i l i s t e  m e s s id e  o r g a n is e e r im in e  m itm e s u g u s te s  
P o o la  k e s k u s te s  p o ln u d  ju h u s l ik ,  v a id  o li  te a tu d  k e s -  
k u s e s  v a l i ts e v a te  k a s  to o s tu s  v o i p ó llu m a ja n d u s to o -  
d e te  m iiu g i te n d e n ts id e  ja r e ld u s e k s .

R a h v u s v a h e łin e  m e s s  P o z n a n is  o n  p iis iv , t a it e s  o m a  
u le s a n n e t  P o o la  s is e -  j a  v a lis k a u b a n d u s e s  ju b a  k u u s -  
te is tk iim m e n d  a a s ta t . O m a  iild p o o la lis e  k a k r a k t r i  
tó t tu  p a k u b  ta  h e a  v o im a lu s e  a la t is e  i i le y a a te  s a a -  
m is e k s  P o o la  m a ja n d u s e lu  k o h ta . S e e  m e ss  le ia b  la a n e -  
p o o l a s e ts e v a n a  s u u r t  h u v i la a n e  r i ik id e s  m il l is e d  v ó - 
ta v a d  ig a  a a s ta  P o z n a n i m e s s is t  e la v a l t  o sa .

K a to w ic e  r in g k o n d , r a s k e to o s tu s e  k e s k k o h t , o m a b  
e r i l is i  k a u b a n d u s lik k e  ta r b e id  le v ita d a  o m a  to o d a n - 
g u t k o g u  P o o la s , e r i t i  a g a  to o s tu s r in g k o n n a s  e n e se s , 
m il l in e  o m a  r a h v a t ih e d u s e  tó t tu  su u d a b  e n e s e s  m a -  
h u ta d a  ó ig e  p a l iu  y a h r ik a a te , N e n d e  tu s tv u s ta m is e k s  
o n g i a su ta tu d  K a to v ic e  m e ss , a s e ts e y  m itm e  r a u d te e -  
l i in i  s ó lm p u n k tis , m il l is e d  la b iy a d  k ó ig e  r o h k e m  in -  
d u s tr ia l is e e r itu d  j a  s u u r im a  k a u b a m a h u tu s e g a  P o o ­
la  osi.

Id a m e s s i l  L v o v is  o n  k a k s  p e a u le s a n n e t : P o o la  j a  
y a lis k a u b a n d u s e  e k s p a n s io o n  id a s s e  j a  ló u n a ss e , t e is e l t  
p o o lt  ló u n a - id a  m a ja n d u s lik u s  r a io o n is  k e s k k o h a  lo o -  
m in e  k o g u r i ig i  k a u b a v a h e tu s e  ja o k s , s a m u ti ig a -  
a s ta s e  i i le y a a te  y ó im a ld a m in e  k o h a lik u s t  m a ja n d u s -  
e lu s t  j a  p ó llu m a ja n d u s e s t . S a ja n d i t e  k e s te s  o n  L v o v i  
k a u d u  la in u d  k a u b a te e  la a n e s t  i t t a  j a  p ó h ja s t  ló u n a ss e . 
S e d a  te e d  m ó o d a  la k s  P o o la , S a k s a , H o lla n d i, k o g u n i 
I t a a l ia  k a u p  p r a e g u s te  R u m e e n ia  j a  B u lg a a r ia  a la -  
d e le , S ta m b u li  j a  P e r s ia s s e , s a m u ti la ia l is te le  m a a d e le  
M u s ta m e r e  iim b ru s e s . L v o v i  k a u d u  tu lid  P o o la s s e  j a  
e d a s i la a n d e  id a  k a u b a d . L v o v i  v a p p  o l i  tu n tu d  la -  
h id a s e s  j a  k a u g e s  id a s . S e l l e  t ó t tu  o n  p r a e g u n e  L v o -  
v i  m e s s  e d a sp id ise k s  k a u b a n d u s lik u k s  y a h e n d u s lii-  
l ik s  k a h e  m a a ilm a  j a  k u ltu u r i  y a h e l  j a  P o o la  m a - 
ja n d u s lik u  e k s p a n s io o n i in s tr u m e n d ik s  id a s .

T a ie l ik u l t  p ó llu m a ja n d u s lik k u  la a d i  k a n n a v a d  m e s ­
sid  V o ló ó n ia s , R ó v n e s  j a  V iln o s . N e e d  m e ss id  o n  a a s -  
ta s e k s  i i le y a a te k s  p ó llu m a ja n d u s e le , s e l le  sa a d u s -  
te le , p ó llu m a ja n d u s lik u le  tó o s tu s e le  j a  n e i le  tó o s -

tu s h a ru d e le , m il l is e d  s e o tu d  p ó llu m a ja n d u s e g a . 
H i l ju t in e  s id e m e te  s ó lm im in e  L e e d u g a  a v a b  V iln o  
m e s s i le  s u u re d  a r e n e m is y ó im a lu s e d . K a  L a t i le ,  E e s -  
t i le  j a  S o o m e le  o n  V iln o  m e s s  P o o la s  la h im .

P r a e g u  te o s ta ta k s e  k i ir e s  te m p o s  b a l t i  r a h v u s v a -  
h e l is t  m e s s i  G d y y n ia s , m il l in e  o n  te r y e t e  m a ja n d u s -  
l ik k u d e  h u v id e  y a l je n d u s e k s  j a  p iiiid e k s  ik k a  r o h ­
k e m  a v a d a  a k e n t  m a a ilm a . G d y y n ia  m e ss  a su b  P o o ­
la  k a u b a v a h e tu s e  s ó lm p u n k til  y a lis m a a d e g a , j a  
v ó ib  s e l le tó t tu  ju h t id a  y a l is m a a d e  ta h e le p a n u  p a l-  
ju d e le  P o o la  to o d a n g u  h a r u d e le , m il is e d  o n  s e n n i 
k u l la ld a s e l t  k a s u ta m a ta , e r i t i  P o o la le  la h id a s te  tu r -  
g u d e  p o o lt  B a l t im e r e  r a n n a m a il,  h ó lb u s ta d a  tó e p o o - 
le s t  ta r y ik k u  im p o rti , j a  m is  k ó ig e  ta h ts a m , sa a d a  
p ó lis v a n a  k a u b a te e  y o tm e k o h a k s  p ó h ja  j a  ló u n a  
y a h e l.

H i l ju t i  p e e t i  P o o la  to o s tu s -  j a  k a u b a n d u s m in is -  
te e r iu m is  k a u b a n d u s tó ó s tu s k o d a d e  e s in d a ja te  j a  
K a to v ic e , P o z n a n i, L v o v i, V iln o  j a  V o ló ó n ia  m e ss id e  
j a  n a itu s te  d ir e k to r i te  k o n y e r e n ts , m ił l i s e l  lo o d i m e s ­
s id e  j a  n a itu s te  a la l in e  k o m ite e , m e s s id e  te g e y u s e  
k o o r d in e e r im is e k s .

K o n y e r e n ts  p id a s  ta r y i l ik u k s  to e ta d a  o le y a id  m e s ­
se , k u id  u h t la s i  y a s tu s e is ta  m e s s id e  j a  n a itu s te  in -  
f la ts io o n i le  j a  m it te  lu b a d a  t e k k id a  m e s s id e l, m il-  
l i s t e l  p o le  m a ja n d u s l ik k u  p ó h je n d u s t.

POOLA POMORZE PÓLINE SLA A Y I MAA
Czeski głos o polskim Pomorzu.

O m ó w ie n ie  a r ty k u łu  c z e s k ie g o  u c z o n e g o  K . F r .  S k v a -  
r a , w  k tó r y m  a u to r  p o d k r e ś la  z n a c z e n ie  P o m o r z a  d la  
P o ls k i , je g o  o d w ie c z n ą  p o ls k o ś ć  i  z d e c y d o w a n ą  p o ­
s ta w ę  k a ż d e g o  P o la k a  do o b r o n y  t e j  z ie m i do o s ta t ­

n ie j  k r o p li  k r w i.

N ii  k ó la b  T s e h h i  te a d u s m e h e  in s . K . F r .  S k v a r a  a r -  
t ik k e l ,  a v a ld a tu d  s iim p a a ts e s  P r a h a  a ja k i r ja s  „ G r o s “ 
(n r . I  —  16 a p r. k . a .)  S e l le s  a ja k i r ja s  o n  y a r e m in i  
ju b a  m itm e l  k o r r a l  y ó e tu d  s o n a  P o o la s s e  p u u tu y a is  
k u s im u s is .

„ S a k s a m a a l  p o le  m in g e id , e i  a ja lo o l is i  e g a  lo o d u s- 
l ik k e  ó ig u s i P o m o rz e le , m id a  m it te k o h a s e l t  n im e ta -  
t a k s e  P o o la  k o r r id o r ik s “ . „ P o o la  e i  a n n a  k u n a g i  a r a  
o m a  P o m o r z e t“ —  n i i  k ó la v a d  n im e ta tu d  a r t ik l i  tu -  
g e v a s t i  ró h u ta tu d  a la p e a lk ir ja d , m il l is e d  o n  u h t la s i  
n a g u  te m a  te e s id e k s .

E d a s i  ja r g n e v a d  m it t e  v a h e m tu g e v a d  a rg u m e n d id , 
m ill is e d  p ó h je n e y a d  a ja lo o l i s te le  tó s ia s ja d e le .

A u to r  tu le ta b  m e e ld e , e t  ju b a  a . 960, s. o. P o o la  
a ja lo o  k o id ik u l  P o m o r z e  o l i  i ih e n d a tu d  P o o la g a , j a  
e t  P o o la  r i ig i  p i ir  u la tu s  k u n in g a s  B o le s ła y  V a h v a  
a ja l  p e a g u  15 k i lo m e e t r i  k a u g u s e le  B e r l i in is t ,  p r a e -  
g u s e s t  S a k s a m a a  p e a lin n a s t . T a  tu le ta b  k a  m e e ld e  
M ó ó g a v e n d a d e  O rd u  a e g a , m il  P r e i s i  l in n a d e  l i i t  
a l lu s  P o o la le , s a m u ti  k a  P o o la  o ts e s t  u h e n d u s t  P o -  
m o rz e g a .

L ó p p e k s  k ó n e le b  t a  P r e i s i  y a l it s u s e  a ja s t ,  m il  P o -  
m o r z e t  t a h e t i  v a g iv a ł la g a  g e r m a n is e e r id a , m il l in e  
k a t s e  a g a  ló p p e s  P o o la  a s ja  j a  p o o la  e le m e n d i v ó i-  
d u g a .

A u to r  ló p e ta b : „ E i  o le  s e l le  tó t tu  m ó e ld a , e t  P o o la  
y a b a t a h t l ik u l t  a n n a k s  a r a  y a b a s ta tu d  P o m o r z e  iih e s  
m il jo n i  p o o la k a g a , —  P o m o rz e , k u h u  o n  in y e s te e r i-  
tu d  h iig la s u m m e , j a  m il l in e  i ih e n d a b  te d a  m e r e g a ; 
i lm a  P o m o r z e ta  P o o la  iś e s e is y u s  o le k s  a h y a r d a tu d  ja  
m a ja n d u s l ik  a r e n g  t a k i t a t u d “.
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M. S Z C Z E P A N O W S K A

Pola azaliowe w Polsce
Jedną z ciekawszych atrakcyj turystycznych 

Polski, godnych specjalnej wycieczki nietylko 
dla cudzoziemca i turysty krajowego, lecz i dla 
naukowca przyrodnika, są dziko rosnące na ob­
szarze kilkuset hektarów żółte azalie (Azalea 
pontica), tworzące nieopisane w swym pięknie 
malarskim i odurzające zapachem pola azalio­
we w południowej Polsce — na Wołyniu. Dzi­
kie azalie nie podobne są do widywanych przez 
nas w kwiaciarniach białych lub różowych 
krzewów azaliowych, prawie pozbawionych za­
pachu. Są to na jeden m etr wysokie krzaki

szych okolic. Lecz azalia przesadzona gdziein­
dziej, chociażby o kilka kilometrów od swego 
m iejsca rodzinnego — ginie, mimo wszelkich 
starań i przywiezionej wraz z sadzonkami ziemi. 
Tylko w jednym, niedaleko od siedliska poło­
żonym miejscu, przyjęły się po przesadzeniu — 
w mieście Korcu, gdzie otaczają pomnik Marszał­
ka Piłsudskiego. Dzika azalia wołyńska jest je ­
dną z odmian dzikiego różanecznika, ginącego 
już dziś krzewu. Inne odmiany różanecznika ro­
sną odtąd pojedyńczymi krzakami w Alpach, w 
Karpatach i podobno w niektórych jeszcze gó­
rach Europy Środkowej. Azalia wołyńska za­

o ostrych, łatwo czepiających się ubrania kol­
cach, nielicznych błyszczących liściach i pięk­
nych kwiatach w kolorze jasno i pomarańczo- 
wożółtym. Rosną zbitym gąszczem, najchętniej 
na gruncie torfiastym, tworząc gęste, trudne do 
przebycia krzaki. Kwitną w końcu m aja i po­
czątku czerwca i pokrywają wówczas cały ob­
szar ich zasięgu żółtym całunem, przetykanym 
gdzieniegdzie drzewami i krzakami jałowca. 
Silny, niesamowicie odurzający zapach kwitną­
cych azalii niesie wiatr daleko, kusząc człowie­
ka do przeniesienia tego cudu przyrody do dal-

chowała się tylko w południowej Polsce i na 
Kaukazie.

Legenda głosi, że krzaki azalii zostały przy­
wiezione przed wiekami do Polski przez Tata­
rów, jako ściółka w wozach, w czasie ich na­
jazdów na Wschodnią Europę w okresie śred­
niowiecza. Natomiast badania naukowe okre­
ślają je, jako ostatnie pozostałości flory trzecio­
rzędowej, które z Wołynia przeniesone zostały 
na Kaukaz. W każdym razie azalie znalazły sobie 
grunt dogodny na Wołyniu i tam się szeroko 
rozkrzewiły nad rzeką Słuczą za ruinami zam­
ku możnych ongiś magnatów polskich Siemasz­

G ą sz cz  k w itn ą c y c h  a z a lii . ó i t s v a f e  a s a a l ia te  p a d rik .
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ków w Hubkowie. Dawniej dochodziły pola 
azaliowe aż do Janow ej Doliny, lecz w ciągu 
ostatnich 30 lat obszar ich zmniejszył się i po­
łudniowa granica zasięgu przesunęła się o 20 k i­
lometrów na północ. Jedną z przyczyn zm niej­
szania się pól azaliowych jest tępienie krze­
wów przez miejscową ludność, gdyż przeszka­
dza przy paseniu bydła, które choruje od tru ją­
cych właściwości kwiatów azaliowych. Poza- 
tym zarastają łąki, drapią i drą ubranie i dlate­
go nazywane są przez ludność „draposztany“ — 
drące spodnie.

Wrogi stosunek miejscowych rolników do 
pięknej azalii ma swą przyczynę i w legendzie, 
która przypisuje odurzającemu zapachowi żół­
tego kwiecia tajemnicze własności. Narkotyzu­
jący  ich zapach ma działać podniecająco na lu­
dzi, wywołując z najbłahszego powodu niepo­
rozumienia, sprzeczki i kłótnie. Niektórzy wie­
rzą, że do kwitnących pól azaliowych nie po­
winni jechać ludzie nerwowi, narzeczeni i mło­
de małżeństwa. Odurzeni zapachem azalii, mo­
gą wywołać przykre w skutkach sprzeczki... 
chyba, że pamiętać będą o przestrodze, że nie- 
wysłowione piękno tego jedynego w swoim ro­
dzaju cudu przyrody podziwiać trzeba w należ­
nym skupieniu.

A potem, w piękny upalny czerwcowy dzień 
zmęczony wycieczką turysta zanurzyć się może 
w przejrzystych wodach Słuczy i podziwiać 
piękne w swojej dzikiej prostocie nadrzeczne 
plaże.

W innym już nastroju zwiedzać będzie po- 
tym kamieniołomy w pobliskiej Janow ej Doli­
nie, gdzie podważane drągami tysięcy robotni­
ków olbrzymie kilkupiętrowe słupy bazaltu 
spadają z hukiem w dolinę. Na w ijającej się 
przy bazaltowych kamieniołomach rzece Ho-

Położone na dwóch wąskich cyplach, które je ­
szcze przed tysiącem lat tworzyły grupę 13 wysp, 
Haapsalu jest miejscowością zarazem kuracyj­
ną i letniskową, a je j naturalne środki lecznicze: 
słońce, powietrze i radioaktywne kąpiele bło­
tne przywracają siły znużonym nerwom, piękna 
zaś nadbrzeżna plaża, ciepła woda morska i przy­
gotowane dla gości rozrywki zapewniają bez­
troską zabawę. Przed ostrymi wiatrami chronio­
ne są zatoki morskie Haapsalu przez wystające 
wyspy. W dni letnie woda morza nie rzadko o- 
siąga tu temperaturę 23° — 24°. Poza obszerną

K w ia t  a z a lii . A s a a lia  óis.

ryń turysta podziwiać będzie inną osobliwość 
Wołynia — pływające młyny.

Stąd już blisko graniczne słupy z białym 
orłem —• granica polsko-sowiecka. A w drodze 
powrotnej warto zwiedzić miasto Korzec, słyn­
ne- z porcelanowej glinki, którą się tu wydoby­
wa od wieków, aby wypalać z niej sławną nie­
gdyś porcelanę korecką. Z czasów dawnej 
świetności pozostały w Korcu ruiny zamku 
książąt Koreckich i wiele zabytkowych ko­
ściołów.

p s a I u
plażą nadbrzeżną z pięknym parkiem w głębi, 
— zwolennicy kąpieli morskich m ają do swej 
dyspozycji położone w pobliżu Poska-Promena- 
dy — „Afrykańskie Nadbrzeże-kąpielowe“ z u- 
rządzeniami dla dzieci i basenem do pływania 
oraz M iejski Zakład Kąpielowy. Niektórzy za­
żywają kąpieli w idyllicznej samotności „Dużej 
Wysepki", amatorom żeglarstwa i sportu węd­
karskiego dają wody zatoki daleko idące możli­
wości rozrywki.

Same miasto Haapsalu ze swoimi ogrodami 
i miłymi willami stwarza błogi nastrój waka­

L a t o  w H a a

25



cyjny. Parki, liczne pomniki, nadbrzeżne de­
ptaki, wszystko to stanowi silną atrakcję dla 
zwiedzających. Klim at jest łagodny. Lato nie 
obfituje w opady, zimnych mgieł nie ma.

Ruiny historycznego zamku biskupiego w po­
środku miasta ogrodów tworzą ze swoją 700-le- 
tnią przeszłością i prześlicznym parkiem zam­
kowym interesujący obiekt do zwiedzania. Ru­
iny zamku w Haapsalu należą do najstarszych 
i najw ięcej interesujących ogrodów północy. Hi­
storia jego sięga czasów krzyżackich, przy czym 
przywiązana jest doń legenda o „białej kobie­
cie", zamurowanej przed wiekami żywcem 
w ścianie kościoła zamkowego. Kobieta ta uka­
rana została tą okrutną śmiercią za grzeszną mi­
łość do mnicha, z którym spotykała się w mę­
skim przebraniu. Duch tej nieszczęsnej kobiety 
ma się rzekomo dotąd ukazywać w jednym z o- 
kien kościoła, w pogodne noce sierpniowe.

Zamek Ungru i wyspa Worms stanowią cieka­
wsze osobliwości wśród wysp Morza Bałtyckiego, 
gdyż przed wielu laty przywędrowali tam Szwe­
dzi i przez setki lat zachowali niezmienione swe 
narodowe tradycje i różnobarwne stroje.

Radioaktywność błota leczniczego jest boskim 
darem Haapsalu. W nowocześnie urządzonych 
zakładach kąpielowych znajdują kuracjusze 
możliwości leczenia różnych chorób. Ja k  wyka­
zały bowiem badania profesora Dreyera i do­
centa Kanta, błoto lecznicze Haapsalu wykazu­
je  w porównaniu z innymi miejscowościami ku­
racyjnym i Estonii najwyższą radioaktywność. 
Z najlepszymi wynikami leczyć tutaj można re­
umatyzm, choroby skórne i nerwowe, cierpie­
nia kobiece, choroby organów trawienia i inne. 
W ostatnich czasach zarówno zagranicą ja k  i w

kraju  błoto haapsalskie jest używane jako śro­
dek kosmetyczny. Z błota robi się nawet pewne 
gatunki mydeł kosmetycznych (Tem u).

Haapsalska woda lecznicza jest orzeźwiają­
cym napojem, a jednocześnie wywiera wpływ 
dobroczynny na organy trawienia i system ner­
wowy. Napój ten przyrządzony jest z radioak­
tywnej wody morskiej, której właściwości te­
rapeutyczne zostały niedawno odkryte.

Na gości kuracyjnych czeka w Haapsalu oko­
ło 500 mieszkań letniskowych i willi. Poza tym 
łstnieje znaczna liczba pensjonatów, która za ce­
nę od 3—5 kor.-est. dziennie (4V2 — 7V2 zł.) 
dają pokoje wraz z całkowitym utrzyma­
niem. Dla liczniejszych rodzin wynająć mo­
żna na lato całą willę w cenie od 100 kor. est. 
(150 zł.). Dla pragnących komfortowego wypo­
czynku i starannej opieki otwarte są podwoje 
sanatorium Generała Laidonera.

Na wielkiej Poska-Promenadzie gra dwa razy 
dziennie dobra orkiestra symfoniczna. O ko­
niecznych rozrywkach dla gości pam iętają ró­
wnież: letnia restauracja „Kuursaal" i kawiarnia 
hotelu „Ranna". W czasie muzyki południowej 
młodzież tańczy na urządzonej na świeżym po­
wietrzu estradzie.

Połączenie kolejowe z Haapsalu jest szybkie 
i wygodne. Podróż z Tallinna do Haapsalu trwa 
tylko 2 godziny. Przy podróży powrotnej koleją 
korzysta gość kuracyjny z 50%  zniżki, jeżeli 
przy kupnie biletu z miejsca wyjazdu zażąda 
wystawienia odpowiedniego zaświadczenia. Dla 
turystów zagranicznych, którzy zatrzymają się 
w Haapsalu przynajmniej 7 dni, zniżka ta wa­
żna jest we wszystkich kierunkach. Z Parnu 
do Tallinna jest połączenie autobusowe. C. W.
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P R Z E G L Ą D  P O L S K I C H  U Z D R O W I S K
Poola Kuurortide Ulevaade

W  p o rz ą d k u  a lfa b e ty c z n y m  p o d a n y  z o s ta ł  sp is  u z d ro ­
w is k  p o ls k ic h  z w y s z c z e g ó ln ie n ie m  ic h  p o ło ż e n ia , c h a ­
r a k te r u : le c z n ic z e g o , tu ry s ty c z n e g o , le tn is k o w e g o  lu b  
k lim a ty c z n e g o , r o d z a ju  w ó d  le c z n ic z y c h  o ra z  c h o ­
rób,- k tó r e  w  ty m  u z d ro w is k u  m o g ą  b y ć  le c z o n e .

A lg a m e  a r t ik l i t e r e a  ta h ts a m a te  P o o la  k u u r o t id e  
iile . S e l le s  n u m b ris  a n n a m e  i ih t la s i  i ild u le v a a te  tu n -  
tu im a is t  P o o la  k u u r o r t id e s t  j a  k l im a a t i l i s t e s t  ja a -  
m a d e s t.

Busko - Zdrój K a g u -  P o o la s  M ó ju v a im a d  so o la  ja  
v a a v li  v e e d  j a  m u d a , h a lv a  a in te v a h e tu s e , a r t r e -  
t is m i, re u m a tis m i j a  n a h a h a ig u s te  a r s t im in e .

B ystra, S ile e s ia s . M a g e d e a lu n e  k l im a a t i l in e  ja a m , 
s a n a to o r n e  j a  v a b a  h in g a m is te e d e , n a r v ih a ig u s te  j a  
v a r a s te  t i is ik u s e  a s te te  a r s t im in e .

Ciechocinek, V a r s s a v is t  lo o d e  p o o le . S o o ja d  so o la -

s iid a m e h a ig u s i, v e re p u u d u s t. S o o v ita ta v  n ó r k a d e le  
la s te le  j a  p a r a n e ja te le .

Goczałkowice - Zdrój, i i la - S i le e s ia s .  Jo o d -b r o o m i-  
l is e d  so o la v e e d , so o m u d a . A r s t i ta k s e  a in e te v a h e tu s e  
h a ig u s i (a r t r e t is m i ,  s u h k r u h a ig u s t, r a s v u m is t ) ,  a r -  
te r io s k le r o o s i,  n a r v i , n a is te h a ig u s i, v e r e v a h e s u s t , la s te  
r a h i t is m i  j a  a r e n e m is n ó r k u s t .

Horyniec - Zdrój, L v o v is t  lo o d e p o o l. V a a v l ia lł ik a d , 
so o m u d a , m in e r a a ls e d  jo o g iv e e d . A r s t i ta k s e  k ó h u , 
n a is te , v e r e s o o n te , n a h a h a ig u s i, r e u m a tis m i, n a r v i  
p ó le t ik k e  jn e .

Hrebenów, T s e h h i  p i ir i l .  M a g e d e a lu n e  k l im a a t i ­
l in e  ja a m  j a  s u v itu s k o h t, p u h k u s  v a s in u ile , e r i t i  
n ó r g e s ta tu d  n a r v id e le , p a r a n e ja te le  jn e .  S u p lu s a s u -  
t is  Z e le m ia n k a s .

Huta Stefańska, K a g u -P o o la s . R a u d a -s is a ld a v a d  so o - 
la v e e a llik a d , so o m u d a . A r s t i ta k s e  a r t r e t is m i,  is -

B u s k o -Z d r ó j,  y le is n a k o a la  r ik k ik y lp y r a k e n n u k s e n  p a a p y i l jo n g i l le  p a in .

se d  r a a d io a k t iiv s e d  v e e d , so o m u d a, s u u rim  so o la se  
v e e  k u u r o r t ,  a in u s  s o o ja v e e  a l l ik a s  P o o la s . I g a  su - 
g u se d  u u e a e g s e d  k o r ra ld u s e d , u ju m is b a s s e in  T a g a -  
ja r je k a s  h a lv a  a in e te v a h e tu s e , r e u m a tis m i, a r t r e t i s ­
m i, n a is te h a ig u s te , su d a m e  j a  v e r e s o o n te  h a ig u s te  j a  
la s te  r a h it is m i a r s t im is e l .

Czarniecka Góra, V a r s s a v is t  e d e la p o o l. H a a d  k l i -  
m a a t i l is e  a r s t im is e  t in g im u se d , h iip o to o n ilis e d  m in e ­
ra a ls e d  jo o g iv e e d , k a r d io lo o o g ilin e  k a b in e tt .

M o ju  a r t r e s t is m i  j a  a in e te v a h e tu s h a ir e te , su d a m e  
j a  v e r e s o o n te  h a ig u s te , n a is te h a ig u s te  jn e  p u h u l.

Druskieniki, L e e d u  p i ir i l .  S o o la v e e  j a  m e ts a  k l i ­
m a a t i l in e  ja a m , 5 p ro s e n d ilin e  so o la v e s i  j a  so o m u u d a . 
A r s t i ta k s e  a in e te v a h e tu s e , k ó h u  j a  s o o lik a te , n a is te ,

c h ia s t , p o d a g ra t , v a n a n e n u d  n a is tte h a ig u s i ,  p ó ie -  
k iv i,

Inowrocław, L o o d e -  P o o la s . S o o la v e e a ll ik a d , so o m u ­
da. A r s t i ta k s e  a in e te v a h e tu s e  h a ig u s i, a r t r e t is m i, 
r e u m a tis m i, n a is te  j a  la s te h a ig u s i, s k r o fu lo o s i , r a ­
h it is m i, su d a m e  j a  so o n te  h a ig u s i, s k le ro o s i, h in g a ­
m is te e d e  j a  n a r v id e  h a ig u s i, y a s im u s t  j a  n ó r k u s t  
jn e .

Iwonicz - Zdrój, K a g u -  P o o la s . S o e h a p u  -  so o la -  
a lk a a li l is e d  jo o d -  b r o o m i v e e d  j a  k l im a a t i l in e  ja a m . 
S o o m u d a . A r s t i ta k s e  a in e te v a h e tu s e  h a ig u s i, lu u -  
t iis ik u s t , l i ig e te  j a  l ih a s te  r e u m a tis m i, s k le r o o s i  jn e .

Jarem cze, m a g e d e a lu n e  k l im a a t i l in e  ja a m  K a g u  
K a r p a t id e s , k u u r o r t .  S o o m u d a  j a  s o o la v e e d  tu u a k s e
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D e la ty n is t .  A r s t i ta k s e  h in g a m is te d e  h a ig u s i, n a r v i-  
n ó r k u s t , v e r e v a h e s u s t , jn e .

Jastrzębiec-Zdrój, i i la  S i le e s ia s . S o o la v e e , jo o d -  
b r o o m i, r a a d io a k t iv s e d  a l lik a d , so o m u d a , A r s t i ta k s e  
a in e te v a h e tu s e  h a ig u s i, a r t r e t is m i,  r e u m a tis m i, n a i -  
s te , s iid a m e  j a  v e r e s o o n te  h a ig u s i, s k r o fu lo o s i j a  
r a h i t is m i  la s te l .

Jaw orze, S i le e s ia s .  M a g e d e a lu n e  k l im a a t i l in e  ja a m . 
D r  C z o p i n im e lin e  k u u r o r t .

Kazimierz Dolny, V is ła  a a re s , V a r s s a v is t  ■ k a g u  
p o o le . S u v itu s k o h t , k l im a a t i l in e  ja a m , p la a z , jó e s u p -  
lu sed .

Kosów —  K a g u -  P o o la s . S o e  m a g e d e a lu n e  k l im a a t i ­
l in e  ja a m , T u n tu d  d r. T a r n a w s k i  k u u r o r t  lo o m u li-  
k u  a r s t im is y iis ig a , ta im e -  j a  to o rto id u d , d r. K n e ip i  
s iis te e m . A r s t i ta k s e  a in e te v a h e tu s e  h a ig u s i.

Krościenko. K r a a k o v i  la h id a l. A lk a a lis e d  j a  so o la -  
lu b ja v e e  a l lik a d . K lim a a t i l in e  j a  jo o g iv e e g a  a r s t i -

n e te v a h e tu s e  h a ig u s i, a r t r e t is m i, lu u tiis ik u s t .
Morsztyn, Id a  -  K a r p a t i t e  ja la l .  K ó v im  m ó - 

r u v e e  a l l ik a s  E u ro o p a s , te in e  P o o la s . A r s t i ta k s e  a i-  
n e te v a h e tu s e , m a k s a , so o g ite e d e , s iid a m e , y e re s o o n -  
t e  j a  n a is te  h a ig u s i, a r t r e t is m i, s u h k r u h a ig u s t  
j a  ra s v u m is t.

Muszyna, K r a a k o v i  a l l  K r y n ic a  la h id a l. M a g e d e ­
a lu n e  k u u r o r t  j a  k l im a a t i l in e  ja a m , s ó e h a p p e - 
lu b ja -m a g n e e s ia v e e  a llik a d , so o m u d a . A r s t i ta k s e  
k ó h u , n a is te , sa p i, k u s e te e d e  j a  s iid a m e  h a ig u si.

Nałęczów, 18 k m . L u b lin is t .  S o e h a p e t  - lu p ja  - 
r a u d a s is a ld a v a d  a l lik a d , so o m u d a . A r s t i ta k s e  a in e -  
te v a h e tu s e , n a r y id e , to id u k ó r i, v e r e  j a  v e re s o o n te , 
n a is te h a ig u s i.

Niemirów-Zdrój, L v o v i  la h id a l. M e ts a k u u r o r t , v a a v -  
l i t s is a ld a v  so o m u d a . A r s t i ta k s e  k ó ik i  r e u m a a t i l is i  
h a ig u s i, a r t r e t is m i, n a is te , n a h a  j a  s iid a m e  h a ig u ­
si, s k le ro o s i, o s a l is t  h a lv a tu s t ,  ra s v u m is t.

C ie c h o c in e k , s u o la n  k u iv a tu s

m in e . P a r a n d a ta k s e  k o p su , k u r g u -  j a  k ó r ih a ig u s i, 
p ó ie k iv e , n e e r u d e  - j a  p ó ie n ó r k u s t .

K rynica, T s e h h i  p i ir i l .  A lk a a li l is e d  j a  lu p ja -m a g n e e -  
s ia t r a u d a  s is a ld a v a d  so e h a p p e s e v e e  a llik a d , 17 m in e -  
r a a lv e t e  a l l ik a t ,  k u u ls a  Z u b e r ig a  e e s o ts a s . S o o m u ­
da. S o e h a p p e g a a s , k u iv a d  so ę h a p p e y a n n id . A r s t im is -  
a s u tis e d  k ó r g e l  ta s e m e l. A r s t i ta k s e  v e r e -  j a  a in e -  
te v a h e tu s e , s a p ite e d e , n a is te , n a r y id e  ja  r e u m a a t i l is i  
h a ig u s i.

Krzeszowice, K r a a k o v i  la h id a l, v a a v liv e e  a l l ik a d  
A r s t i ta k s e  l i ig e te  j a  m u s k l i te  r e u m a tis m i, n a r v i ,  n a is ­
te , n a h a  - j a  h in g a m is te e d e  h a ig u s i, s k le ro o s i .

Lubień Wielki. L v o v i  la h id a l. M in e r a a ls e d  v a a v l i t  
j a  lu p ja  s is a ld a v a d  v e e d , so o m u d a . A r s t i ta k s e  a i-

Ojców, K r a a k o y i  la h id a l. S u v itu s k o h t  j a  k l im a a t i ­
l in e  ja a m , m a a li l is e s  P r ą d n ik u  o ru s. A r s t i ta k s e  n a ry i, 
a in e te v a h e tu s e  j a  n a is te  h a ig u s i, i il iv a s im u s t .

Otwock. K u iv  k l im a a t i l in e  ja a m  m e tś a s  V a r s s a v i  
la h id a l. A r s t i ta k s e  haśide ta g a ja r g e d e g a  t iis ik u s t , k o ­
p su  - j a  la s te h a ig u s i, f i iu s i l is t  j a  n a r v i l is t  v a s i-  
m u st.

Piwniczna, K r a a k o v i  la h id a l. S o e h a p e t  - a lk a a li t -  
ra u d a  -  lu p ja  -  so o d a t s is a ld a v a d  a l l ik a , m a ­
g e d e a lu n e  s u v itu s k o h t. A r s t i ta k s e  a n e e m ia t , k e r g e id  
s iid a m e  j a  s o o n te  h a ig u s i, n a is te h a ig u s i  a r t r e t i s ­
m i, r e u m a tis m i, n a r v i l i s t  v a s im u s t.

Rabka, L a a n e -  K a r p a t i te s .  H iip e r to o n ilis e d , jo o d -  
b r o o m ilis e d  s o o la y e e d  jo o m is e k s  j a  y a n n id e k s , so o -
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m u d a . A r s t i ta k s e  la s te h a ig u s i, ra h it is m i, v e r e v a -  
h e su s t, t a is e a l is te l  a in e te v a h e tu s e  h a ig u s i, r a s v u -  
m is t , v a s im u s t, n a is te h a ig u s i.

Rudka, V a r s s a v is t  id a p o o le . R in n a h a ig e te  s a n a to o -  
r iu m .

Rymanów, K a g u -  P o o la s . S o o la - a lk a a l i l is te  j a  jo o d -  
b r o o m ilis te  s ó e h a p p e lis te  v e te  a llik a d , jo o m is e k s  j a  
y a n n id e k s , so o m u d a . A r s t i ta k s e  lu u  j a  l i ig e te  h a i ­
g u s i, ra h it is m i, n a is te , s e e d im is o rg a n ite , s a p i j a  h in -  
g a m is te e d e  j a  n a h a  h a ig u s i, ra s v u m is t.

Sławsko, K a g u -  P o o la s . M a g e d e a lu n e  k l im a a t i l in e  j a  
s p o rd i ja a m , s u v itu s k o h t, A r s t i ta k s e  n a r v id e v a s im u s t, 
l iin g a m is te e d e  h a ig u s i a lg a s tm e s .
Smukała, L o o d e -  P o o la s . M e ts a s  a su v  s a n a to o r iu m  
r in n a h a ig e te le . A r s t i ta k s e  k o p s u t i is ik u s t  a k t iiv s e  
a s tm e l, ra h u d e h a ig u s i.

Solec, K r a a k o v i  la h id a l. V a a v l i t -  so o la  s is a ld a v a d  
a llik a d , m u d a v a n n id . A r s t i ta k s e  ig a la a d i r e u m a tis m i, 
a in e te v a h e tu s e  h a ig u s i, la s te h a ig u s i, m ó n in g a id  
n a h a  - j a  k a u a k e s tn u d  n a is te  h a ig u s i.

Szwoszowice, K r a a k o v i  la h id a l. V a a v l i t ,  m a g n e e -  
s iu m i j a  lu p ja  s is a ld a v a d  a llik a d . A r s t i ta k s e  a r t r e t i s ­
m i l i ig e te - , m u s k li te  j a  n a h a h a ig u s i.

Wieniec, V a r s s a v i  la h id a l. V a a v l i ,-  lu b ja v e te ,  so o ­
m u d a  a llik a d . A r s t i ta k s e  a r t r e t is m i, r e u m a tis m i, n a is ­
te  ja  m ó n in g a id  n a h a h a ig u s i.

Wisła, S ile e s ia s . M a g e d e a lu n e  k l im a a t i l in e  ja a m  
j a  k u u ro .rt. K o h a n e  p a r a n e ja te le  su d a m e  j a  h in g a m is -  
te e d e  h a ig u s te  ja r e le ,  k u r n a tu te le .

W orochta, Id a -  K a r p a t i te .  M a g e d e s  le id u v  k l im a a ­
t i l in e  ja a m , a su b  m a a li l i s e l  P r u t i  k a ld a l, A r s t i ta k s e  
k o p s u t iis ik u s e  n ó rg e m a id  k u ju s id , k o h a n e  k u r n a tu d  
p a r a n e ja te le .

Poola M ererand. K lim a a t i l in e  ja a m  i a  m e r e s u p lu -  
sed  G d y y n ia  j a  P u c k i  la h e  r ę n n a l , H e li  p o o ls a a r e l  
a v a m e r e  r a n n a l :  B ó r , C h a łu p y , S ła p o w o , G d y y n ia  —  
O rło w o , H a lle ro w o , J a s n e  W y b r z e ż e , J a s t a r n ia ,  J a ­
s t r z ę b ia  G ó r a , J u r a t a ,  K a r w ia , K u ź n ic a , L is i  J a r ,  
P u c k . R o ż e w ie , S w a r z e w o , T u p a d ły , W ie lk a  W ie ś . —  
K ó i k ja l  li iv a p la a z h id , m e re s u p lu s e d , su v itu sk o h a d ., su - 
v ila d , p e n s io n a a d id , h e a  k o m m u n ik a ts io o n .

Wysowa, K r a a k o v i  la h id a l. K lim a a t i l in e  ja a m , a lk a a -  
l il is e d  so o la , so o d a t j a  ra u d a  s is a ld a v a d  só e h a p p e - 
v eed . A r s t i ta k s e  h in g a m is te e d e , s e e d im is o r g a n ite , sa -  
p ite e d e  j a  a in e te v a h e tu s e  h a ig u s i.

D r u s k ie n ik i , k y lp y r a k e n n u s .

Szczawnica, K r a a k o v i  la h id a l. A lk a a li l is  - s o o la s te  
s o e h a p p e v e te  a l l ik a d  j a  k l im a a t i l in e  ja a m , m in e r a a l -  
v e te  a l l ik a d  jo o m is e k s , v a n n id e k s  j a  k u r is ta m is e k s . 
A r s t i ta k s e  h in g a m is te e d e , s e e d im is  - j a  v e r e r in g jo o s k -  
s u o rg a n ite , k u s e te e d e , a in e te v a h e tu s e , v e r e  ja  n a r -  
v id e  h a ig u s i.

Szkło, L v o v i  la h id a l. V a a v l i t  s is a ld a v a d  a llik a d . A r s ­
t it a k s e  n a is te , n a r v i  j a  n a h a h a ig u s i, re u m a tis m i.

Truskawiec, K a g u -  P o o la s . S o o la -  j a  a lk a a li l is e d  
v a a v l iv e te  a llik a d , m a g e d e a lu n e  k l im a a t i l in e  ja a m . M i- 
n e r a a lv e te  p o o le s t  o n  T r u s k a w ie c  k u u lu s  a in u la a d s e  
a lk a a li l is m u lla l is e  so e h a p p e v e e  ,,N a f tu s ia “- g a  j a  k o g u  
P o o la s  te is e  k ib e d a v e e  a l l ik a  „ B a r b a r a " -  g a  e e s -  
o tsa s . S o o m u d a , v a a v lim u d a , b a s s e in  v a b a s  ó h u s. A r s ­
t i t a k s e  to id u k ó r i, n e e ru d e  j a  k u s e o r g a n ite , a in e -  
te v a h e tu s e , n a i s te - ja  m ó n in g a id  n a h a h a ig u s i, s u d a ­
m e -, m u s k li  - ia  so o n te  h a ig u s i.

Ustroń, S ile e s ia s . M a g e d e a lu n e  k l im a a t i l in e  ja a m  
j a  s o o m u d a k u u r o rt . A r s t i ta k s e  re u m a tis m i, a r t r e t is m i, 
a n e e m ia t , n a r v i, n a is te  h a ig u s i.

Zakopane, T s e h h i  p i ir i l .  T u r is t i l is  - s p o rd ilin e  
k l im a a t i l in e  k ó r g u s t ik u ja a m , m a g e s t ik u  k l i im a , p a i-  
k e  j a  p u h a s a r o m a a tn e  ó h k . A r s t i ta k s e  h in g a m is te e d e , 
a in e te v a h e tu s e  j a  n a r v ih a ig u s e id  j a  t i is ik u s e  a lg u st. 
Id e a a ln e  p u h k u s k o h t  k u r n a tu ile .

Z a le s z c z y k i, T s e h h i  p i ir i l .  P e h m e , s o o ja , p e a g u  ló u -  
n a p o o ls e  ó h u g a  k l im a a t i l in e  ja a m  jó e ,  p a ik e s e , 
ó h u  su p lu se d , p u h k u s  j a  v i in a m a r ja k u u r . A r s t i ­
ta k s e  la s te - ,  k u r g u -  j a  k ó r ih a ig u s i, k o h a n e  p a ­
r a n e ja te le .

Żegiestów. K r a a k o v i  la h id a l. S o o m u d a , ra u d a  j a  lu p ­
j a  s is a ld a v a d  s ó e h a p p e v e e  a l lik a d . K l im a a t i l in e  m i-  
n e r a a lv e te g a  jo o m is e k s  j a  v a n n id e k s  j a  so o m u d a g a  
v e re v a h e s u s e , iil iv a s im u s e , m a o  j a  s o o lik a te  n a r v i-  
lik k u se , s u g u n ó rk u s e , a in e te v a h e tu s e , su d a m e  - j a  
so o n te , n a is te h a ig u s te  a r s t im in e , la h je n d a m in e .

Ig a s u g a  i ik s ik a s ja l ik k e  te a te id  a n n a v a d  k i r ja l i k u l t  
n im e ta tu d  k u u ro r d id , V a r s s a v is  P o o la  K u u r o r t id e  L i i -  
d u  in fo r m a ts io o n ib iir o o , B o d u e n a  2, k . 2, t e l .  5 .3 9 -3 8 .
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Iw o n ic z , k e s k u s  le n to k o n e e s ta  n a h ty n a .



Jarem cze, yleisnakóala.

31

Ja r e m c z e , k o s k i  P r u t - jo e l la .



J a s t r z ę b ie  Z d r ó j,  K a v e ly p a ik k a .

K r y n ic a  —  h iih to m a a s to
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Muszyna, y leisnaakóala

O jc ó w , n a k ó a la  la a k so o n .
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L u b ie ń  W ie lk i , la ito k s e n  ru k o u s h u o n e .



R y m a n ó w  o sa  p a r a n to la a  n a h ty n a  y m p a r o iv i l ta  y u o r i lta .

N a łę cz ó w , k y lp y r a k e n n u s ,
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Z a k o p a n e , n a k o a la  G u b a lo w k a -y u o r e lta
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Truskaw iec, yleisnakóala.



W is ła , h u v ir e t k e ily l la  B a r a n ia l la .

W o r o c h ta , n a k o a la  H o w e r la l le  Z a r o ś la k is ta .
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S z c z a w n ic a , y le is n a k ó a la .

R a b k a , n a k o a la  B a n ia lle .

38



J A N U S Z  M A Z O W IE C K I

S e k r e ta r z  Iz b y  H a n d lo w e j B a łty c k o -S k a n d y n a w s k ie j

S t o s u n k i  h a n d l o w e  p o l s k o - f i ń s k i e

Wymiana gospodarcza między Polską a Fin- 
landją została uregulowana traktatem  handlo­
wym z dnia 10 listopada 1923 roku, uzupełnio­
nym protokółami dodatkowymi z dn. 30 czerw­
ca 1934 r. i 16 lipca 1936. r.

W momencie przejścia Polski na system regla­
m entacji handlu zagranicznego zostały wprowa­
dzone po stronie polskiej ograniczenia przywo­
zowe, wyrażające się w zastosowaniu m. inn. 
i do towarów fińskich kontyngentów importo­
wych. Ponieważ Finlandia, która, znacznie sła­
biej odczuła wszechświatowy kryzys gospodar­
czy i jego destruktywną działalność pozostała w 
dalszym ciągu przy polityce wolnego handlu i w 
dziedzinie wymiany towarowej z zagranicą, 
a więc i z Polską, nie wprowadziła restrykcji 
dewizowych i reglamentacji.

Ten liberalizm gospodarczy przetrwał po­
myślnie lata kryzysu, a nawet w ostatnich cza­
sach w końcu 1937 roku fińska Rada Ministrów 
powzięła na jednym ze swych posiedzeń decy­
zję wprowadzenia pewnych zasadniczych 
zmian w taryfie celnej na rok bieżący, w sen­
sie dość poważnej obniżki stawek celnych.

Zdaniem Rady Ministrów nie zachodzi oba­
wa, by konkurencja zagraniczna mogła zepsuć 
rynek zbytu dla artykułów krajowych, bowiem 
niskie koszty administracyjne, daleko idąca me­
chanizacja, oraz ulepszenia techniczne umo­
żliwiają przemysłowi fińskiemu konkurencję 
z towarami zagranicznymi.

Konsekwencją tej decyzji było złożenie w Par­
lamencie w dniu 4 marca b. r. projektu stałej 
taryiy. celney, który, ja k  wynika z jego analizy 
i enuncjacyj prasowych, opiera się na następu­
jących założeniach.

1. Rząd jest bezwzględnie za zachowaniem do­
tychczasowej linii wolnego handlu.

2. Rząd będzie w ramach możliwości ułatwiał 
mniej zamożnej części ludności (konsumentom) 
dostawy towarów pierwszej potrzeby po cenach 
najbardziej dogodnych.

3. Rząd będzie zwalczał tworzenie w Finlandii 
przemysłów nie posiadających żadnej podstawy 
bytu.

4. Rząd będzie się starał za pomocą obniżenia 
ceł ochronnych wyrównać różnicę istniejącą 
między cenami na rynku wewnętrznym, a ce­
nami na rynkach zagranicznych.

To stanowisko Rządu znajduje umotywowa­
nie w sytuacji ekonomicznej Finlandii, stwarza­

jącej podstawę do rozwoju całego szeregu ga­
łęzi życia gospodarczego.

W poszczególnych działach tendencje te są je ­
dnak różne. Tak n. p. przemysł celulozy już o- 
siągnął swoją maksymalną (w dzisiejszych wa­
runkach konsumcyjnych) wydajność produk­
cyjną, wyrabiając około 1.200.000 tonn celulozy 
na eksport.

Istnieje natomiast wyraźna tendencja doko­
nania inwestycyj w przemyśle papierniczym, 
a to w celu zwiększenia konsumcji celulozy. 
Chodzi tu głównie o rozszerzenie już istnieją­
cych fabryk i o wzmożenie-ich produktywności, 
względnie budowy mniejszych papierni przy fa­
brykach celulozy. Je s t to wynikiem poglądów 
sfer przemysłowych, które uważają, że rynek 
europejski nie osiągnął jeszcze maksymalnej 
granicy konsumcji papieru. Nie tylko jednak 
względy eksportowe będą dyktowały politykę 
przemysłu papierniczego, bo równolegle ze 
wzrostem siły kupna rynku wewnętrznego i pod­
niesienia się standartu życiowego ludności, prze­
mysł papierniczy Finlandii znajduje na ryn­
ku wewnętrznym coraz większy zbyt. Należy 
przeto przewidywać dalszy rozwój tego przemy­
słu, powstawanie całego szeregu przedsię­
biorstw przemysłowych, których zadaniem bę­
dzie dalsze uszlachetnienie papieru, tektury, kar­
tonu i t. p.

Identyczną tendencję rozbudowy można wy­
czuć również w dziedzinie przemysłu dykt i for- 
nierów, który ma przed sobą tak pomyślne wa­
runki dla eksportu, jak  i dla zbytu na rynku we­
wnętrznym.

W przemyśle włókienniczym panuje natomiast 
pewna dezorientacja, spowodowana polityką cel­
ną Rządu, która nie stwarza protekcyjnej o- 
chrony i dąży do tego, by zdrowa konkuren­
cja  pomiędzy importerami a producentami spo­
wodowała zniżkę cen artykułów konsumcyj­
nych przy jednoczesnym podniesieniu ich jako­
ści. W branży wełnianej (trykotaży i tkanin) 
oraz w branży odzieżowej oczekiwane są dalsze 
inwestycje, ze względu na spodziewany wzrost 
popytu ze strony ludności w iejskiej i m iejskiej. 
Natomiast w przemyśle bawełnianym nie są 
przewidziane w r. 1938 nowe inwestycje.

W dziedzinie młynarstwa i składów zbożo­
wych oczekiwana jest dalsza rozbudowa- Spół­
dzielnie rolnicze noszą się z zamiarem budowy 

li-młynów dla przemiału zbóż importowych w por­
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cie Oulu i Hango. Cały szereg młynów w iej­
skich ma być zmontowanych dla potrzeb lokal­
nych w różnych dzielnicach kraju. Budowa si­
losów dla potrzeb wojskowych będzie w dal­
szym ciągu realizowana, zwłaszcza w południo­
wo-zachodniej i północno-zachodniej Finlandii.

W dziale produktów żywnościowych oczeki­
wane są między innymi inwestycje w zakresie 
przetwórni owoców (soki, wino, marmelada, 
konserwy itp .), piekarni, fabryk mąki ziemnia­
czanej, produktów mięsnych (wędliny), produk­
tów rybnych, wyrobów cukierniczych i t. p.

Najważniejszym jednak terenem dla nowych 
inw estycji ma być w roku 1938 branża metalo­
wa, która na skutek uruchomienia wielkiej fa­
bryki metalurgicznej w Im atra (odlewnia, wal­
cownia i t. p.) wejdzie w fazę bardzo poważnej 
ewolucji. Produkty tej fabryki, opartej w całości 
na kapitałach i surowcach fińskich, znajdą wszę­
dzie zastosowanie na rynku wewnętrznym: w 
kolejnictw ie (szyny), w budowie mostów i kon­
strukcji betonowych wszelkich rodzajów, oraz 
we wszystkich możliwych branżach przemysłu 
metalowego. Produkty te będą w dużej mierze 
zastępowały dotychczasowe zagraniczne, co od­
bije się bezwzględnie na kształtowaniu się im­
portu wyrobów metalowych w ogóle, a półfa­
brykatów szczególnie.

Bilans handlowy Finlandii w roku 1937 wzrósł 
wydatnie tak po stronie importu, ja k  i po stro­
nie eksportu. Handel zagraniczny Finlandii roz­
winął. się w latach 1931— 1937 następująco:
(w milionach marek fińskich— 1 z ł.=  8,7 Fm k).
R o k E k s p o r t I m p o r t S a ld o

1931 3.465 4.457 — 992
1932 3.502 4.631 — 1.129
1933 3.928 5.298 — 1.370
1934 4.777 6.226 — 1.449
1935 5.344 6.240 — 896
1936 6.343 7.215 — 872
1937 9.277 9.368 — 91

Ustrój gospodarczy Finlandii, charakteryzu-
jący  się brakiem zasadniczych surowców, wywo­
łał silny rozwój importu artykułów o charak­
terze produkcyjnym. Obecnie jednak Finlandia 
znajduje się w sytuacji nasycenia rynku impor­
tem inwestycyjnym, zaś eksport wykazuje ten­
dencje dalszej zwyżki, wskutek czego dzisiej­
szy stan bilansu handlowego uważany jest za 
zjawisko przejściowe.

Import najważniejszych artykułów kształto­
wał się następująco (w milionach F m k .):
N a z w a  t o w a r u :  r .  1 9 3 1  r .  1 9 3 6  r .  1937

Zboże 264 435 530
Pasze 165 201 183
Owoce, warzywa 109 141 172

Towary kolonialne 282 458 495
Przędza surowa 145 400 508
Nici, powrozy i t. p. 99 168 235
Tkaniny 212 298 433
Różne artykuły włókien. 117 137 181
Skóry 107 157 258
Metale 395 1.058 1.677
Maszyny 255 600 1.054
Samoch., rowery, podwozia 90 344 586
Węgiel, koks 240 501 825
Asfalt, guma i t. p. 109 152 261
Oleje, smary, benz., ropa 210 373 522
Chemikalia 174 249 325
Nawozy sztuczne 79 132 225

Powyższe cyfry wykazują znaczny wzrost 
importu artykułów związanych z uprzemysło­
wieniem kraju, motoryzacją i t. p. Najpoważniej 
wzrasta import metali, maszyn oraz samocho­
dów. Podniesienie standartu życiowego i związa­
ny z tym wzrost siły kupna ludności widoczne 
są ze wzmożonego przywozu zboża, owoców, ni­
ci, przędzy surowej, tkanin, i t. p. artykułów 
konsumcyjnych. Intensyfikację rolnictwa ilu­
struje wzrost importu nawozów sztucznych przy 
jednoczesnym zmniejszeniu importu pasz.

Eksport kształtował się następująco: (najw a­
żniejsze grupy wywozowe w milionach Fmk.) 
N a z w a  t o w a r u  r .  1931  r .  1936  r .  1937

Produkty pochodzenia zwierzęcego 
(jak: masło, sery, ja ja ,
mięso itp.) 512 538 612
Drzewo, prod. drzewne 1.772 3.037 4.159
Celuloza, pap. tektura 1.830 2.900 3.630

Wzrost importu o ca. 2 miliardy w porównaniu 
do r. 1936 — musi odbić się bezwarunkowo na 
życiu gospodarczym Finlandii, gdyż stoi on wy­
raźnie w związku z dużym importem przede 
wszystkim maszyn, żelaza i innych środków 
produkcyjnych o charakterze inwestycyjnym. 
Import ten będzie oddziaływał w niedalekiej 
przyszłości na wzmożenie się eksportu, gdyż ry­
nek wewnętrzny będzie mógł w znacznej mie­
rze pokrywać swe zapotrzebowania własnymi 
wyrobami.

Finlandia będzie rozwijała się gospodarczo 
niewątpliwie w bardzo szybkim tempie. Zda­
niem ekonomistów import osiągnął w r. 1937 
swą maksymalną granicę. Eksport natomiast mu­
si bezwzględnie dalej wrastać nie tylko w dzie­
dzinie drzewa, papieru, celulozy i nabiału, jako 
standartowych artykułów fińskich, lecz i w no­
wych —• w ostatnich latach rozbudowanych 
dziedzinach — jak  np. w dziedzinie włókiennic­
twa, wyrobów metalowych, skórzanych i t. p.

Wśród dostawców rynku fińskiego zajm uje­
my 10 m iejsce po Anglii, Niemczech, Szwecji,
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U. S. A., Belgii, Danii, Holandii, Argentynie 
i Francji.

Mimo, że Polska powiększyła swe dostawy, je ­
dnak wyzyskała tylko w ograniczonym zakre­
sie pomyślną sytuację gospodarczą w Finlandii, 
gdyż w porównaniu z innymi krajam i wzrost 
wartości importu z Polski jest bardzo niewiel­
ki i w dużej mierze należy go przypisać ogól­
nemu wzrostowi cen rynkowych. Tak n- p. An­
glia zwiększyła swój import o 527 milionów 
Fmk., Niemcy o 499 mil. Fmk., Szwecja o 274 
mil. Fmk. i t. d., podczas gdy Polska zaledwie 
o 28 mil. Fmk. W dzisiejszych warunkach roz­
woju życia gospodarczego Finlandii, je j uprze­
mysłowienia i je j reorganizacji ekonomicznej 
należy przypuszczać, że nasz wywóz do Finlan­
dii ustabilizuje się w przyszłości na obecnym 
poziomie i obejmować będzie wg. wszelkiego 
prawdopodobieństwa surowce i półfabrykaty, 
zwłaszcza w dziedzinie włókienniczej, produk­
tów rolnych i wyrobów metalowych oraz żelaza.

Na tle tej sytuacji gospodarczej obroty wza­
jem ne w roku 1937 między Polską a F in ­
landią (wg. polskich danych statystycznych) 
wyniosły 23.192.000 zł. wykazując pewien wzrost 
w porównaniu z rokiem 1936, w którym równa­
ły się 18.912.000 zł.—Jednakże ukształtowanie ich 
zmieniło się dla Polski w sposób korzystny. Pod­
czas gdy w roku 1936 nasz eksport do Finlandii 
wynosił 17.289.000 zł., a import 1.623.000 zł i roz­
porządzaliśmy saldem czynnym w wysokości
15.666.000 zł., to w roku 1937 sytuacja ta uległa 
nieznacznej zmianie i bilans handlowy wyka­
zał nasze saldo czynne w wysokości 17. 604.000 
zł przy eksporcie w wys. 20.398.000 i imporcie 
w wysokości 2. 794.000 zł.

Różnicę obrotów towarowych z rok 1936 i 37 
ilustruje poniższe zestawienie, (drobne pozycje 
nie wymienione).

PRZYW ÓZ Z FINLANDII (w tys. zł.)
N a z w a  t o w a r u  r o k u  1936  1937

W ytwory pochodzenia roślinnego 17 22
w  ty m  g łó w n ie  ś c ió łk a : le ś n a , m e c h , 
l iś c ie .

Zwierzęta żywe i w ytw ory pochodze­
nia zwierzęcego 113 264
w  ty m : le sz cz e , ś le d z ie , t łu s z c z e  z w ie ­
rz ę c e , s e r y  i  je l i t a  su ro w e .

W ytw ory pochodzenia mineralnego. 18 384
w  ty m  p r a w ie  w y łą c z n ie : w y p a łk i  p i­
ry to w e  i ru d y  ż e la z n e  

Woski, oleje, tłuszcze pochodź, roślin­
nego i zwierzęcego. 53 531
w  ty m : w y łą c z n ie : t łu sz cz e , o le je  r o ś l in ­
n e , o p ró cz  u w o d o rn io n y ch .

Skóra, futra, wyroby z nich 48 411
w  ty m  g łó w n ie : sk u n k s y , szo p y , lisy , 
b o b r y  m o rs k ie , g r o n o s ta je .

Drewno, korek, w yroby z nich 71 93
w  ty m  w y łą c z n ie : s z p u lk i do n ic i

Papier i wyroby z niego 1.031 816
w  ty m  g łó w n ie : c e lu lo z o  b ie lo n a , p a p ie r  
g a z e to w y  w  r o la c h , s k r a w k i  p a p ie ru -  
m a k u la tu r a , p a p ie r  p a k o w y  n ie  b a r ­
w io n y  z n ie b ie lo n e j c e lu lo z y .

Metale nieszlachetne i w yroby z nich 185 140
w  ty m  g łó w n ie : w s z e lk ie  ż e la s tw o , p i l ­
n ik i ,  t a r n ik i ,  ż e la z o -c h r o m .
Broń i am unicja 31 42
w  ty m  w y łą c z n ie  b r o ń  b ia ła .

Wywóz do Finlandii w tys. zł.
W ytw ory pochodzenia roślinnego 6.461 3.816
w  ty m  g łó w n ie : ż y to , m ą k a  ż y tn ia , m ą ­
k a  p sz e n n a , ry ż .

W ytw ory pochodzenia mineralnego 3.420 4.366
w  ty m  p r a w ie  w y łą c z n ie : w ę g ie l  k a ­
m ie n n y .

Przetw ory spożywcze 1.268 3.672
w  ty m  p r a w ie  w y łą c z n ie  c u k ie r -k r y -  
s z ta ł  b ia ły .

P rzetw ory chemiczne i farm aceutycz­
ne 3.535 3.395
w  ty m  g łó w n ie : w ę g la n  sod u , s o le  p o ­
ta s o w e , s ia r c z a n  a m o n u , b ie l  c y n k o w a .

Surowce włókiennicze i w yroby z nich 493 1.487
w  ty m  g łó w n ie : sz m a ty , p a k u ły  ln ia n e , 
p rz ę d z a  w e łn ia n a  c z e s a n k o w a , p o je d y ń -  
c z a  n ie b a r w io n a .

Drewno, korek i w yroby z nich 325 708
w  ty m  g łó w n ie : d e s k i i  ła ty , d ęb o w e, 
s l ip r y  c io s a n e  t a r t e  ig l.

Metale nieszlachetne i w yroby z nich 1.580 2.654
w  ty m  g łó w n ie : ż e la z o , z w y k ła  s ta l
w a lc o w a n a : o k r ą g łe , k s z ta łto w e  w  p r ę ­
ta c h , p ła s k ie  r u r y  ż e la z n e  i  s ta lo w e , 
r u r y  i k s z ta ł tk i  ż e liw n e , d r u t  i  b l a ­
c h a  ż e la z n a  i  s ta lo w a .

Kapelusze, parasole i laski 140 136
w  ty m  g łó w n ie  b e r e ty .

Rozpatrując nie podane tutaj dane statystycz­
ne bardziej szczegółowe odnośnie każdego ar­
tykułu, należy skonstatować, że nastąpił przede 
wszystkim wzrost importu tłuszczów i olejów 
roślinnych, celulozy bielonej oraz pojawił się 
cały szereg nowych artykułów przywozowych, 
przy czym na dość poważne sumy sprowadzono 
je lit surowych i solonych, rud żelaznych, wypał- 
ków pirytowych, skór bobrów morskich, grono­
stajów, lisów, skunksów, szop i t. p., wszelkiego 
żelastwa i t. d. Natomiast spadł dość poważnie 
przywóz papieru gazetowego w rolach, niebie­
lonej celulozy oraz żelaza i jego stopów, moli­
bdenu niklu, kobaltu i t. p.

Po stronie eksportu zaznaczył się poważny 
wzrost wywozu żyta, węgla kamiennego, cu­
kru - kryształu, węglanu sodu, soli potasowych, 
przędzy wełnianej czesankowej pojedynczej nie- 
barwionej, szmat, desek i łat dębowych, rur 
i kształtek żeliwnych, rur żelaznych stalowych
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oraz cynku w gąskach, prętach lanych. Nato­
miast spadł wywóz pszenicy, owsa, wyki, pelu- 
szki, mąki pszennej, żytniej, azotanu wapnia, 
fornierów nie klejonych i beretów.

Porównanie cyfr obrotów w dziedzinie arty­
kułów o charakterze inwestycyjnym, importo­
wanych z Polski z odpowiednikami pochodzą­
cymi z innych krajów, wypada dla nas bardzo 
niekorzystnie i stwierdzić należy, że nasze obro­
ty  z Finlandią w tej dziedzinie są bardzo nikłe.

Jednakże, uwzględniając fakt, że ostatnie u- 
przemysłowienie Finlandii wpłynie w ogóle na 
zmniejszenie się importu pewnych koniunktu­
ralnych artykułów ( z których część należy do 
specjalności naszego wywozu do Finlandii) oraz 
na skutek tendencji ze strony Finlandii do bi­
lansowania obrotów zagranicznych przez zm niej­
szanie importu z krajów posiadających z F in­
landią aktywny bilans handlowy (t. j. Cze­
chosłowacji, Z. S. R. R-, Polski i Szwecji, należy 
się liczyć z możliwością pewnego ograniczenia 
importu z Polski-

Natomiast przy takim postawieniu kwestii 
Anglia, Belgia, Holandia i U. S. A. korzystały­
by z fińskiej koniunktury rynkowej, jako kraje

będące poważnymi odbiorcami produktów fiń­
skich.

Charakteryzując pokrótce eksport fiński do 
Polski, należy podkreślić pewne zróżniczkowa­
nie artykułów wywozowych i pojawienie się sze­
regu „nowych“ produktów fińskich na rynku 
polskim. Należy zaznaczyć, że eksporterzy fiń­
scy m ają nadzieję, że celuloza, papier, sery, dyk­
ty, skóry i wyroby skórzane, smary i ruda, bę­
dące standartowymi artykułami eksportowymi 
do Polski, mogą w przyszłości liczyć na zwięk­
szony wywóz.

Naturalnie możliwości dalszego wzrostu obu­
stronnych obrotów towarowych będą w pier­
wszym rzędzie uwarunkowane inicjatyw ą i 
przedsiębiorczością sfer handlowych obu kra­
jów.

Ułatwieniem nawiązywania tych kontaktów 
handlowych zajm uje się Izba Handlowa Bałtyc- 
ko-Skandynawska w Warszawie, która dokła­
da starań, aby umożliwić importerom i ekspor­
terom obu krajów wymianę towarową, wyzy­
skując nadarzające się możliwości w celu zwię­
kszenia liczby artykułów, biorących udział w 
wymianie towarowej między obu krajam i.

D r  L . F A L L
S e k r e ta r z  G e n e r a ln y  U n ii  P o ls k ie g o  P r z e m y s łu  G ó r n ic z o -H u tn ic z e g o .

P o l s k i  p r z e m y s ł  w ę g l o w y  i j e g o  s ta n  o b e c n y

W obecnych granicach Polska posiada geo­
logicznie jedno zagłębie węgla kamiennego, 
które znajduje się w południowo - zachodniej 
części państwa na pograniczu z Niemcami i z 
Czechosłowacją, dokąd sięgają niewielkie czę­
ści tego zagłębia. Powierzchnia części zagłę­
bia, położonej w Polsce, wynosi około 3.000 km2. 
Przedzielone przed odzyskaniem niepodległo­
ści granicami politycznymi państw zaborczych, 
Polskie Zagłębie Węglowe dotychczas zacho­
wało podział na t. zw. zagłębia: Śląskie, Dą­
browskie i Krakowskie.

Zasoby węgla kamiennego w Polskim Zagłę­
biu w pokładach zdatnych do odbudowy, ob­
liczone do głębokości 1000 m, wynoszą około 
62 miliardów ton. Pod względem zasobów wę­
gla Polska zajm uje więc 3. m iejsce w Europie, 
po Anglii, posiadającej zasoby węgla kamien­
nego w ilości około 189 miliardów ton, i po 
Niemczech, których zasoby wynoszą około 115 
miliardów ton. Pod względem wartości kalo­
rycznej węgiel śląski odpowiada węglom an­
gielskim z Północnej W alii i Południowego

Yorkshire‘u, a przewyższa węgiel z Derbyshi- 
re, Northumberland i szkocki.

Węgiel polski jest jednak bardziej czysty od 
odpowiadających mu gatunków węgla angiel­
skiego. Zawiera on mniej popiołu i znacznie 
mniej szkodliwej pod każdym względem siarki. 
Węgiel polski jest odporny na wpływy atmo­
sferyczne, wietrzeje nieznacznie, a grube jego 
sortymenty mogą być składane w względnie 
wysokie stosy bez obawy samozapalania. Na­
daje się wszędzie tam, gdzie zachodzi potrzeba 
węgla łatwopalnego o dużym płomieniu i du­
żym działaniu cieplnym i jest pierwszorzęd­
nym paliwem dla pędzenia kotłów i opału do­
mowego.

Naturalne geologiczno-górnicze warunki eks­
ploatacji w Polskim Zagłębiu Węglowym są 
bardzo dogodne. Stwarza to możliwość konku­
rencji z węglem innego pochodzenia na bar­
dzo nawet odległych rynkach zbytu, pomimo 
niedogodnego położenia geograficznego, które­
go ujemny wpływ został częściowo zmniejszony 
przez odpowiednią politykę taryfową Państwa.
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Obecnie w Polsce czynnych jest ogółem 63 
kopalnie, z czego 57 głębokich i 6 płytkich. K a­
pitał zainwestowany w polskim przemyśle wę­
glowym wynosi w przybliżeniu około 1.200 mi­
lionów złotych.

Pod względem produkcji Polska zajm uje 
czwarte m iejsce w Europie — po Anglii, Niem­
czech i Francji, wzgl. piąte — po uwzględnie­
niu Rosji Sowieckiej.

Wydobycie węgla z kopalń, znajdujących się 
na obecnym obszarze Państwa Polskiego, osią­
gnęło już przed wojną poziom bardzo wysoki, 
dochodząc w 1913 r. prawie do 41 milionów 
tonn. W okresie powojennym wydobycie z roz­
licznych powodów, a m. in. z powodu długo­
letniego kryzysu, utrzymało się naogół na po­
ziomie znacznie niższym, a tylko w roku 1929 
przekroczyło znacznie poziom przedwojenny, 
dochodząc do 46,2 milionów tonn.

Rok 1937 był dla polskiego górnictwa węglo­
wego rokiem do pewnego stopnia przełomo­
wym. Gdy bowiem w okresie 1932 — 1936 wy­
dobycie węgla w Polsce wahało się w grani­
cach od 27 do niespełna 30 mil. t., rok 1937 
przyniósł po raz pierwszy od początku wiel­
kiego kryzysu gospodarczego bardzo poważny 
wzrost wydobycia. Wyniosło ono w 1937 r.
36.2 mil. t wobec 29,7 mil. t w 1936 r., zwięk­
szyło się zatem w porównaniu z rokiem po­
przednim o 6,5 mil. t t. j.  o 21,7%.
Wzrost wydobycia pozostawał oczywiście w ści­
słym związku ze wzrostem zbytu ogólnego, 
który zwiększył się z 27,4 mil. t. w 1936 r. do
33.3 mil. t w 1937 r. Wzrost zbytu wynosił za­
tem 5,9 mil. t czyli 21,6%. Na ten tak znaczny 
wzrost zbytu ogólnego złożył się zarówno 
wzrost zbytu w kraju  jak  i wzrost eksportu.

Przed wojną i po wojnie do roku 1925 ko­
palnie, znajdujące się na obszarze obecnego 
Państwa Polskiego, eksportowały swój węgiel 
prawie wyłącznie do Niemiec i do krajów śro- 
dkowo-europejskich oraz częściowo do Rosji. 
Dopiero od chwili wybuchu wojny celnej z 
Niemcami w 1925 r. zaczęła Polska po zupeł­
nej utracie rynku niemieckiego i rosyjskiego 
szukać nowych rynków zbytu w krajach zamor­
skich. Dzięki doskonałej jakości węgla pol­
skiego i solidności polskich eksporterów wy­
wóz węgla szybko wzrastał, osiągając w 1929 
i 1931 r. rekordowy poziom ponad 14 milionów 
ton. W ostatnich latach skutkiem ciężkiego o- 
gólno-światowego kryzysu eksport węgla z Pol­
ski zmniejszył się poważnie i dopiero w roku 
1937 wykazał ■—• pod wpływem zwiększenia się 
ogólnego zapotrzebowania na węgiel w krajach 
północno- i zachodnio-europejskich — ponowny

wzrost. W r. 1937 kopalnie eksportowały swój 
węgiel do 31 krajów.

Niestety jednak eksport węgla z Polski odby­
wać się musi z coraz mniejszym uwzględnie­
niem zasad logiki geograficznej i gospodarczej. 
Skutkiem  nienormalnego kształtowania się mię­
dzynarodowej polityki handlowej Polska nie 
może obecnie prawie wcale eksportować swego 
węgla do sąsiadujących z nią krajów, a również 
i eksport do nieco dalszych sąsiadów, którzy byli 
zawsze głównymi odbiorcami polskiego węgla, 
natrafia na coraz większe trudności. Ani do Ro­
sji, która przed wojną odbierała blisko 2 milio­
ny tonn węgla z obecnych kopalń polskich, ani 
do Niemiec, do których w 3-letnim okresie przej­
ściowym, ustanowionym przez Konw encję Ge­
newską, eksportowano 6—8 milionów ton wę­
gla rocznie, nie eksportuje się obecnie ani je ­
dnej tony. Czechosłowacja, która w 1929 r. skon­
sumowała ponad 765.000 t polskiego węgla, ode­
brała w 1937 r. zaledwie 49.000 t, Węgry zamiast
643.000 t w 1929 r. zaledwie 16.000 w 1937 r. Do 
Austrii, która w ciągu wielu lat była najwięk­
szym zagranicznym odbiorcą węgla polskiego 
i w 1929 r. otrzymała z Polski przeszło 2,8 milio­
nów ton, wywieziono w 1937 r. zaledwie 779 t. 
W wyniku tych zmian udział eksportu na rynki 
bliskie, który w 1929 roku wynosił blisko 40%  
całkowitego eksportu polskiego, spadł w 1937 r. 
na 1%  całkowitego eksportu.

Równocześnie jednak w okresie tym :zwięk- 
szył się bardzo poważnie eksport na europej­
skie rynki oddalone, przy czym do największych 
odbiorców polskiego węgla należą obecnie: 
Szwecja, do której wywieziono w 1937 r. prawie 
2,6 milionów tonn t.j. 22,7% całkowitego ekspor­
tu, Włochy, które odebrały 1,6 milionów tonn tj. 
14,2% całkowitego eksportu, oraz Francja, która 
w tymże roku odebrała przeszło 1,5 milonów tj 
13,5% całkowitego eksportu. Na dalszych m iej­
scach znajdują się Belgia (772,4 tys t), Norwegia 
(406,7 tys. t), Holandia (328,1 tys. t), Dania 
(303,5 tys. t), Finlandia (294 tys. t).

Bardzo niepomyśnie natomiast kształtuje się 
eksport do niektórych naszych bezpośrednich 
lub bliskich sąsiadów na północy, jak  np. do Ło­
twy, która odebrała w 1937 r. 124,4 tys. t, do Es­
tonii, która odebrała zaledwie 11,8 tys- t i wre­
szcie do Litwy, do której już od lat ustał zu­
pełnie eksport węgla polskiego.

Wśród innych rynków europejskich, które do­
tąd jeszcze m ają charakter rynków pionierskich, 
na pierwszym m iejscu znajduje się Szwajcaria, 
która w 1937 r. odebrała 200 tys. t, a na dal­
szych m iejscach G recja (95,4 tys. t) i Malta 
(47,5 tys. t), podczas, gdy bezpośredni nasz są­
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siad, t. j. Rumunia nie dopuszcza do siebie pra­
wie zupełnie węgla polskiego, gdyż cały eksport 
do tego kraju  wynosił w 1937 r. zaledwie 0,4 tys. 
t. Również i Jugosławia, która była dawniej 
dość poważnym odbiorcą polskiego węgla, któ­
rego odebrała w 1929 r. 196 tys. t., stała się obec­
nie znowu trudno dostępnym rynkiem „picu. . 
skim“, na który w ciągu 1937 r. zdołaliśmy wy­
wieźć zaledwie 5,5 tys. t.

W ostatnich latach, coraz poważniejszą pozy­
c ję  w eksporcie polskiego węgla zaczynają zaj­
mować także rynki pozaeuropejskie, wśród któ­
rych na pierwsze m iejsce wysuwa się Argen­
tyna. Odebrała ona w 1937 r. 252 tys. t. Do po­
ważnych odbiorców należy również Algier, któ­
ry w tymże roku odebrał 122 tys. t, Egipt, który 
odebrał 96,5 tys. ton, oraz Afryka Zachodnia, do 
której wywieziono 106,7 tys. ton. Z innych ryn­
ków pozaeuropejskich wymienić jeszcze nale­
ży Brazylię (21,6 tys. t), Wenezuelę (2,5 tys. 
t), Tunis (1,5 tys. t) i Syrię (4,8 tys t).

Coraz poważniejszą pozycję w zbycie węgla 
zaczyna zajmować zbyt węgla bunkrowego, 
który z 686 tys. t w 1936 r. zwiększył się do
1.188.000 t w 1937 r.

Wzrost zbytu w kraju, jakkolwiek dość po­
ważny, utrzymał się w 1937 r. w granicach 
znacznie niższych, niż wzrost eksportu. Zbyt 
w kraju  zwiększył się bowiem z 18,6 mil. t 
w 1936 r. na 22,0 mil. t w 1937 r. t. j. o 3,4 mil. 
t, czyli o 18,5%, podczas gdy eksport podniósł 
się z 8,8 mil. w 1936 r. na 11,3 mil. t w 1937 r. 
t. j. o 2,5 mil. t, czyli 28,2%.

Znaczny wzrost wydobycia musiał z natury 
rzeczy pociągnąć za sobą poprawę sytuacji fi­
nansowej górnictwa węglowego, gdyż zm niej­
szając udział kosztów stałych na jednostkę wy­

O. K U K K U R  ( T a l l in n ) .

produkowanego towaru, obniżał równocześnie 
ogólne koszty produkcji.

Dalszym momentem, który wywarł korzyst­
ny wpływ na sytuację finansową górnictwa wę­
glowego, był dość poważny wzrost cen węgia 
na rynkach eksportowych, łączący się ściśle 
z ogólnym wzrostem cen światowych, a w szcze­
gólności także surowców przemysłowych. Ceny 
węgla w kraju  natomiast nie uległy w ciągu 
1937 r., pomimo ogólnej tendencji zwyżkowej 
zarówno na rynkach światowych ja k  i na rynku 
krajowym, żadnej zmianie, a to skutkiem sta­
nowiska czynników kierujących polityką gospo­
darczą, które przeciwstawiły się energicznie ja ­
kiejkolw iek zwyżce cen towarów skartelizowa- 
nych.

Mimo to poprawa osiągnięta dzięki wzrosto­
wi wydobycia oraz zwyżce cen eksportowych 
byłaby dość znaczna, gdyby je j częściowo nie 
zniwelował wzrost kosztów własnych, spowodo­
wany zwyżką cen materiałów biegowych, pod­
wyżką zarobków robotniczych oraz skróceniu 
czasu pracy o V2godziny dla robotników, zatru­
dnionych pod ziemią.

W I kwartale 1938 X- wydobycie wykazało 
w porównaniu z tymże okresem 1937 r. dość po­
ważny wzrost o 810 tys. 11. j. 9,75%. Z uwagi je ­
dnak na to, że ceny eksportowe węgla wykazu­
ją  w ostatnich paru miesiącach coraz to wyraź­
niejsze osłabienie, z drugiej zaś strony skutki 
przyznanych robotnikom w jesieni ub. r. podwy­
żek płac i wprowadzonego z dniem 1 listopada 
ub. r. skrócenia czasu pracy dadzą się odczuć w 
całej pełni dopiero w roku bieżącym, nie da się 
jeszcze w tej chwili ocenić, jak  się ukształtuje 
w ciągu tego roku sytuacja przemysłu węglo­
wego pod względem wyników finansowych.

B o g a c t w o  k o p a l n i a n e  E s t o n i i

Istnienie znacznych pokładów łupka palnego 
w Estonii wiadome było oddawna, a najwcze­
śniejsze wzmianki o tej kopalinie spotkać mo­
żna w pracach topograficznych i geologicznych 
z ostatniej ćwierci X V III stulecia (1777 r.— 1791 
r.). Zainteresowanie łupkiem palnym stopniowo 
wzrastało i wyraziło się w szeregu artykułów 
i prac naukowych, zwłaszcza w końcu X IX  i po­
czątkach X X  wieku. Jednakże praktyczne zasto­
sowanie łupka palnego przez długi czas nie zna­
lazło właściwego rozwiązania. Dopiero w końcu 
wojny światowej, gdy przerwany został dowóz 
węgla kamiennego z Anglii i Niemiec, a przeła­

dowane wojennymi transportami koleje rosyj­
skie nie były w stanie zaopatrzyć w węgiel do­
niecki północnych krajów Rosji, rozpoczęto sto­
sować łupek palny z Estonii, jako środek opało­
wy. Pierwsze próby racjonalnego wydobywania 
łupka palnego poczynione zostały przez geologa 
N. F. Pogrebowa i prof. A. Łomszakowa w la­
tach 1916— 17, lecz zostały one zaniechane w o- 
kresie walk rewolucyjnych, a w czasie krótkiej 
okupacji niemieckiej nie zdołano należycie zor­
ganizować wydobycia, mimo pewnych usiłowań 
Niemców w tym kierunku. W ten sposób, w po­
czątkach niepodległości estońskiej znaczenie łu­
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pka palnego, jako wartościowego bogactwa na­
turalnego, było w Estonii ogólnie niedoceniane 
i możliwości jego praktycznego zastosowania po­
wszechnie były uważane za nierealne. Stopniowo 
jednak zorganizowany i wytrwały wysiłek pier­
wszych pionierów przemysłu łupka palnego da­
wał coraz lepsze rezultaty. Kilkuletnie badania 
i żmudne eksperymenty doprowadziły do wydo­
bywania z łupka szeregu produktów i stały się 
podstawą rozwoju poważnego przemysłu estoń­
skiego. Z początku z niedowierzaniem i z dzi­
wieniem, a potem z coraz większym entuzjaz­
mem społeczeństwo estońskie obserwowało, jak  
łupek palny jako m ateriał opałowy coraz bar­
dziej zastępował drogie drzewo i importowany 
węgiel angielski na kolejach estońskich, w prze­
myśle i w domach prywatnych, a wydobywane 
z łupka oleje stawały się podstawowym surow­
cem w przemyśle naftowo-olejowym, który z 
czasem poza konsumentem krajowym zaczął za­
opatrywać produktami z łupka bliższy, a nawet 
dalszy rynek zagraniczny (Holandia, Czechosło­
wacja, Belgia, Bułgaria). Poza benzyną i ropą 
łupkową destylacja łupka dostarcza obecnie 
oleje opałowe, smary, bituminy, oleje do im­
pregnowania drzewa i szereg innych produk­
tów. Przemysł olejów łupkowych rozwinął się 
obecnie w Estonii do rozmiarów poważnego prze­
mysłu, szukającego rynków zbytu, a jednocze­
śnie w okręgu wydobywania łupka palnego od­
kryto w ostatnich czasach nadające się do użytku 
przemysłowego pokłady rudy żelaznej (typu 
szwedzkiego Kirunavaara) i powstała ewentual­
ność stworzenia również krajowego przemysłu 
żelaznego.

Zapas nadającego się do wydobycia, przy o- 
becnych możliwościach technicznych, łupka pal­
nego oblicza się w Estonii na 4500 — 6000 milio­
nów tonn, co równa się mniej więcej pod wzglę­
dem wartości użytkowej 2250 — 3000 milionów 
tonn węgla kamiennego. Wielkość obszaru, na 
którym znajdują się pokłady łupka, określa 
się na 3000 kim. kw., tak, że na każdy metr 
kw. przypada przeciętnie 1,05 — 2. — tonn łu­
pka palnego.

Wydobyty z kopalni łupek zawiera 43%  ma­
teriałów palnych, 43%  popiołu (w czem 9 proc. 
dwutlenku węgla) i 14% wody. Jako materiał 
opałowy posiada wydajność 3250—3500 kalorii 
ciepła, a przy dystylacji laboratoryjnej daje 
24%  ropy. Wartość opałowa łupka równa się 
mniej więcej wartości drzewa opałowego pier­
wszego gatunku, albo dobrego torfu prasowa­
nego, i z tego względu jako środek opałowy ma 
on zastosowanie raczej lokalne, gdyż przewóz 
jego opłaca się na odległość zaledwie do 200—

300 kim. Natomiast stosunkowo znaczna za­
wartość w nim olejów asfaltowych (co już wy­
kazały pierwsze badania) daje możliwość u- 
życia łupka jako surowca dla produkcji olejów 
opałowych i innych, benzyny, smarów oraz bi­
tuminy i już obecnie, mimo, iż znajduje się do­
tychczas w stadium eksperymentalnym, olejo­
wy przemysł estoński dostarcza fabrykom od 
18 —■ 20%  olejów. W r. 1936, jak  wykazuje ni­
żej zamieszczone zestawienie, około 50%  ogól­
nego wydobycia łupka przeznaczone zostało na 
produkcję olejów.. Wzrost wydobycia łupka w 
latach 1930— 1936 i sposób jego zużycia przed­
stawiają się następująco:

w t o n n a c h

Rok
Całkowita
produkcja

łupku
palnego

Na opał Na ole je
Pro­

dukcja
ropy

P ro ­
dukcja
benzyny

1930 497 .955 44 0 .4 7 4 57.481 10.006 384
1931 499 .395 392 .477 106.919 17.052 1.223
1932 492 .595 249 .344 198.251 36 .395 4 .209
1933 499 .693 297 .595 202 .098 37.617 4 .992
1934 588 .959 336 .959 252 .000 46 .887 5 .899
1935 604 .288 353 .422 250 .866 47.273 6.216
1936 765 .510 422 .131 343 .379 63 .457 7.739

3 .9 4 3 .3 6 J 2 .637 .402 1.410 .994 258 .887 30 .662

Przemysł łupkowy istnieje również poza E- 
stonią (w Anglii, Niemczech, Rosji itd.), ale 
wskutek specjalnych właściwości łupka estoń­
skiego oraz odrębnych warunków wydobycia 
i dystylacji trzeba było wytworzyć w Estonii 
własne, przystosowane do miejscowych Warun­
ków metody pracy i techniki, tak, że przemysł 
estoński nosi obecnie narodowe estońskie pię­
tno. Estończycy wypracowali najskuteczniej­
sze metody wydobycia łupka ze złóż odkry­
tych i podziemnych oraz zmontowali odpo­
wiednie urządzenia, które są niekiedy brane za 
przykład i zagranicą. Użycie łupka, jako środ­
ka opałowego, wymagało przystosowania pale­
nisk lokomotyw i fabryk do tego celu, co zaś 
do dystylacji, należało wypracować odpowied­
nie retorty i aparaturę urządzeń technicznych, 
ustalić najwłaściwsze metody dystylacji dla o- 
trzymania pożądanych produktów, dostosowa­
nych do wymagań rynku. Obecnie przemysł 
łupka dostarcza aż 85 specjalnych gatunków o- 
lejów lekkich i trucizn przeciwko robakom 
(trucizna ,,Puttoxin“). Wśród produktów, otrzy­
mywanych z łupka, godne są wymienienia, poza 
różnymi gatunkami nafty i benzyny, oleje słu­
żące do impregnowania papy dachowej, podkła­
dów kolejowych, słupów telefonicznych itp. 
oraz dezynfekcji np. drzew owocowych. Spec­
jalnych fabryk, zajm ujących się wydobyciem o- 
lejów z łupka, jest obecnie 5, nie licząc zakładów
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przetwórczych przy kopalniach. W r. 1936 zain­
westowane było w przemyśle łupkowym ogó­
łem około 30 milionów koron estońskich (ok. 45 
milionów zł.). W kopalniach i zakładach prze­
twórczych łupka ilość zatrudnionych górników 
jest stosunkowo niewielka (razem 3200 robot­
ników) z powodu nowoczesnych urządzeń i ma­
szyn, jakie zastosowano1). Za wzór, zarówno 
w zakresie organizacji pracy, jak  i stałych ba­
dań nad ulepszaniem metod ekonomicznego wy­
dobycia i przeróbki łupka, służy przedsiębior­
stwom prywatnym (koncesjonowanym) —• pań­
stwowy przemysł łupkowy, pracujący na warun­
kach przedsiębiorstw prywatnych (posiada for­
mę spółki akcyjnej, której 51%  akcyj znajduje 
się w rękach państw a).

Z pośród przedsiębiorstw koncesjonowanych 
najpoważniejsza jest tak pod wględem kapitało­
wym ja k  i produkcyjnym spółka akcyjna „Eesti 
Kivióli“ (estoński olej kamienny) — z kapita­
łem zakładowym 13 milionów koron estońskich. 
Dyrektorem tego przedsiębiorstwa jest p. A. Me- 
rits, konsul honorowy R. P. Na drugim miejscu 
stoją „Consolidated Gold Fields Ldt“ (z kapita­
łem zakładowym 4V2 mil. koron estońskich), na-

G . T I G E R S T E D T .

stępnie „Estlandska Óljeshifferkonsortiet“ (z ka­
pitałem zakładowym 3V2 milionów koron). Na 
tomiast estoński państwowy przemysł łupka pal­
nego i olejów posiada kapitał zakładowy w wy­
sokości 6 mil. koron estońskich.

Poza wyżej wymienionymi przedsiębiorstwa­
mi, zajm ującym i się destylacją olejów, istnieją 
jeszcze zakłady wydobywające i przerabiające 
łupek palny na opał, jak  „Vanamóisa“, „Kiitte- 
Jóud“ („Siła opału11), Port Kunda11. Zainwesto­
wany w nich kapitał sięga 3 milionów koron est.

Porównując pod względem energetycznym łu­
pek palny z innymi bogactwami naturalnymi Es­
tonii, któreby go mogły ewentualnie zastąpić, 
stwierdzić, można, że istniejące zapasy łupka, 
obliczone na 6 miliardów tonn, i odpowiadające 
2.25—3 miliardom tonn węgla kamiennego, prze­
wyższają trzykrotnie cały zapas torfu palnego 
Estonii (2.03 miliardów tonn), wartością ukrytej 
w nich energii przekraczają 50-krotnie coroczny 
przyrost lasów w Estonii (1.08 milionów tonn na
900.000 ha) i wielekroć razy przekraczają możli­
wą do uzyskania energię wodną wodospadów E- 
stonii (170.000 koni parowych w ciągu 5 tysięcy 
godzin pracy).

M ł y n a r s t w o  F i n l a n d i i

Po osiągnięciu pełnej gospodarczej i politycz­
nej niezależności przystąpiła Finlandia energicz­
nie do wszechstronnej sanacji swego życia gos­
podarczego, starając się przede wszystkim unie­
zależnić swój rynek od wpływów zagranicznych. 
Ja k  to się odbywało w najogólniejszych zary­
sach, starałem  się pokrótce przedstawić w jed ­
nym z poprzednich numerów. Dzisiaj jako uzu­
pełnienie chcę zobrazować rozwój jednego 
z działów samodzielnej gospodarki fińskiej, mia­
nowicie zorganizowanie polityki przemiału zbo­
ża na mąkę.

Przed wojną światową i bezpośrednio po niej, 
mniej więcej do r. 1925, miała Finlandia właści­
wie tylko jeden na większą skalę zaprojektowa­
ny młyn, który swym zasięgiem daleko wykra­
czał poza obręb swego najbliższego terytorium, 
opanowując nawet rynki mączne południowej 
Finlandii. B y ł to wielki młyn parowy w Yaasa,

* )  S p r o w a d z e n i w  r o k u  u b ie g ły m  z P o ls k i  w  l ic z ­

b ie  o k o ło  200  w y k w a lif ik o w a n i g ó r n ic y  m a ją  b y ć  u -  

ż y c i te ż  p rz y  p r o je k to w a n y m  w y d o b y w a n iu  w  E s t o ­

n ii  ru d y  ż e la z n e j ( z n a jd u ją c e j  s ię  p rz e w a ż n ie  w  g łę ­

b s z y c h  p o k ła d a c h  n iż  łu p e k ) .  P rz y p . re d .

założony jeszcze w r. 1849. Wszystkie istniejące 
przedsiębiorstwa służyły prawie wyłącznie po­
trzebom konsumcji lokalnej. Zresztą ilość tych 
młynów o charakterze lokalnym nie przekracza­
ła chyba w ogólnej sumie liczby 100.

Stan ten jednak, siłą rzeczy, zbyt długo utrzy­
mywać się nie mógł. Skoro tylko rolnictwo fiń­
skie uniezależniło się od rynków zagranicznych 
i stanęło mocno na nogach, osiągając w wielu 
gałęziach prawie całkowitą samowystarczalność, 
przyszła kolej na sanację gospodarki zbożowej 
i na rozbudowę sieci młynów. Powstawały one 
przeważnie w miastach portowych. Sam system 
dowozu ziarna z centralnych części kraju  nie był 
utrudniony. Został on nawet zorganizowany 
z zapewnieniem producentowi najwyższych ko­
rzyści. Chłop, mieszkający w głębi kraju, sprze­
daje swe zboże przedstawicielom poszczegól­
nych młynów, którzy płacą mu ceny ustalone 
przez Państwowe Zakłady Zbożowe, skupujące 
zboże dla potrzeb państwowych według najwyż­
szych notowań. Z tego można wywnioskować, 
że chłop wcale nie traci na pośrednictwie. Duże 
gospodarstwa rolne zawierają nawet z poszcze­
gólnymi młynami całoroczne kontrakty.



Jeś li chodzi o pracę młynów użytkowych, to 
chłop bądź to dowozi do nich ziarno osobiście, 
płacąc 5 penni (0,6 grosza) za przemiał jednego 
kilo, bądź też wymienia je  odrazu na mąkę w od­
powiednim umówionym stosunku.

Obecnie posiada Finlandia przeszło 50 wiel­
kich młynów handlowych oraz kilkaset mły­
nów użytkowych. Najlepiej oczywiście prezen­
tu ją się młyny handlowe, zwłaszcza te, które 
stanowią własność fińskiej spółdzielni hurtowej 
zwanej SO K (Centrala Spółdzielcza Finlandii), 
kapitał własny której wynosi 150 milionów fmk. 
Młyny te są wzorowo urządzone i stanowią nie­
raz ostatni wyraz techniki (maksymalna mecha­
nizacja, napęd elektryczny, minimalna ilość 
ludzkiej obsługi, stuproceritowa higieniczność 
i t. d.). Inną rzeczą, dla tutejszego młynarstwa 
charakterystyczną, jest to, że prawie wszystkie 
te młyny opierają się na bardzo poważnych ka­
pitałach prywatnych, z czego można wniosko­
wać, że działalność ich opiera się na natural­
nych, zdrowych i szerokich możliwościach go­
spodarczych.

Rozbudowa młynów od roku przełomowego 
1925 oraz wartość ich produkcji da się zobra­
zować w następującej tabeli, która zresztą u- 
względnia tylko młyny czołowe:
R o k  i lo ś ć  m ł y n ó w  i l .  r o b .  w a r t .  p r o d .  w  f m k .

1925 50 451 373.794.200
1926 43 393 310.343.500
1927 44 386 341.912.000
1928 47 437 438.429.400

(w roku 1928 rozpoczyna się kryzys gospo­
darczy, który trwał do r. 1931 włącznie. Z tym 
rokiem nastaje trw ający po dziś dzień okres 
„prosperity").
1929 41 399 388.689.500
1930 43 401 284.817.900
1931 39 388 253.553.700

(koniec kryzysu, początek prosperity)
1932 43 505 404.391.600
1933 46 623 447.802.800
1934 50 707 463.120.400
1935 54 836 581.938.200
1936 — — 781.200.000

(w przybl.)
Statystyka ta wykazuje, że wartość produk­

c ji brutto wzrosła od r. 1925 prawie w dwój­
nasób.

Kryzys gospodarczy, który rozpoczął się w 
r. 1928, polegał na tym, że na skutek katastro­
falnych nieurodzajów musiała Finlandia im­
portować prawie całe swe zapotrzebowanie.

Brak mi co prawda danych statystycznych 
co do r. 1937, własne jednak moje spostrzeże­
nia pozwalają mi stwierdzić, że w roku bieżą­

cym rozwój młynarstwa posunął się jeszcze 
bardziej naprzód, b ijąc wszelkie dotychczaso­
we rekordy tak pod względem wartości pro­
dukcji. brutto, ja k  i ilości młynów i zatrudnio­
nych w nich robotników.

Ta poniższa tabela unaocznia wzrost produk­
c ji młynów w ostatnim objętym  statystyką ro­
ku w porównaniu z rokiem wyjściowym 1925 
według rodzajów przemiału:

r o k  1936  a )  z  w ła s n y c h  s u r o w c ó w :

Mąka żytnia 76.967.540 klgr.
Mąka żytnia pytl. 2.784.300
Mąka pszenna 61.283.980
Mąka graham 527.700
Mąka jęczmienna 1.449.410
Mąka kukurydziana 5.885.480
Kasza i płatki ryżowe 121.990
Kasza pszenna 920.630
Kasza jęczmienna 665.920
Kasza owsiana (herkulo) 11.979.070
Kasza ryżowa 10.360.860
Mąki pastewne i otręby 11.263.960
różne 4.477.780

b )  Z  s u r o w c ó w  k l i e n t e l i :

Mąka żytnia 14.653.600 kgr.
Mąka pszenna 5.831.700
Mąka jęczmienna 4.058.700
Kasza owsiana 1.400.100
Kasza pszenna 19.168.700
Mąka kukurydziana 3.124-000
Otręby 3.646.300
różne 140.000

Razem 
R o k  1925

Mąki i kasze razem 
Mąki pastewne razem 
różne

240.638.060

119.562.861
9.898.325

655.000

Razem 130.116.186

Z powyższego zestawienia widzimy, jak  wa­
żną role odgrywa obecnie w statystyce prze­
mysłowej przemysł młynarski. Początkowo po­
dawano ją  tylko ogólnikowo, nie wymieniając 
wogóle gatunków przemiału. Dziś dane staty­
styczne są bardzo szczegółowe, a nawet rozdra­
bnia się je  ze względu na „pochodzenie" su­
rowca.

A teraz przyjrzyjm y się, jak i przewrót w 
dziedzinie samowystarczalności gospodarczej 
wywołała rozbudowa i udoskonalenie sieci mły­
nów w Finlandii, Stan ten najlepiej nam zobra­
zuje następująca tabela, przedstawiająca im­
port ważniejszych zbóż, mąk i kasz w latach 
krańcowych 1927 i 1937:
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1927 1937
Zboże:
Żyto 111.940.5 tonn. 71.594.1
Jęczm ień 494.2 1.436.5
Owies 11.277.2 6.404.8
Pszenica 44.5 60.013.3
Kukurydza 5.415.4 82.002.9
Ryż 0.1 15.330.9
Mąki:
Żytnia 1.690.8 819.5
Pszenna 80.854.2 20.854.2
Kaszy:
Owsiana herkulo 5.443.4 69.3
Pszenna 3.861.5 374.6
Ryżowa 13.900.3 1.790.9

Ja k  z powyższego widać, import kasz nie od­
grywa właściwie żadnej roli, import mąki w 
porównaniu z rokiem 1927 jest mały, wzrósł 
natomiast import wszelkich zbóż z wyjątkiem  
żyta.

Wartościowo import ten doznał jeszcze więk­
szych przekształceń:

1927 1937
Zboże:
Żyto 224.4 m ilj. fmk. 136.6
Jęczmień 1.1 3.2
Owies 2.7 9.2
Pszenica 0.1 145.0
Kukurydza 7.8 109.8
Ryż 0.0 29.2
Mąki:
Żytnia 4.2 1.9
Pszenna 292.3 66.0
Kaszy: 86.0 8.9

z czego m. inń.
Owsiana 17.0 0.2
Pszenna 15.2 0.4
Ryżowa 48.1 4.8

Wszystkie omawiane młyny posiadają napęd 
turbinowy lub elektryczny, wybudowane bo­
wiem są albo przy większych lub mniejszych 
wodospadach albo też w ich pobliżu. O napę­
dzie parowym istnieje zaledwie jeden, właśnie

wyżej wymieniony, w Vaasa. W ogóle w dzi­
siejszych czasach panuje tendencja do likwi­
dowania młynów starych, niehigienicznych i de­
ficytowych i zastąpienia ich nowoczesnymi. Ma 
to m iejsce zwłaszcza w bogatszych częściach 
kraju, a więc w okręgach północno-zachodnich, 
południowo - zachodnich oraz południowych, 
gdzie można dziś znaleźć młyn niemal w ka­
żdej gminie. Takie unowocześnienie młynar- 
śtwa nie tylko handlowego lecz również użyt­
kowego pociągnie za sobą niewątpliwie w naj­
bliższej przyszłości poważne podniesienie ren­
towności młynów oraz dalsze wzbogacenie te­
go działu wytwórczości rolnej Finlandii.

I jeszcze jeden ważny szczegół. Młyny han­
dlowe przetwarzają przede wszystkim zboże 
importowane, są jednak zobowiązane do prze­
miału w pewnym stosunku również zbóż kra­
jowych. Młyny te, jak  już o tym była mowa, 
znajdują się we wszystkich większych miastach 
portowych, oraz wewnątrz kraju, np. nad ba­
senem jeziora Saima, które przy pomocy osta­
tnio poważnie rozszerzonego kanału ma połą­
czenie przez Viipuri (Wyborg) z morzem. Mły­
ny użytkowe przerabiają wyłącznie zboże kra­
jowe i służą tylko potrzebom lokalnym.

Wreszcie na zakończenie kilka luźnych uwag. 
Rozwój młynarstwa fińskiego poważnie wpły­
nął na podniesienie standartu życiowego, udo­
stępnił bowiem miejscowej ludności bezpośred­
nie korzystanie z najlepszych gatunków mąki 
wyrobionej z najlepszego ziarna. Ludność fiń­
ska dopiero teraz zaczęła się uczyć jeść chleb 
biały z własnego odpowiednio dopasowanego do 
miejscowych warunków klimatycznych gatun­
ku pszenicy. Dwadzieścia lat temu istniały je ­
szcze w Finlandii gminy, gdzie ludność żywiła 
się chlebem z kory drzewnej. Dziś stan ten 
należy do bezpowrotnej przeszłości. I jeszcze je ­
dna rzecz. Doskonale rozbudowana sieć komuni­
kacyjna przyczynia się do tego, że na wypadek 
nieurodzaju zboże może być w najszybszym 
czasie dostarczone nawet do najodleglejszych 
zakątków kraju, zapobiegając w ten sposób klę­
sce głodowej.

L o t n i c z a  s i e ć  ł q c z y  F i n l a n d i ę  i E s t o n ię  z  c a ł q  E u r o p q

Tegoroczny letni rozkład lotów na linii Pół­
nocnej stoi pod znakiem połączeń międzynaro­
dowych. Już drugi rok P. L. L. „LOT“ utrzy­
m ują na szlaku Helsinki-Warszawa ruch co­
dzienny (prócz niedziel). Je s t to widomym zna­
kiem, że linia ta cieszy się dużym wykorzysta­

niem. Korzystają z niej nie tylko pasażerowie, 
odbywający podróż do stolic, leżących na tym 
szlaku, lecz i pasażerowie tranzytowi. W roku 
bieżącym stolice państw północnych, leżące na 
szlaku LOTU, po raz pierwszy otrzymały co­
dzienne pośrednie połączenie z zachodem przez

48



Warszawę w Berlinie. Do Berlina odchodzi bo­
wiem samolot z Warszawy po lądowaniu ma­
szyny, przychodzącej z Północy. W ten sposób 
pasażerowie tranzytowi m ają codzienne połą­
czenie via Berlin z Amsterdamem, Londynem 
i Paryżem, jak  również z całym szeregiem wię­
kszych miast zach. europejskich. W sieci wew­
nętrznej LOTU pasażerowie, przybywający do 
Warszawy, m ają tego samego dnia połączenie 
do Poznania, Gdyni, Katowic i Lwowa. Ze 
Lwowa dalsze codzienne bezpośrednie połącze­
nie do Czerniowiec i Bukaresztu, skąd trzy razy 
w tygodniu linią LOTU do Sofii, Salonik, Aten, 
Rodosu i Lyddy (Palestyna).

Również pasażerowie lecący na Północ z W ar­
szawy m ają cały szereg dogodnych jednodnio­
wych i dwudniowych połączeń do Turku, Sztok­
holmu i Petsamo.

Z linii lotniczej LOTU korzystają często wy­
socy dygnitarze państwowi, udający się ofic­
jalnie za granicę, kupcy i przemysłowcy oraz 
całe grupy sportowców. Największą frekwencję 
zauważyć można na odcinku Tallinn-Helsinki. 
Je s t to linia krótka, licząca 106 kim., przynoszą­
ca jednak ogromny zysk na czasie w porówna­
niu z podróżą pociągiem i okrętem.

1 lipca 1938 r. otwarta została linia lotnicza 
Warszawa-Budapeszt. Linia ta jest naturalnym 
przedłużeniem linii Północnej na poł.-zach., a 
szczególne znaczenie miała dla Finlandii, któ­
rą z Węgrami łączą nie tylko bardzo ścisłe wę­
zły uczuciowe, lecz też i ożywione interesy go­
spodarcze. Odloty z Warszawy i przyloty do 
Warszawy są przygotowane do ruchu lotniczego 
na linii Warszawa-Helsinki. W ten sposób mie­
szkańcy Finlandii i Estonii w ciągu ośmiu go­
dzin będą mogli odbyć podróż Helsinki-Buda-

K r o n i k a
STUDENCI FIŃ SCY ŻĄDAJĄ UFO RTYFIKO W ANIA  

W Y SP AIIYENANM AA (ALANDSKICH)
N a  w ie c u  w  s p r a w ie  o b ro n y  k r a ju ,  z o r g a n iz o w a ­

n y m  w  H e ls in k a c h  p rz e z  f iń s k ic h  s tu d e n tó w , w y p o ­
w ie d z ia n e  z o s ta ło  sz e r e g  p rz e m ó w ie ń , w  k tó r y c h  
p o d k re ś la n o , że  c a ły  f iń s k i  n a ró d , b e z  ró ż n ic y  p r z e ­
k o n a ń  p o lity c z n y c h , o p o w ia d a  s ię  z a  k o n ie c z n o ś c ią  
w z m o c n ie n ia  s i ł  o b r o n n y c h  F in la n d ii .  P o d n o sz o n o  p rz y  
ty m  s t r a te g ic z n ą  k o n ie c z n o ś ć  f o r t y f i k a c j i  W y sp  A h v e -  
n a n m a a  (A la n d z k ic h ) , z w ię k s z e n ia  k r e d y tó w  n a  z b r o ­
je n ie ,  sz y b s z e j r e a l iz a c ji  u s ta lo n e g o  p ro g ra m u  z b r o ­
je ń , z w ię k s z e n ia  f lo ty  i  w z m o c n ie n ia  s i ł  lą d o w y c h . 
S tu d e n c i  p o w z ię li  r e z o lu c ję , p o le c a ją c  m ło d z ie ż y  a k a ­
d e m ic k ie j w z ię c ie  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  p rz y g o to w a ­
n ia c h  o b ro n n y c h . N a ty c h m ia s t  p o  w ie c u  s p e c ja ln a  d e ­
le g a c ja  p rz e d ło ż y ła  p o w z ię te  r e z o lu c je  P r e z y d e n to w i 
R e p u b lik i ,  k tó r y  w y r a z ił  z a d o w o le n ie  z z a in te r e s o ­
w a n ia  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j z a g a d n ie n ia m i o b r o ­
n y  p a ń stw a .

peszt, na co — podróżując pociągiem pośpiesz­
nym — trzeba zużyć ponad 40 godzin.

Zapowiedź otwarcia tej linii znalazła już swój 
wyraz na wystawie lotniczej, urządzonej w Hel­
sinkach. Na pięknym stoisku Lotu widniały już 
kontury tej linii, jak  również i na stoisku wę­
gierskim.

Wraz z wizytą delegacji polskiego lotnictwa 
komunikacyjnego, która przyleciała na otwarcie 
wystawy do Helsinek najnowocześniejszym sa­
molotem „Lockheed 14“, przybyli też przedsta­
wiciele lotnictwa węgierskiego i byli gościnnie 
podejmowani przez tamtejsze władze lotnicze.

Z chwilą rozgałęzienia sieci P. L. L. „LOT“ 
i sprowadzeniu na teren Polski innych towa­
rzystw, utrzymujących komunikację lotniczą 
linia Północ-Południe zyskuje coraz więcej na 
znaczeniu dzięki najdogodniejszym połącze­
niom międzynarodowym, które sprawiają, że 
Finlandia i Estonia leżą tylko o jeden krok 
od państw południowych i zachodnich.

Ale celem lotnictwa jest już dziś nie tylko 
zbliżenie do siebie krajów, które dzielą granice 
polityczne, ale w pierwszym rzędzie nawiązanie 
komunikacji transkontynentalnej i transocea­
nicznej- Wspaniały przelot samolotu P. L. L. 
LOT na trasie Los Angeles-Warszawa liczącej
26.000 km. dowiódł, że polskie lotnictwo komu­
nikacyjne, które w Europie zajm uje poczesne 
miejsce, przygotowane jest do wkroczenia na 
szlaki światowe.

Nawiązania transoceanicznej linii lotniczej o- 
czekiwać będzie nie tylko Polska ale też i wszy­
stkie kraje, przez które przechodzi linia lotnicza 
„Lotu“, gdyż dziś każdy już zdaje sobie sprawę 
z tego, jakie ona będzie miała znaczenie gospo­
darcze.

f i ń s k a

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LOTNICZE  
W HELSINKACH

L ig a  O b ro n y  p o w ie tr z n e j F in la n d i i  z o r g a n iz o w a ­
ła  w  s to l ic y  p a ń s tw a  w  H e ls in k a c h  w  d n ia c h  1 4 -2 2  

m a ja  b . r . M ię d z y n a ro d o w ą  W y s ta w ę  L o tn ic z ą . B y ­
ła  to  d ru g a  w y s ta w a  te g o  r o d z a ju  w  F in la n d i i  od  r. 
1929. O d  te g o  cz a su  lo tn ic tw o  f iń s k ie  i  z a in te r e s o ­
w a n ie  sp o łe c z e ń s tw a  je g o  ro z w o je m  o g r o m n ie  w z r o ­
s ły . F in la n d ia  p o s ia d a  o b e c n ie  lo tn ic z ą  k o m u n ik a c ję  
z p o łu d n ie m  i z a c h o d e m  E u ro p y , a  do n a jw a ż n ie j­
sz y c h  s to lic  e u r o p e js k ic h  m o ż n a  d o je c h a ć  d ro g ą  p o ­
w ie tr z n ą  w  c ią g u  k i lk u n a s tu  g o d z in . N a  lo tn is k u  
w  H e ls in k a c h  c o d z ie n n ie  l ą d u ją  s a m o lo ty  f iń s k ic h  
i  cu d z o z ie m sk ic h  l in i i  lo tn ic z y c h . R ó w n ie ż  lo tn ic tw o  

w o js k o w e  z ro b iło  o s ta tn io  o g r o m n e  p o stę p y , P a ń ­
s tw o w e  F a b r y k i  L o tn ic z e  b u d u ją  m a s z y n y  lo tn ic z e  

n ie je d n o k r o tn ie  n a  z a m ó w ie n ie  z a g r a n ic y .
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MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY GIMNASTYCZNE  
W FINLANDII.

W  d n ia c h  od  6— 19 c z e r w c a  b r . o r g a n iz o w a n e  są  
w  H e ls in k a c h  n a  n o w y m  s ta d io n ie  z a w o d y  g im n a ­
s ty c z n e . Z a w o d y  o r g a n iz u je  F iń s k a  L ig a  G im n a s ty c z ­
n a  i  K o b ie c a  L ig a  S p o r tó w  p rz y  w s p ó łu d z ia le  in n y c h  
s p o r to w y c h  o r g a n iz a c y j.  W  z a w o d a c h  w e ź m ie  u d z ia ł 
o k o ło  2 0 .0 0 0  F in n ó w  i  sz e r e g  d ru ż y n  z a g r a n ic z n y c h  
z E s to n ii ,  D a n ii  i  S z w e c ji .  P o z a ty m  p rz e w id z ia n y  je s t  
u d z ia ł  z a w o d n ik ó w  z N o rw e g ii, N ie m ie c , W ę g ie r , 
W ło c h  i  P o ls k i .  Z a w o d y  t r w a ć  b ę d ą  4  d n i, p r z y  cz y m  
p ie r w s z y  d z ie ń  p o ś w ię c o n y  je s t  s p o r to m  sz k o ln y m , w  
d ru g im  z a ś d n iu  p o z a  p o p is a m i s e n io ró w  o d b y ć  s ię  
m a ją  p o k a z y  e s to ń s k ic h  i  f iń s k ic h  ta ń c ó w  lu d o w y ch . 
T r z e c i  d z ie ń  m a  b y ć  p o ś w ię c o n y  w ła ś c iw y m  zaw o d om , 
w  o s ta tn im  z a ś  d n iu  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s ty  o b ch ó d  
4 0 - te j  r o c z n ic y  i s tn ie n ia  K o b ie c e j  L ig i  S p o r tu . Z a ­
w o d y  p o p rz e d z i K o n g r e s  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  d z ie ­
c i  s z k o ln y c h  k r a jó w  p ó łn o c n y c h , k t ó r y  b ę d z ie  m ia ł 
m ie js c e  w  H e ls in k a c h  od  14 do 16 c z e r w c a .

NOWA FIŃ SK A  T A R Y FA  CELNA

F iń s k i  m in is te r  f in a n s ó w  p . T a n n e r  (w ó d z  s o c ja l i ­
s tó w  f iń s k ic h )  w y g ło s i ł  p rz e z  ra d io  p rz e m ó w ie n ie  n a  
t e m a t  n o w e j t a r y f y  c e ln e j ,  o p r a c o w a n e j o s ta tn io  p rz e z  
rz ą d . M ó w c a  p o d k r e ś li ł , ż e  n o w a  t a r y f a  z o s ta ła  t a k  o - 
p r a c o w a n a , a b y  s ta w k i  n ie  p o tr z e b o w a ły  b y ć  cz ę s to  
z m ie n ia n e , a  je d n o c z e ś n ie  p o ło ż o n y  z o s ta ł  s i ln y  n a c is k  
n a  r e w iz ję  ta r y f .  S u r o w c e  n ie p r o d u k o w a n e  w  k r a ju  
z o s ta ły  n a  o g ó ł z w o ln io n e  od  c ła . S t a w k i  c e ln e  d la  
w ię k s z o ś c i  p ro d u k tó w  r o ln ic z y c h  p o z o s ta ły  w  w y s o ­
k o ś c i  z u b ie g łe j je s ie n i .  N a to m ia s t  w  z a k r e s ie  p r o ­
d u k tó w  p r z e m y s ło w y c h  d o k o n a n o  d a le k o  id ą c y c h  
z m ia n  s ta w e k  w  c e lu  o b r o n y  p r z e m y s łu  k r a jo w e g o .

P r z y  t e j  o k a z ji  d a w n e  z a g a d n ie n ie  u r e g u lo w a n ia  e k s ­
p o r tu  p a p ie ru , b u d u lc a  i  s łu p ó w  z o s ta ło  p o n o w n ie  
ro z w a ż o n e , p rz y c z y m  o p a rto  s ię  n a  z a s a d a c h  z p rz e d  
r o k u  1932. J a k o  k o ń c o w y  r e z u lta t  z m ia n y  t a r y f  sp o ­
d z ie w a n e  je s t  z m n ie js z e n ie  d o ch o d u  p a ń s tw a  z te g o  
ty tu łu  n a  o k o ło  40  m ilio n ó w  m a r e k  f iń s k ic h , le cz  
sp o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , że  n o w a  ta r y fa  b ę d z ie  m ia ła  
s k u tk i  d o d a tn ie  d la  k r a jo w e g o  p o z io m u  cen .

FIN LANDIA PRZYGOTOW ANA DO K R YZYSU
W e d łu g  in f o r m a c ji  p r a s y  f iń s k ie j  rz ą d  f iń s k i  o p r a ­

c o w u je  s z e r o k i  p r o g r a m  w a lk i  z b e z ro b o c ie m  n a  w y ­
p a d e k  n o w e g o  k ry z y s u . P r o g r a m  te n  p r z e w id u je  b u ­
d o w ę szos, k o le i ,  m o stó w , sz k ó ł, s z p ita li  i  in n y c h  
g m a c h ó w  p u b lic z n y c h . N a  w y k o n a n ie  p o w y ż sz eg o  
p ro g ra m u  p o tr z e b a  w e d łu g  p rz e p ro w a d z o n y c h  o b l i ­
c z e ń  o k o ło  3 m ilia r d ó w  m a r e k .

TARGI W IOSENNE W  HELSINKACH
W  k w ie tn iu  z o s ta ły  o tw a r te  w  H e ls in k a c h  w  G m a ­

c h u  W y s ta w  F iń s k ie  T a r g i  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e , 
n a  k tó r y c h  s ą  r e p r e z e n to w a n e  w s z y s tk ie  g a łę z ie  k r a ­
jo w e g o  h a n d lu  i  p rz e m y s łu , a  z w ła sz c z a  p rz e m y słó w  
m e ta lo w e g o , s z k la n e g o , p o rc e la n o w e g o , c e r a m ic z n e ­
go, d rz e w n e g o  i w łó k ie n n ic z e g o .

FIŃ SK I EKSPO RT DO NIEMIEC
O d  c h w il i  z a w a r c ia  p rz e z  F in la n d ię  t r a k ta t u  h a n ­

d lo w e g o  z N ie m c a m i z a n o to w a n o  w y b itn y  w z ro s t 
e k s p o r tu  f iń s k ic h  p ro d u k tó w  r o ln y c h  do N ie m ie c . 
W  c ią g u  10 m ie s ię c y  u b . r. e k s p o r t  t e n  o s ią g n ą ł 945 
m il. f iń s k . m a r e k  w  p o ró w n a n iu  z 5 9 9  m il. f . m k . w  
r o k u  p o p rz e d z a ją c y m . W  ty m  c z a s ie  im p o r t  z N ie ­
m ie c  o s ią g n ą ł c y f r ę  1472 m il . f . m k . w o b e c  962  m il. 
f . m k . w  r o k u  p o p rz e d z a ją c y m .

K r o n i k a

W YBO R Y W  ESTONII I PO CZĄ TEK  PRAC  
NOWEGO PARLAM ENTU

W  d n ia c h  24  i  25 lu te g o  r . b . o d b y ły  s ię  ju ż  n a  p o d ­
s ta w ie  n o w e j K o n s t y t u c ji  E s to ń s k ie j w y b o r y  do 
P ie r w s z e j Iz b y  w e s z li  p rz y w ó d c a  o p o z y c ji, b . 
Z g o d n ie  z n o w ą  o r d y n a c ją  w y b o r c z ą , k r a j  b y ł  p o d z ie ­
lo n y  n a  80 o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h , p r z y  cz y m  ty lk o  w  
72 o k r ę g a c h  o d b y ły  s ię  w y b o r y , g d y ż w  8 o k r ę g a c h  
b y ło  p o  1 k a n d y d a c ie . N a  2 0 8  k a n d y d a tó w  o d d a n o  o - 
g o łe m  4 4 6 .1 4 7  g ło só w . F r o n t  N a r o d o w y  u z y s k a ł  47 
m a n d a tó w  c z y li  63 ,3  p ro c e n t, a  p o n a d to  w  o k r ę ­
g a c h  je d n o k a n d y d a to w y c h  —  8 m a n d a tó w  c z y li  r a ­
z e m  55 m a n d a tó w  (o p o z y c ja  25 m a n d a tó w ) . P r z e d  s a ­
m ą  s e s ją  p a r la m e n tu  p rz e sz ło  do F r o n tu  N a ro d o w e g o  
je s z c z e  k i lk u  p o słó w , t a k  ż e  w  o p o z y c ji  p o z o sta ło  t y l ­
k o  16 p o słó w .

Z  p o śró d  w y b itn ie js z y c h  d z ia ła c z y  e s to ń s k ic h  do 
P ie r w s z e j Iż b y  w e s z li  p o n a d to  p rz y w ó d c a  o p o z y c ji, b . 
k i lk a k r o tn y  N a c z e ln ik  P a ń s tw a  i  p r e m ie r  J a a n  T ó -  
n is so n , b . N a c z e ln ik  P a ń s tw a  i p r e m ie r  K . E e n p a lu  
p ro f . A . P iip , d łu g o le tn i k ie r o w n ik  p o li ty k i  z a g r a n ic z ­
n e j E s to n ii ,  b . N a c z e ln ik  P a ń s tw a  o ra z  p ro f . J .  U lu o ts , 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z g r o m a d z e n ia  N a ro d o w e g o .

W  s k ła d  P ie r w s z e j Iz b y  w e sz ło  26 p o s łó w  z p o p rz e d ­
n ic h  p a r la m e n tó w . O b e c n ie  45 p o s łó w  do P a r la m e n tu  
p o s ia d a  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie . P o d  w z g lę d e m  z a w o ­
d o w y m  P ie r w s z ą  Iz b ą  s k ła d a  s ię  z 30  p ra w n ik ó w , 3 -c h

e s t o ń s k a

p ro fe s o r ó w , 1 le k a r z a , 2 p a s to ró w , 7 d z ie n n ik a rz y , 
8 p r z e d s ta w ic ie l i  z a rz ą d ó w  p o w ia to w y c h , 2 s e k r e ta ­
r z y  g m in n y c h , 5 w ó jtó w , 1 b u r m is tr z a , 1 r a d c y  m ie j ­
s k ie g o , 1 a p te k a r z a , 2 l i te r a tó w , p o za  ty m  k i lk u  te c h ­
n ik ó w , u r z ę d n ik ó w , d z ia ła c z y  sp o łe c z n o  - g o s p o d a r­
c z y c h  i  o ś w ia to w y c h .

D r u g a  Iz b a  P a r la m e n tu , l ic z ą c a  40  cz ło n k ó w , s k ła d a  
s ię : 1) z c z ło n k ó w  w c h o d z ą c y c h  do iz b y  z u rz ę d u : 
g łó w n o d o w o d z ą ce g o  a rm ią , g e n . J .  L a id o n e r a , n a c z e l­
n ik a  K a it s e l i i tu  g e n . J .  O ra s m a a , b is k u p a  lu te r a ń s k ie -  
g o  p ro f . d r. H . B .  R a h a m a g i, m e tr o p o lity  p ra w o s ła w ­
n e g o  A le k s a n d r a  P a u lu s a , p re z e s a  B a n k u  E s to ń s k ie g o  
J .  J a a k s o n a , r e k t o r a  U n iw e r s y te tu  w  T a r tu  p ro f . dr.
H . K a h o  i r e k t o r a  U n iw e r s y te tu  T e c n ic z n e g o  w  T a l-  
l in n ie  p ro f . d r. P . K o g e r m a n a ; 2 )  z p rz e d s ta w ic ie li  
sa m o rz ą d ó w  te r y to r ia ln y c h , g o s p o d a rc z y c h  i m n ie j­
sz o śc io w y c h , w śró d  n ic h  za ś  je d y n a  k o b ie ta  w  o b u  Iz ­
b a c h  p. L in d a  E e n p a lu , m a łż o n k a  p r e m ie r a , ja k o  
p r z e d s ta w ic ie lk a  Iz b y  G o s p o d y ń  D o m o w y c h ; 3 )  z 10 
cz ło n k ó w  p o w o ła n y c h  p rz e z  P re z y d e n ta , m . in . b . m i­
n is t r a  s p r a w ie d liw o ś c i , p r e z e s a  T o w . E s to ń s k o  - P o l ­
s k ie g o  w  T a l l in n ie  J .  M u lle r a , c z ło n k a  Z a r z ą d u  T o w . 
P o ls k o -E s to ń s k ie g o  w  T a r t u  i  P r e z y d e n ta  te g o ż  m ia ­
s ta  g e n . A le k s a n d r a  T ó n is s o n a , b . m in is t r a  s p ra w  w o j­
sk o w y c h .

N a js ta r s z y  c z ło n e k  p a r la m e n tu  l ic z y  70 la t , n a jm ło d ­
sz y  26.
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W  d n iu  21 k w ie tn ia  r .  b . o d b y ło  s ię  p ie rw s z e  p o ­
s ie d z e n ie  o b u  Iz b  p a r la m e n tu . P r e z e s e m  P ie r w s z e j 
Iz b y  i je d n o c z e ś n ie  P r e z e s e m  P a r la m e n tu  z o s ta ł  w y ­
b r a n y  p ro f . J .  U lu o ts , p rz e w o d n ic z ą c y  Z g r o m a d z e n ia  
N a ro d o w e g o , p re z e s e m  I i - e j  Iz b y  M . P u n g , b . p r z e ­
w o d n ic z ą c y  I i - e j  Iz b y  Z g r o m a d z e n ia  N a ro d o w e g o .

P r ó c z  K o ła  P a r la m e n ta r n e g o  F r o n tu  N a ro d o w e g o , 
l ic z ą c e g o  64  cz ło n k ó w , p o w s ta ły  w  p ie r w s z e j Iz b ie  n a ­
s tę p u ją c e  K o ła  p o s e ls k ie : K lu b  D e m o k r a ty c z n y , l i ­
c z ą c y  6 cz ło n k ó w , K lu b  R o b o tn ic z y , ró w n ie ż  6 c z ło n ­
k ó w , o ra z  K lu b  R o s y js k i  —  3 cz ło n k ó w . P o z o s ta ło  
n ie z r z e sz o n y c h  2 p r z e d s ta w ic ie l i  p ra c o w n ik ó w .

KONSTANTYN PATS W YBR A N Y PONOWNIE 
PREZYD EN TEM  R EPU B LIK I.

W  z w ią z k u  z w e jś c ie m  w  ż y c ie  n o w e j k o n s ty tu c ji  
e s to ń s k ie j o d b y ły  s ię  w  E s to n i i  w  d n iu  9 k w ie tn ia  w y ­
b o r y  e le k to r ó w , m a ją c y c h  z k o le i  w y b r a ć  P r e z y d e n ­
ta  R e p u b lik i .  W y b r a n o  z m ia s t  40, z e  w s i 80 e le k ­
to ró w .

W  d n iu  23 k w ie tn ia  d o k o n a n o  w  o b u  Iz b a c h  P a r ­
la m e n tu  o ra z  n a  z e b r a n iu  e le k to r ó w  w y b o r u  k a n d y ­
d a tó w  n a  P r e z y d e n ta  R e p u b lik i .  W sz ę d z ie  w y s ta w io ­
n o  n ie m a l je d n o g ło ś n ie  k a n d y d a tu r ę  K . P a ts a  ( k o n t r ­
k a n d y d a t  J .  T ó n is s o n  o tr z y m a ł ty lk o  w  P ie r w s z e j I z ­
b ie  P a r la m e n tu  k i lk a n a ś c ie  g ło s ó w ).

W  te n  sp o só b  w  d n iu  2 4  k w ie tn ia  p e łn ią c y  o b o w ią z ­
k i  P r e z y d e n ta  - R e g e n ta  n a  m o c y  św ież o  u c h w a lo n e j 
K o n s t y t u c ji  E s to ń s k ie j,  K o n s ta n t in  P a ts  z o s ta ł  w y b r a ­
n y  p o n o w n ie  p rz e z  s p e c ja ln e  Z g r o m a d z e n ie  N a ro d o w e  
P r e z y d e n te m  R e p u b lik i .  Z g r o m a d z e n ie  N a ro d o w e  
s k ła d a ło  s ię  z c z ło n k ó w  P ie r w s z e j i  D r u g ie j Iz b y  P a r ­
la m e n tu  i  p r z e d s ta w ic ie li  s a m o rz ą d u  te r y to r ia ln e g o . 
P r e z y d e n t  P a ts  o tr z y m a ł 219  g ło só w  n a  238.

T e g o ż  d n ia  o g o d z in ie  5 - e j  p o  p o łu d n iu  n o w o o b ra -  
n y  P r e z y d e n t  p r z y b y ł  n a  u r o c z y s te  p o s ie d z e n ie  Z g r o ­
m a d z e n ia  N a ro d o w e g o , n a  k tó r y m  o b e c n i b y l i  ró w n ie ż  
c z ło n k o w ie  k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  i  w s z y s c y  w y ż ­
s i d y g n ita rz e  p a ń stw o w i. P rz e w o d n ic z ą c y  P a r la m e n tu  
p ro f . U lu o ts  w y g ło s i ł  k r ó tk ie  p rz e m ó w ie n ie  p o w ita l ­
n e  p o d  a d re s e m  P r e z y d e n ta  i  p r o s i ł  go  o z ło ż e n ie  
p rz y s ię g i. W s z y s c y  o b e c n i p o w s ta li, a  P r e z y d e n t  P a ts  
o d c z y ta ł i p o d p isa ł a k t  p rz y s ię g i. W  t e j  c h w il i  a r t y ­
le r ia  o d d a ła  s a lu t  z 21 s trz a łó w . P o  ż y c z e n ia c h , z ło ­
ż o n y c h  im ie n ie m  Z g r o m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  p rze z  
je g o  P rz e w o d n ic z ą c e g o  p ro f . U lu o ts a , P r e z y d e n t  P a ts  
w y g ło s ił  k r ó tk ie  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  m ię d z y  in ­
n y m i p o w ie d z ia ł: „ D o ło ż ę  w s z e lk ic h  s ta r a ń  i z a b ie ­
gów , a b y  z a p e w n ić  ro z w ó j in s ty tu c jo m  d e m o k r a ty c z ­
n y m , p o w o ła n y m  do ż y c ia  p rz e z  n a s z  n a r ó d  i u m o ż ­
l iw ić  im  s p e łn ie n ie  z a d a ń , k tó r e  im  z o s ta ły  p o s ta w io ­
n e . P r a g n ę  c a łk o w ic ie  p o ś w ię c ić  t e j  p r a c y  p o z o sta łe  
d n i m e g o  ż y c ia  i  m a m  n a d z ie ję , ż e  c a ły  n a r ó d  p r z y j­
d z ie  m i w  ty m  z p o m o c ą  z p ra w d z iw y m  p a tr io ty z ­
m e m " .

D z ie ń  2 4  k w ie tn ia  o b ch o d z o n y  b y ł  w  E s to n ii , ja k o  
Ś w ię to  N a ro d o w e , a  p o w r a c a ją c e g o  z g m a c h u  P a r l a ­
m e n tu  P r e z y d e n ta  R e p u b lik i  z g ro m a d z o n a  n a  u l i ­
c a c h  lu d n o ść  T a l l in n a  w ita ła  e n tu z ja s ty c z n y m i o k r z y ­
k a m i, d a ją c  ty m  w y ra z  p o w s z e c h n e j m iło ś c i, ja k ą  
P r e z y d e n t  P a ts  c ie s z y  s ię  w  s w e j o jc z y ź n ie .

K. EEN PA LU  NOWYM PREM IEREM  ESTONII.

P r e z y d e n t  R e p u b lik i ,  w  p o ro z u m ie n iu  z P a r la m e n ­
te m  i  R a d ą  N a ro d o w ą , p o w ie r z y ł o b e c n e m u  p r e m ie ­

ro w i p . K . E e n p a lu  s ta n o w is k o  P r e z e s a  R a d y  M in i­
s tr ó w  w  n o w y m  g a b in e c ie , k t ó r y  z o s ta ł  u tw o r z o n y  w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a ja  r . b .

W ię k s z o ś ć  m in is tr ó w  p o z o s ta ła  n a  z a jm o w a n y c h  d o ­
ty c h c z a s  s ta n o w is k a c h . U s tą p i ł  m in is te r  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  A k e l  i  r e s o r t  t e n  o b ją ł  d o ty c h c z a s o w y  m i­
n is te r  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j S e l t e r ;  u s tą p ił  te ż  d o ­
ty c h c z a s o w y  m in is te r  s p r a w ie d liw o ś c i J .  M u lle r , k t ó ­
r y  m a  o b ją ć  n o w o  - u tw o r z o n e  s ta n o w is k o  K a n c le r z a  
P r a w a . N o w y m  m in is t r e m  s p r a w ie d liw o ś c i z o s ta ł  
p r o k u r a to r  A ss o r . N o w y m  m in is t r e m  g o s p o d a rk i 
n a r o d o w e j z o s ta ł  L e o  S e p p , z n a n y  e k o n o m is ta  i  w ie ­
lo k r o tn y  m in is te r . P o n ie w a ż  p r e m ie r  z re z y g n o w a ł z 
t e k i  m in is t r a  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h , r e s o r t  ó w  o b ją ł  
R . Y e e r m a a , b . n a c z e ln ik  d e p a r ta m e n tu  p o lic ji .

AM NESTIA W  ESTONII.

Z  o k a z ji  u c h w a le n ia  n o w e j K o n s t y t u c ji  i  w y b o r u  
P r e z y d e n ta  R e p u b lik i  o g ło s z o n ą  z o s ta ła  w  E s to n ii  
a m n e s t ia  d la  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h . W  d n iu  5 m a ja  
P r e z y d e n t  K . P a ts  p o d p is a ł  o d n o śn y  a k t , u c h w a lo n y  
p o p rz e d n io  p rz e z  Z g r o m a d z e n ie  N a ro d o w e . N a  m o c y  
a k tu  a m n e s ty jn e g o , o g ło sz o n e g o  w  D z ie n n ik u  U r z ę ­
d o w y m  w  d n iu  6 m a ja  r .  b . z n a ty c h m ia s to w ą  w a ż n o ­
ś c ią , u w o ln io n y c h  z o s ta ło  o g ó łe m  ok . 300  w ię ź n ió w  p o ­
lity c z n y c h . W ś r ó d  z w o ln io n y c h  z n a jd u je  s ię  30 k o m u ­
n is tó w  i 8 t. zw . „ w a p s ó w " ( fa s z y s tó w  e s to ń s k ic h , ze  
z w ią z k u  b . k o m b a ta n tó w ) , s k a z a n y c h  n a  20 la t  r o b ó t  
p rz y m u s o w y c h , z a  u d z ia ł  w  n ie u d a n y m  z a m a c h u  
sta n u .

OBCHODY W  PO LSC E Z O K A ZJI 20-ej ROCZNICY  
NIEPODLEGŁOŚCI ESTONII.

O b ch ó d  2 0 - te j  ro c z n ic y  n ie p o d le g ło ś c i  E s to n i i  b y ł  
ś w ię c o n y  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w  P o ls c e  w  sp o só b  w y ją t ­
k o w o  o k a z a ły . T o w a r z y s tw o  P o ls k o  -  E s to ń s k ie  ju ż  
n a  k i lk a  ty g o d n i p rz e d  Ś w ię te m  ro z w in ę ło  s z e r o k ą  
p ro p a g a n d ę  p ra s o w ą  i ra d io w ą . R o z e s ła n e  z o s ta ły  o d ­
p o w ie d n ie  m a te r ia ły  p ro p a g a n d o w e  do 100 p is m  c o ­
d z ie n n y c h  w  s to l ic y  i  w  m ia s ta c h  p r o w in c jo n a ln y c h  
P o ls k i  o ra z  u s ta lo n y  z o s ta ł  w  P o ls k im  R a d io  p ro g ra m  
p ro p a g a n d o w y , w y ją tk o w o  b o g a ty , n a w e t  w  p o ró w ­
n a n iu  z  o b c h o d a m i ś w ią t  k r a jó w , z k tó r y m i łą c z ą  
P o ls k ę  s o ju s z e : F r a n c j i  i  R u m u n ii .

W  m y ś l  te g o  p ro g ra m u  R a d io  P o ls k ie  p rz e z  c a ły  
ty d z ie ń  p o p r z e d z a ją c y  Ś w ię to  n a d a w a ło  k o m u n ik a ty  
o z b l iż a ją c e j s ię  r o c z n ic y  n ie p o d le g ło ś c i  E s to n i i  i  o r ­
g a n iz o w a n y c h  u r o c z y s to ś c ia c h . W  d n iu  22 lu te g o  w y ­
g ło sz o n y  z o s ta ł  r a d io w y  f e l ie to n  o E s to n ii .  W  d n iu  
Ś w ię ta  w  p o r a n n e j a u d y c ji  d la  d z ie c i s z k o ln y c h  z a ­
p o z n a n o  s łu c h a c z y  z E s to n ią , p o d k r e ś la ją c  n ie z ło m n ą  
p r z y ja ź ń , ja k a  łą c z y  n a s z e  d w a  k r a je ,  o ra z  w y ją t k o ­
w y  c h a r a k te r  te g o ro c z n e g o  Ś w ię ta  E s to n ii .  W ie ­
c z o re m  te g o ż  d n ia  p rz e m ó w ił p rz e z  R a d io  M in is te r  
P e łn o m o c n y  E s to n ii ,  p . H a n s  M a r k u s , a  b e z p o śre d n io  
p o  je g o  p rz e m ó w ie n iu  tr a n s m ito w a n y  z o s ta ł  s p e c ja ln y  
k o n c e r t  z T a l l in n a . T e g o ż  d n ia  o g o d z in ie  1 2 -e j Z a ­
rz ą d  G łó w n y  T o w a r z y s tw a  P o ls k o  - E s to ń s k ie g o  z ło ­
ż y ł in  c o rp o r e  w iz y tę  g r a t u la c y jn ą  p. M in is tr o w i M a r ­
k u s o w i, o f ia r u ją c  M u  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  h e r b  
E s to n ii  w  o z d o b n y c h  r a m a c h . P o d c z a s  p r z y ję c ia  u - 
rz ą d z o n e g o  p rz e z  p. M in is tr a  M a r k u s a  d la  k o lo n ii  
e s to ń s k ie j i  z a p ro sz o n y c h  g o ś c i w  s a lo n a c h  P o s e ls tw a  
p o d z iw ia n o  o f ia r o w a n y  p rz e z  P o la k ó w  p ię k n y  k ilim , 
k tó r e g o  m o ty w e m  je s t  h e r b  E s to n ii .  W  d n iu  2 6 -y m
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lu te g o  P o ls k a  Y M C A  z o r g a n iz o w a ła  w  sw o im  g m a ­
c h u  W ie c z ó r  E s to ń s k i, n a  k t ó r y  p r z y b y ł  p. M in is te r  
M a r k u s  z c ó r k ą  o ra z  p p .: r a d c a  K r a s i c k i  w  im ie n iu  
M . S . Z ., m g r . H . O ls ie n k ie w ic z  i d r. S k le n a r z  w  im ie ­
n iu  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  T o w a r z y s tw a  P o ls k o  - E s to ń ­
s k ie g o  o ra z  d o c e n t  m g r . V . E r n i t s  i  re d . G . D ro z d o w ­
s k i  w  im ie n iu  P r z e g lą d u  P o ls k o  - F iń s k o  - E s to ń ­
sk ie g o . N a  w ie c z o rz e  ty m  p r e le k c ję  o E s to n i i  w y g ło ­
s i ł  c z ło n e k  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  T o w a r z y s tw a  P o ls k o -  
E s to ń s k ie g o  p ro f . d r  J e r z y  L o th . W  h a l lu  g m a c h u  
P o ls k ie j  Y M C A , w  k tó r y m  z a m ie s z k u je  o k o ło  2 .000  
s tu d e n tó w , u s ta w io n e  z o s ta ły  n a  o k r e s  je d n e g o  t y ­
g o d n ia  p o k a z o w e  p la n s z e  o E s to n ii ,  n a  k tó r y c h  i lu ­
s tr o w a n o  g r a f ic z n ie  i  fo to g r a f ia m i  r ó ż n e  g a łę z ie  w y ­
tw ó r c z o ś c i  e s to ń s k ie j i  k r a jo b r a z y  E s to n ii .  W  dn. 27 
lu te g o  w  S a l i  K o lu m n o w e j R a d y  M ie js k ie j  m ia s ta  
s to łe c z n e g o  W a r s z a w y  o d b y ła  s ię  A k a d e m ia  k u  cz c i 
E s to n ii ,  n a  k t ó r e j  p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s i l i  p. M in is te r  
M a r k u s  i p re z e s  T o w a r z y s tw a  P o ls k o  -  E s to ń s k ie g o  
s e n a to r  W . R o s tw o ro w s k i. W  c z ę ś c i  k o n c e r to w e j ł a s ­
k a w y  u d z ia ł  w z ię li  w y b itn i  a r ty ś c i  p o ls c y  p p .: ś w ia ­
to w e j s ła w y  ś p ie w a c z k a  A n ie la  S z le m iń s k a , s ła w n y  
p ia n is ta  p ro f . J .  S m id o w ic z , z n a n y  s k r z y p e k  S t e f a n  
R a c h o ń  o ra z  p o p u la r n y  w  P o ls c e  i  z a g r a n ic ą  z e  s w y c h  
w y s tę p ó w  w  R a d io  a k o m p a n ia to r  p ro f . L u d w ik  U r -  
s te in . P o z a  ty m  n a  k o n c e r c ie  w y s tą p ił  z n a n y  z a ­
g r a n ic ą  a  z w ła sz c z a  w  E s to n i i  c h ó r  m ę s k i  „ H a r fa "  
p o d  d y r e k c ją  p ro f . L a c h m a n a . H y m n y  o ra z  u tw o r y  
k o m p o z y to r ó w  e s to ń s k ic h  o d e g r a ła  o r k ie s t r a  K o l e jo ­
w e g o  P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  pod  b a tu tą  d y r. 
Z a k r z e w s k ie g o . O g ro m n a  s a la  nie^ m o g ła  p o m ie ś c ić  
l ic z n ie  p r z y b y łe j d o b o ro w e j p u b lic z n o ś c i  z p r z e d s ta ­
w ic ie la m i  R z ą d u  P o ls k ie g o , w o js k o w o ś c i  i  w ła d z  m i e j ­
s k ic h  n a  c z e le . I lo ś ć  o b e c n y c h  o b lic z a ć  m o ż n a  n a  p r z e ­
sz ło  1 .000  o sób .

U r o c z y s to ś c i  w  W a r s z a w ie  z a k o ń c z y ła  A k a d e m ia , 
z o r g a n iz o w a n a  w  d n iu  3 m a r c a  p rz e z  S e k c ję  E s to ń ­
s k ą  P o ls k ie g o  A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  Z b liż e n ia  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  „ L ig a “ , n a  k t ó r e j  l e k to r  V . E r n i t s  d a ł 
p rz e g lą d  h is to r y c z n y  p o w s ta n ia  n ie p o d le g łe j E s to n ii , 
z a ś  s łu c h a c z k a  le k to r a t u  e s to ń s k ie g o , p. K ir a  H ig ie r , 
z a d e k la m o w a ła  w ie r s z e  e s to ń s k ie  w  o r y g in a le  i  w  t łu ­
m a c z e n iu  p. V . E r n i t s a .  M u z y k ę  e s to ń s k ą  n a d a n o  n a  
p ły ta c h  g ra m o fo n o w y c h .

U r o c z y s to ś ć  t ę  z a s z c z y c il i  s w ą  o b e c n o ś c ią  p. M in i­
s t e r  M a r k u s  z C ó rk ą , p p . B . K o ś c ia łk o w s k i  i L . B a r -  
t e l  z M S Z , re d . H . O ls ie n k ie w ic z  i  in n i.

O b c h o d y  n ie p o d le g ło ś c i  E s to n i i  z o r g a n iz o w a n e  z o ­
s t a ły  w  d n iu  Ś w ię ta  w  w ie lu  m ia s ta c h  p r o w in c jo n a l­
n y c h , z w ła s z c z a  z a ś  w  ty c h , g d z ie  i s t n ie ją  K o ła  T o ­
w a r z y s tw a  P o ls k o  - E s to ń s k ie g o . N a  w z m ia n k ę  z a s łu ­
g u ją  A k a d e m ie  w  K r a k o w ie  (w  s a l i  S ta r e g o  T e a t r u ) ,  
w  G d y n i (w  U rz ę d z ie  M o r s k im ), w  K a to w ic a c h . Ł o ­
d zi i  P o z n a n iu .

UROCZYSTOŚCI JU BILEU SZO W E W ESTONII

R o k  1938, ja k o  r o k  ju b ile u s z o w y , w o b e c  p r z y ­
p a d a ją c e g o  w  d n iu  24  lu te g o  2 0 - le c ia  n ie p o d le g ło ś c i  
E s to n i i  u ś w ie tn io n y  m a  b y ć  w  E s to n i i  c a ły m  s z e r e ­
g ie m  u r o c z y s to ś c i  w  n a jr o z m a its z y c h  d z ie d z in a c h  ż y ­
c ia  g o s p o d a rc z e g o  i  sp o łe cz n e g o . P o z a  z o r g a n iz o w a ­
n ą  w  T a l l in n ie  w  k o ń c u  lu te g o  w y s ta w ą  p o d  n a z w ą  
„ N a r o d z in y  N ie p o d le g ło ś c i  E s to ń s k ie j w  d o k u m e n ta c h  
i  o b r a z a c h " , lo k a ln y m i w y s ta w a m i p rz e m y s ło w y m i, 
ro ln ic z y m i, i  a r c h ite k to n ic z n y m i w  T a r tu , m a  m ie ć  
m ie js c e  w  T a l l in n ie  w  o k r e s ie  od  k w ie tn ia  do l ip c a

u g r o - f iń s k a  w y s ta w a  k u ltu r a ln o -h is to r y c z n a . O r g a n i­
z a c je  m ło d z ie ż o w e  w  c a ły m  k r a ju  z a p o w ie d z ia ły  sw e 
k o n g r e s y . S p o d z ie w a n e  je s t  te ż  w  r o k u  ju b ile u s z o ­
w y m  z w ię k s z e n ie  i lo ś c i  w y d a w n ic tw  o  E s to n ii ,  p r z y ­
c z y n i n a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  200  s tr o n ic o w a  k s ią ­
ż k a  w  ję z y k u  n ie m ie c k im , w y d a n a  p rz e z  M in is te r ­
s tw o  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  p. t. „20  la t  R e p u b lik i  
E s t o ń s k ie j" .  P r z e k ła d  t e j  p r a c y  n a  ję z y k  a n g ie ls k i 
s p o d z ie w a n y  je s t  je s z c z e  w  r o k u  b ie ż ą c y m . P o n a d to  
w  r o k u  1938  ro z p o c z ę ta  m a  b y ć  b u d o w a  c a łe g o  s z e r e ­
gu  g m a c h ó w  p u b lic z n y c h , ja k :  n o w e g o  p a ła c u  s p o r ­
tó w  z je d n o c z e s n ą  p rz e b u d o w ą  s ta d io n u  sp o rto w e g o  
w  T a l l in n ie ,  M u z e u m  W o js k  i  M u z e u m  S z tu k i. N a  
P la c u  Z w y c ię s tw a  w  T a l l in n ie  s ta n ą ć  m a  P o m n ik  N ie ­
p o d le g ło śc i. O s ta tn io  o d b y ło  s ię  o tw a r c ie  E s to ń s k ie j 
A k a d e m ii N a u k  w  T a l lin n ie . N a  w io s n ę  z a p o w ie d z ia ­
n y  z o s ta ł  „ m ie s ią c  p ro p a g a n d y  s z tu k i" . N a jw ię c e j j e ­
d n a k  u r o c z y s to ś c i  p rz e w id z ia n y c h  je s t  n a  k o n ie c  
c z e r w c a . W  d n ia c h  21— 25 c z e r w c a  o d b ę d z ie  s ię  w  T a l ­
l in n ie  w ie lk i  N a r o d o w y  F e s t iv a l  Ś p ie w a c z y  z u d z ia ­
łe m  o k o ło  2 0 .0 0 0  ś p ie w a k ó w  i m u z y k ó w . W  d n iu  23 
c z e r w c a  p rz y p a d a  D z ie ń  Z w y c ię s tw a  i o d b ę d z ie  s ię  
z t e j  o k a z ji  d e fila d a  Z w ią z k u  O b ro n y  N a r o d o w e j, a  
w ie c z o r e m  te g ó ż  d n ia , w ie lk ie  w id o w is k o  a r ty s ty c z ­
n e  p o d  g o ły m  n ie b e m , z a k o ń c z o n e  z a p a le n ie m  „ Z n i­
c z a  W o ln o ś c i" .  W  d n ia c h  25— 26 c z e r w c a  o d b ę d z ie  s ię  
w  T a l l in n ie  K o n g r e s  E s to ń c z y k ó w  z z a g r a n ic y  i  z w ią - 
z n a n e  z ty c h  u r o c z y s to ś c i . W  d n iu  Z w y c ię s tw a  w s z y s t­
k im  z a s łu ż o n y m  o b y w a te lo m  w rę s c z o n e  z o s ta n ą  t. zw . 
„ m e d a le  z a  s łu ż b ę  p u b lic z n ą " , b ę d ą c e  o d p o w ie d n i­
k ie m  o s ta tn io  u s ta n o w io n e g o  w  P o ls c e  m e d a lu  za 
d łu g o le tn ią  s łu ż b ę .

W IE L K IE  ŚWIĘTO ŚPIEW ACZE W  ESTONII

C o 5 la t  o d b y w a  s ię  w  s ta r y m  h is to r y c z n y m  T a l l in ­
n ie  F e s t iv a l  Ś p ie w a c z y , n a  k t ó r y  p r z y b y w a ją  d z ie s ią t ­
k i  ty s ię c y  ś p ie w a k ó w  z k r a ju  i  z a g r a n ic y . T r a d y c je  
ty c h  fe s t iv a ló w  i ic h  s p e c ja ln e  z n a c z e n ie  d la  E s to ń ­
c z y k ó w  t łu m a c z ą  s ię  ś c is ły m  p o w ią z a n ie m  d z ia ła ln o ­
ś c i  to w a r z y s tw  ś p ie w a c z y c h  w  o k r e s ie  n ie w o li  z e s ­
to ń s k im i d ą ż e n ia m i p a tr io ty c z n y m i.

P ie r w s z e  ś w ię to  ś p ie w a c z e  z o s ta ło  z o rg a n iz o w a n e  
w  1869 r . ja k o  5 0 - le tn i  ju b ile u s z  z n ie s ie n ia  p a ń sz c z y ­
z n y  i u w o ln ie n ia  w  te n  sp o só b  c h ło p ó w  e s to ń s k ic h  
z n ie w o li  m a g n a tó w  n ie m ie c k ic h , i  z te g o  w z g lę d u  
s ta ło  s ię  o d ra z u  w ie lk ą  m a n i fe s t a c ją  u c z u ć  n a r o d o ­
w y c h  E s to ń c z y k ó w . O d te g o  c z a su  Ś w ię ta  Ś p ie w a c z e  
s ą  o s to ją  d u c h a  n a ro d o w e g o  i  t e n d e n c y j w o ln o ś c io ­
w y c h  w  n a r o d z ie  e s to ń s k im  i r o z w in ę ły  s ię  z cz a se m  
w  w ie lk ie  n a r o d o w e  ś w ię ta , z d u ży m  n a k ła d e m  p r a ­
c y  i  p rz e z  d łu ż sz y  o k r e s  c z a su  p rz y g o to w y w a n e . Z e 
w z g lę d u  n a  sw ó j w y ją tk o w y  c h a r a k te r ,  w y s o k i p o ­
z io m  a r ty s ty c z n y , i  p o w ią z a n ie  z d e m o n s tr a c ją  n a r o ­
d o w y ch  k o s tiu m ó w , z w y c z a jó w  i o d w ie c z n y c h  p ie ś n i 
lu d o w y c h  e s to ń s k ie  ś w ię ta  ś p ie w a c z e  b u d z iły  zaw sze  
w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie  w  k r a ja c h  są s ie d n ic h . P ie ś n i  
c z o ło w y c h  e s to ń s k ic h  k o m p o z y to ró w , o s n u te  z a z w y ­
c z a j n a  s ta r y c h  lu d o w y c h  m o ty w a c h , s ą  p rz y g o to w y ­
w a n e  w  o k r e s ie  5 la t  p o p r z e d z a ją c y c h  Ś w ię to , w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  m ia s ta c h  i w s ia c h  E s to n ii .  Ś p ie w a c y  
w ie js c y  u c z ą  s ię  ic h  p o d  k ie r u n k ie m  r u ty n o w a n y c h  
d y r y g e n tó w , z a l ic z a ją c y c h  s ię  n ie  rz a d k o  do n a jw y ­
b i t n ie js z y c h  m u z y k ó w  e s to ń s k ic h . N a s tę p n ie  w y b ie ­
r a n i  s ą  w  p o sz c z e g ó ln y c h  c h ó r a c h  n a jle p s i  z p o śró d  
w y s z k o lo n y c h  śp ie w a k ó w , o d b y w a ją c y  n a s tę p n ie  
k i lk a  w ię k s z y c h  r e p e ty c y j  o k r e ę g o w y c h  i p o w ia ­
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to w y c h , p rz e d  sa m y m  z a ś Ś w ię te m  Ś p ie w a c z y m  
u rz ą d z a n e  s ą  je s z c z e  w sp ó ln e  r e p e ty c je  w  T a l l i n ­
n ie  z u d z ia łe m  ju ż  ok . 2 0 000  śp ie w a k ó w  i o r k ie s tr a n -  
tó w . D o p ie ro  po ty m  n a s tę p u ją  o f ic ja ln e  w y s tę p y  
w  o b lic z u  100 ty s ię c z n e j rz e s z y  w id z ó w  p r z y b y ły c h  
n a  u r o c z y s to ś c i.

W  p ie rw s z y m  d n iu  Ś w ię ta  Ś p ie w a c z e g o  o lb rz y m i 
p o ch ó d  ś p ie w a k ó w  w  r e g io n a ln y c h  s t r o ja c h  lu d o w y c h  
d e f i lu je  u l ic a m i s to lic y , p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e d  p a ­
ła c e m  P r e z y d e n ta , u d a ją c  s ię  n a s tę p n ie  n a  s p e c ja ln ą  
a re n ę , z b u d o w a n ą  p o z a  T a l lin n e m  n a d  b r z e g ie m  m o ­
rz a . P o tę ż n e  a k o r d y  p ie ś n i, w y k o n y w a n y c h  je d n o c z e ­
śn ie  p rz e z  20 ty s . t łu m  ś p ie w a k ó w  s ą  n a jle p ie j  s ły ­
sz a n e  n a  m o rz u , to te ż  cz ę ś ć  w id z ó w  u d a je  s ię  ło d z ia m i 
lu b  s ta tk a m i n a  m o rz e .

O rg a n iz o w a n e  w  T a l l in n ie  w  d n ia c h  23— 25 c z e r w c a  
b r . „ W ie lk ie  Ś w ię to  Ś p ie w a c z e "  j e s t  1 1 -ą  z k o le i  te g o  
r o d z a ju  u r o c z y s to ś c ią  w  E s to n ii .  M a  w  n im  w z ią ć  u - 
d z ia ł 19 .235  śp ie w a k ó w  i  m u z y k ó w  e s to ń s k ic h , 
w  cz y m  4 7 2  c h ó r y  m ie s z a n e , 52 c h ó r y  m ę s k ie , 27 ż e ń ­
s k ic h  i  85 o r k ie s tr .  P o n a d  to  s p o d z ie w a n e  s ą  c h ó ry  
z F in la n d i i  (o k . 300  ś p ie w a k ó w ) , Ł o tw y , L itw y , 
S z w e c ji ,  D a n ii, N o rw e g ii, P o ls k i ,  W ę g ie r , a  n a w e t  
m ę s k i  c h ó r  s tu d e n tó w  U n iw e r s y te tu  B o s to ń s k ie g o  ze  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j.

C u d o w n e  i  o r y g in a ln e  w id o w isk o , w  k tó r y m  w e ­
ź m ie  u d z ia ł, o b o k  m ie s z k a ń c ó w  T a llin n a , p r z y p u ­
sz c z a ln ie  ok . 100 ty s . p r z y je z d n y c h , w  t e j  l ic z b ie  t y ­
s ią c e  g o ś c i z p a ń s tw  i  n a r o d ó w  z a p r z y ja ź n io n y c h  o ra z  
E s to ń c z y k ó w  z z a g r a n ic y  (z w ła s z c z a  z A m e r y k i  P ó ł ­
n o c n e j) ,  m a  b y ć  u r o z m a ic o n e  ta ń c a m i n a r o d o w y m i 
p od  g o ły m  n ie b e m , o ra z  p o p is a m i c h ó ró w  w  s a la c h  
k o n c e r to w y c h  T a l l in n a  (p rz e d e  w s z y s tk im  n a jb a r ­
d z ie j ja k o b y  a k u s ty c z n e j s a l i  w  E u r o p ie  w  te a tr z e  
„ E s to n ia " )  . U r o c z y s to ś c i  ś p ie w a c z e  p o łą c z o n e  b ę d ą  
z o b c h o d a m i „ D n ia  Z w y c ię s tw a "  w  d n iu  23 c z e rw c a . 
O d b ę d z ie  s ię  w ó w cz a s  'o lb r z y m ie  w id o w isk o  te a tr a ln e  
pod  g o ły m  n ie b e m , z a k o ń c z o n e  z a p a le n ie m  „ z n ic z a  
w o ln o ś c i"  o ra z  w s p a n ia łą  d e fila d ą  m ę s k ic h  i ż e ń s k ic h  
b a ta lio n ó w  „ K a it s e l i i tu "  ( „ K r a jo w e j L ig i  O b r o n y " ) ,  
o r g a n iz a c y j m ło d z ie ż o w y ch , k o b ie c y c h  i  h a r c e r s k ic h .

N a tu r a ln e g o  c z a ru  ty m  u r o c z y s to ś c io m  d o d ad zą  p e ł ­
n e  n ie z w y k łe g o  u r o k u  „ b ia łe  n o c e  t a l l iń s k ię " .

O rg a n iz a to rz y  ś w ię t a  Ś p ie w a c z e g o  E s to n ii  p rz y g o ­
to w u ją  p o n a d to  d la  w y c ie c z e k  z a g r a n ic z n y c h  c a ły  s z e ­
re g  tu r y s ty c z n y c h  a t r a k c y j  p r z y  z w ie d z a n iu  c ie k a ­
w sz y c h  m ia s t  i  o k o lic  E s to n ii .

KONW ENCJA KULTURALNA ESTOŃSKO-FIŃSKA

K o n w e n c ja  K u l tu r a ln a  m ię d z y  E s to n ią  i  F in la n d ią  
p o d p isa n a  w  r . u b . w c h o d z i w  ż y c ie  w  m a ju  b . r. 
J u ż  w  r . b . w  z w ią z k u  z p o w y ż s z ą  k o n w e n c ją  W y b it­
n ie  o ż y w iły  s ię  s to s u n k i k u ltu r a ln e  m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i ,  a  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  m ię d z y  m ło d z ie ż ą . U c z ­
n io w ie  w y ż sz y c h  k la s  s z k ó ł ś r e d n ic h  i  p o w s z e c h n y c h  
w z ię li  u d z ia ł w  „ D n iu  S z k o ln y m " , o r g a n iz o w a n y m  w  
H e ls in k a c h  i  w  T a m p e r e  5 m a ja  b . r . O d  d n ia  3 c z e r ­
w c a  b . r . ro z p o cz n ie  s ię  w y m ia n a  u c z n ió w , k tó r z y  w y ­
ja d ą  n a  3 -ty g o d n io w y  p o b y t do z a p rz y ja ź n io n e g o  k r a ­
ju ,  a b y  p o z n a ć  je g o  ż y c ie  i  ję z y k . L ig a  F iń s k o ś c i  ,u - 
fu n d o w a ła  5 s ty p e n d ió w  d la  u c z n ió w  e s to ń s k ic h , k t ó ­
r z y  z e c h c ą  k o n ty n u o w a ć  s w o ją  n a u k ę  w  H e ls in k a c h , 
a lb o  g d z ie  in d z ie j w  F in la n d ii .  D w a  p o d o b n e  s ty p e n ­
d ia  d la  u c z n ió w  f iń s k ic h  u fu n d o w a ł E s to ń s k i  M in i­
s t e r  O św ia ty .

DYNAM IKA W ZROSTU LUDNOŚCI W  ESTONII 
W  1937 R.

W e d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  s ta n  u r o d z e ń  w  E -  
s to n ii  w  r o k u  u b ie g ły m  p r a w ie  n ie  z m ie n ił  s ię  w  s t o ­
s u n k u  do r o k u  p o p r z e d z a ją c e g o : w  1936 r . u ro d z iło  s ię  
18 .222  d z ie c i, w  r . 1937 —  18 .200 . ś m ie r te ln o ś ć  z a ś  u - 
le g ła  z n a c z n e m u  z m n ie js z e n iu : w  1936 r . z m a r ło  17 .598 
osób , z a ś  w  r . 1937 —  16 .660  o só b , c z y li  n ie m a l o 1.00U 
osó b  m n ie j.  Z ja w is k o  to  m a  s w e  ź ró d ło , p o z a  in n y m i 
p rz y c z y n a m i, ró w n ie ż  w  p e w n e j p o p ra w ie  s to s u n k ó w  
g o s p o d a rc z y c h  w  k r a ju ,  u m o ż l iw ia ją c e j le p sz e  o d ż y ­
w ia n ie  i  b a r d z ie j h ig ie n ic z n e  w a r u n k i  b y to w a n ia  lu ­
d n o ści. P r z y r o s t  n a tu r a ln y  w y n o s ił  w ię c  1 .540 o sób , z 
cz e g o  n a le ż y  o d lic z y ć  p e w n ą  lic z b ę  e m ig r a n tó w , ta k  
że  p o z o s ta n ie  p r z y r o s t  a b s o lu tn y , w y n o s z ą c y  p r z e ­
sz ło  1 .000  osób , co  w  s to s u n k u  do o g ó łu  lu d n o ś c i k r a ­
ju ,  w y n o s z ą c e j p o n a d  1 .130 .0 0 0 , s ta n o w i o k o ło  0 ,09  
p ro c ., g d y , j a k  w ia d o m o , w  P o ls c e  p r z y r o s t  n a tu r a ln y  
w y n o s i 1,21 p ro c .

ANTROPOLOGIA ESTOŃCZYKÓW
D n ia  19 m a r c a  r . b . n a  u n iw e r s y te c ie  w  T a f t u  d r 

J u h a n  A u l b r o n ił  s w e j te z y  o s k ła d z ie  a n tr o p o lo g ic z ­
n y m  z a c h o d n ie j E s to n ii .  P r z y  t e j  o k a z ji  p ism a  e s to ń ­
s k ie  p r z y ta c z a ją  g łó w n e  w y n ik i  b a d a ń  te g o  u c z o n e ­
go, k tó r e  b y ć  m o ż e  o k a ż ą  s ię  c ie k a w e  ró w n ie ż  d la  
c z y te ln ik a  p o ls k ie g o .

G łó w n ą  te z ą  d ra  A u la  je s t ,  że  n a r ó d  e s to ń s k i p rz e d ­
s ta w ia  ra s o w o  p o d w ó jn y  k o m p le k s  r a s y  n o rd y c z n e j 
i  w s c h o d n io -e u r o p e js k ie j.

Z d a n ie m  u c z o n e g o  r a s a  w s c h o d n io -e u r o p e js k a  p r z e ­
w a ż n a  n a  og ó ł, z w ła sz cz a  n a  w sc h o d z ie  E s to n ii . N a  
z a ch o d z ie  E s to n ii  z a ś  p rz e w a ż a  r a s a  n o r d y c k a , n a to ­
m ia s t  p o łu d n io w o -ś ro d k o w a  cz ę ś ć  k r a ju ,  n a  p o g r a n i­
cz u  z Ł o tw ą , a  ta k ż e  n a  w y s p ie  S a a r e m a a  (O z y lia )  
o d z n a c z a  s ię  n a jw ię k s z ą  p o d  w z g lę d e m  ra s o w y m  m ie ­
s z a n in ą  ty p u .

J a k o  ś r e d n i w z ro s t  E s to ń c z y k ó w , p o d a je  A u l 172 
cm ., co  u z n a ć  n a le ż y  z a  je d e n  z n a jw y ż s z y c h  w z r o ­
s tó w  w  E u r o p ie  P ó łn o c n e j.  T y lk o  S z w e d z i, N o rw e g o ­
w ie  o ra z  L iw o w ie  m a ją  w z ro s t  w y ż s z y : 172,2  172,4  
i  174  cm .

P o n iż e j E s to ń c z y k ó w  s t o ją  F in n o w ie  (S u o m i) ,  R o ­
s ja n ie ,  N ie m c y , P o la c y  itd . N a o g ó ł p r z y jm u je  s ię , że 
ś r e d n i  w z ro s t  E u r o p e jc z y k a  w y n o s i 165 cm ., le c z  z d a ­
n ie m  d ra  A u la  w z ro s t  t e n  je s t  r a c z e j n ie c o  w y ż sz y , 
o k . 167 cm . D r  A u l tw ie r d z i, iż  ro z w ó j ż y c ia  k u l t u ­
ra ln e g o  s p r z y ja  p o d n o sz e n iu  s ię  p r z e c ię tn e j w z ro s tu , 
n a  co  w s k a z u ją  w y ż sz e  c y f r y  d la  T a l l in n a  i  w ię k ­
sz o śc i m ia s t  e s to ń s k ic h , a  ta k ż e  d la  in te l ig e n c ji ,  a  n a ­
w e t  in te l ig e n tn y c h  p ra c o w n ik ó w .

P o n a d to  z a z n a c z a  d r  A u l, że  E s to ń c z y c y  n a le ż ą  do 
n a jc ię ż s z y c h  lu d z i w  E u r o p ie  P ó łn o c n e j,  i  c ię ż sz y m i 
i g ru b s z y m i od  E s to ń c z y k ó w  s ą  ty lk o  F in n o w ie . W g. 
d r a  A u la  s i ła  f iz y c z n a  i d z ie ln o ść  o s o b n ik a  z a le ż n e  są  
od  s to s u n k u  je g o  w z ro s tu  do c ię ż a r u  je g o  c ia ła , 
a  w ła ś n ie  t e n  s to s u n e k  w s k a z u je  n a  to , że  E s to ń c z y ­
c y  w ra z  z F in n a m i n a le ż ą  do n a js i ln ie js z y c h  i n a j ­
d z ie ln ie js z y c h  lu d z i n a  ś w ie c ie . J a k o  p r z y k ła d  d r  A u l 
w s k a z u je , że  F in n o w ie  i  E s to ń c z y c y  n a le ż ą  do n a r o ­
d ów , w y k a z u ją c y c h  s ię  s to s u n k o w o  n a jw ię k s z ą  l ic z ­
b ą  s u k c e s ó w  w  sp o rc ie , z w ła sz c z a  E s to ń c z y c y  w  z a - 
p a śn ic tw ie ,. a  F in n o w ie  w  b ie g u .

D r  A u l o p ra c o w a ł d o tą d  ty lk o  je d n ą  c z ę ś ć  E s to n ii  
i  k o n ty n u u je  sw e  p r a c e  w  o d n ie s ie n iu  do r e s z ty  

k r a ju .
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10-LETN I JU B IL E U S Z  ZW IĄZKU NARODOWEGO 
POLAKÓW  „JU TR ZEN K A * W TARTU.

W  d n iu  7 m a ja  r . b . o d b y ła  s ię  w  T a r tu , w  s a l i  D o ­
m u  W o js k o w e g o , u r o c z y s to ś ć  1 0 - le c ia  is tn ie n ia  Z w ią z ­
k u  N a r . P o la k ó w  „ Ju trz e n k a ** . W  u r o c z y s to ś c i  t e j  p o ­
z a  c z ło n k a m i k o lo n ii  p o ls k ie j w  T a r t u  w z ię li  u d z ia ł 
p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  w ła d z  e s to ń s k ic h  i  T o w . 
E s to ń s k o  -  P o ls k ie g o  o ra z  l ic z n e  rz e s z e  g o ś c i  e s to ń ­
s k ic h .

U ro c z y s to ś ć  z a g a ił  p re z e s  Z w ią z k u  p . E . S k o m o r o w - 
s k i, p o  c z y m  z n a n y  w  P o ls c e  c h ó r  m ę s k i  „ T a r tu  M e e s- 
la u lu  S e l t s “ w y k o n a ł  h y m n y  p o ls k i  i  e s to ń s k i  o ra z  
k i lk a  p ie ś n i  p o ls k ic h  i  e s to ń s k ic h . P r z e m ó w ie n ia  p o ­
w ita ln e  w y g ło s i li  P o s e ł  R z e c z y p o s p o lite j w  T a l l in n ie  
M in . W . P r z e s m y c k i, k o n s u l  R z p li t e j  P o ls k ie j  w  T a r ­
tu  i  W ic e -p r e z e s  T -w a  E s to ń s k o  -  P o ls k ie g o  p . J o h a n  
S e p p , N a c z e ln ik  p o w ia tu  H . L a u r i  o ra z  P r e z y d e n t  
M ia s ta  g e n . A . T ó n is s o n . W  im ie n iu  P r z e g lą d u  P o ls k o -  
F iń s k o -E s to ń s k ie g o  i  L e k t o r a tu  ję z .  e s to ń s k ie g o  n a  
U . W . J .  P .  p r z e m ó w ił l e k to r  V . E r n i t s ,  p o d k r e ś la ją c , 
ż e  „ Ju trz e n k a **  j e s t  ja k b y  b a z ą  d la  s łu c h a c z y  l e k to r a ­
tu  ję z . e s to ń s k ie g o , k tó r z y  p r z y je ż d ż a ją  do E s to n ii ;  
d o tą d  n ie m a l  w s z y s c y  p r a k t y k a n c i  w y g ło s i l i  tu  o d ­
c z y ty  o P o ls c e . P r z e m a w ia l i  ró w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie le  
o r g a n iz a c y j p o ls k ic h  w  T a l l in n ie  (k s . D e jn y s )  i 
N a r v ie .

W  c z ę ś c i  a r ty s ty c z n e j u c z e n ic e  p. T i in a  K a p p e r  o d ­
ta ń c z y ły  m a z u r a  w  o r y g in a ln y m  u k ła d z ie  c h o r e o g r a ­
f ic z n y m . P o  p r z e r w ie  o d b y ło  s ię  p r z e d s ta w ie n ie  k u ­
k ie łk o w e  w  ję z y k u  p o ls k im  p . t . „ B a jo w e  b a je c z k i**  
M . K o w n a c k ie j .  P r z e d s ta w ie n ie  r e ż y s e r o w a ła  i  o b ja ś ­
n ia ła  w id z ó w  w  ję z .  e s to ń s k im  p . L . S k o m o ro w s k a , 
k t ó r a  w  le c ie  u b ie g łe g o  r o k u  b r a ła  u d z ia ł w  k u r s ie  
te a tr z y k ó w  k u k ie łk o w y c h , z o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  
ś w ia to w y  Z w ią z e k  P o la k ó w  z Z a g r a n ic y .

P ię k n a  i  p o d n io s ła  u r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ła  s ię  o b ia ­
d e m  o r a z  ta ń c a m i, do k tó r y c h  p r z y g r y w a ła  o r k ie s t r a  
w o js k o w a .

RUCH W YDAW N ICZY W ESTONII 
W LATACH 1932 —  1936.

W  la ta c h  1932  —  1936 w y d a w a n o  w  E s to n i i  ś r e d n io  
1 .437  d ru k ó w  ro c z n ie , w  cz y m  p r z e c ię tn ie  843 k s ią ż k i  
i  5 9 4  b r o s z u ry . W  1936 r . u k a z a ło  s ię  1 .708  d ru k ó w , w

cz y m  1 .0 3 4  k s ią ż e k  i  6 7 4  b r o s z u r . P o n a d  90 p ro c . d r u ­
k ó w  w y d a n o  w  T a l l in n ie  i  T a r tu . Z m n ie js z y ła  s ię  l i ­
c z b a  u tw o r ó w  b e lle t r y s ty c z n y c h , w  z w ią z k u  z o s ła ­
b ie n ie m  p ro p a g a n d y  s ło w a  d ru k o w a n e g o , w s z c z ę te j w  
o k r e s ie  4 0 0 - le tn ie g o  ju b ile u s z u  k s ią ż k i  e s to ń s k ie j (u -  
r o c z y ś c ie  o b ch o d z o n e g o  w  1935 r . ) .

L ic z b a  cz a so p ism , w y c h o d z ą c y c h  w  E s to n i i  w y n o s i­
ł a  w  19 3 4  r . —  194, z a ś  w  1936 —  217.

I lo ś ć  p ism  p e r io d y c z n y c h  z m n ie js z y ła  s ię  z n a c z n ie  
w  E s to n ii  z p rz y c z y n  n a tu r y  p o li ty c z n e j.  W  ro k u  1934, 
w  o k r e s ie  n a jw ię k s z e g o  n a s i le n ia  a g i ta c j i  p o li ty c z n e j 
w  E s to n i i  u k a z y w a ło  s ię  101 g a z e t, w  1936 r . zaś , po 
z a w ie s z e n iu  d z ia ła ln o ś c i  p a r t i i ,  ty lk o  49  p ism , w  czy m  
w  ję z y k u  e s to ń s k im  43. D z ie n n ik ó w  b y ło  w  t e j  l ic z ­
b ie  —  U .

W  1936 r . w y d a n o  o g ó łe m  6 .5 8 6  n u m e ró w  n a jr o z ­
m a its z y c h  g a z e t , p r z y  o g ó ln e j l ic z b ie  n a k ła d u  r o c z n e ­
g o  5 4 .3 2 0 .0 0 0  eg z . N a  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  E s to n ii  
p rz y p a d a  w ię c  ro c z n ie  61 egz. g a z e t, n a  k a ż d ą  z a ś  r o ­
d z in ę , s k ła d a ją c ą  s ię  z 6 osó b  —  1 eg z . g a z e t  d z ie n n ie .

Ś r e d n i  n a k ła d  g a z e t  w y n o s ił  9 .2 0 0  eg z ., d la  p ism  c o ­
d z ie n n y c h  z a ś  14 .000 , w  T a l l in n ie  ś r e d n io  2 5 .3 0 0  egz.

HANDEL ZAGRANICZNY ESTONII.

P o d  w z g lę d e m  c y fr o w y m  h a n d e l  z a g r a n ic z n y  E s t o ­
n i i  w y n o s ił  w  r . 1 9 3 7 : w  e k s p o r c ie  106 m il . k o r o n  e -  
s to ń s k ic h , w  im p o r c ie  z a ś  111 m il . k o r o n  e st . W y n ik a  
s tą d , ż e  im p o r t  p rz e w y ż s z a  e k s p o r t  o su m ę  k o r o n  est. 
5 ,1  m il . T o  w z m o ż e n ie  im p o rtu  j e s t  r a c z e j z ja w is k ie m  
d o d a tn im , w ią ż e  s ię  o n o  b o w ie m  z p rz e p ro w a d z a n y ­
m i o b e c n ie  in w e s ty c ja m i  p rz e m y s ło w y m i n a  s k u te k  
te n d e n c y j do ro z s z e rz e n ia  e s to ń s k ie j p r o d u k c ji  p r z e ­
m y s ło w e j.

PRZERÓ B C ELLU LO Z Y  W ESTONII.

W  p o c z ą tk a c h  m a ja  r .  b . m a ją  b y ć  u r u c h o m io n e  w  
K e h r a  n o w e  z a k ła d y  p r z e r o b u  c e llu lo z y , o p a r te  n a  k a ­
p i ta ła c h  p a ń s tw o w y c h . O b lic z o n e  p o c z ą tk o w o  n a  p r o ­
d u k c ję  r o c z n ą  o k o ło  2 0 .0 0 0  to n n  c e llu lo z y , m a ją  r o z ­
s z e r z y ć  s w ą  p r o d u k c ję  do 3 5 .000  to n n  w o b e c  te g o , że 
ilo ś ć  n ie z b ę d n e g o  s u r o w c a  p r z e k r a c z a  z a p o tr z e b o w a ­
n ie  o b e c n e , i  p r z y  d o ty c h c z a s o w y m  z u ż y c iu  w y s ta r ­
c z y ła b y  n a  z a s p o k o je n ie  p r o d u k c ji  do r o k u  1941.

K r o n i k a  P. A .  Z w .  Z b l i ż .  M i ę d z y n a r .  „ L ig a "

P raktyki studentów polskich, fińskich i estońskich. 
Harjoittelijoiden vaihto Puolan seka Suomen ja Eestin  

valilla kesalla 1938.
Praktikantide vahetus Poola ja  Soome ning Eesti va- 

hel suvoel 1938.

W  le c ie  1938  r .  w y je c h a ło  z P o ls k i  do F in la n d i i  n a  
p r a k t y k i  z a w o d o w e  U  o sób , do E s to n i i  17 o sób . Z  F i n ­
la n d ii  p r z y je c h a ło  do P o ls k i  n a  p r a k t y k i  11 o sób , z 
E s to n i i  25  o só b .

D o  F in la n d i i  w y je ż d ż a ją  n a s t. s łu c h a c z e  le k to r a tu  
f iń s k ie g o  w  W a r s z a w ie :

1. p . J a d w ig a  K u n iń s k a  u d a je  s ię  do H e ls in e k  do p. 
K y to n e n  z z a m ia r e m  z e b r a n ia  m a te r ia łó w  do m o n o ­
g r a f i i  tw ó r c z o ś c i  l i t e r a c k ie j  s ły n n e j p is a r k i  i t ło m . 
l i t e r a tu r y  f iń s k ie j  n a  ję z y k  p o ls k i  M a il i  T a lv io .

2. E u g e n iu s z  Ja c z e w s k i  w y je c h a ł  do p. T u o m in e n  w  
H a r lu , z z a m ia r e m  z e b r a n ia  m a te r ia łó w  do p r a c y  o - 
g ó ln e j o F in la n d ii ,

3. p. E u g e n ia  G a d z iń s k a  w y je c h a ła  do p. R a a t ik a i -  
n e n  w  M a a n in k a , H a a ta la ,

4. p . M a r ia  G rz e s z c z a k  do p. L a h d e n p e r a  w  P it k a -  
r a n ta ,

5. p . A ld o n a  S k ir g ie ł ło  do p . R ó n e h o lm  w  T a ip a l-  
s a a r i,

6 . p . S ta n is ła w  S k o tn ic k i  do p. K a il io  w  Is o k y r o ,
7. p. J a n u s z  K o s ic k i  w y je d z ie  do p. Ik a h e im o  w  K u o -  

p io , L e v a m a k i,
8. p. W ła d y s ła w  J a n k o w s k i  do p. K a s ta r in e n  w  

K iu r u v e s i ,  R y tk y .

9. p . S ta n is ła w  K w ia tk o w s k i  do p. N ie m e la  w  V iu -  
v a la , S o m e r n ie m i,
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10. p . S t e f a n  H o r n ic k i  do p. p ro f . E s k o la  w  P y h a -  
ja r v i ,

11. zaś p. M ie c z y s ła w  G o ld m a n  do p. V a n h a la  w  K y -  
m i, S a lo la ,

N a  p r a k ty k i  ję z y k o w e  do E s to n ii  w y je c h a l i  n a s t . 
s łu c h a c z e  le k to r a tu  e s to ń s k ie g o :

1. p. E d y ta  K o to w s k a  do p. E n n u k s o n  w  P a la - J ó e ,  
S a u n a n ó m e ,

2. p. J ó z e f  F i ja łk o w s k i  do p. K in k  w  S o o ta g a , T im s a ,
3. p. M ic h a ł  G o d le w s k i n a  p r a k ty k ę  m e c h a n ic z n ą  

do E s to n ii  w  fa b r y c e  K r u l la  w  T a llin n ie ,
4. p. F r a ń c is z . S t a s ia k  do p. P a r n  w  P iir ik in g u , P a la ,
5. w y je d z ie  zaś w k r ó tc e  p. H e n r y k  T a r g  do p. H iie -  

ta m m  w  R a p in a  o ra z  do p. E lm a r a  G r u n w a ld a  w  M a - 
k a s te , P a la - J ó e .

D la  w y je ż d ż a ją c y c h  p r a k ty k a n tó w  do F in la n d i i  i  
E s to n ii  z o r g a n iz o w a n e  z o s ta ły  p rz e z  le k to r a ty  f iń s k i  
i e s to ń s k i  n a  U . J .  P . k r ó tk ie  k u r s y  ję z y k o w e  p r z y ­
cz y n i z k u r s u  ję z y k a  f iń s k ie g o  k o r z y s ta l i  ró w n ie ż  
u c z e s tn ic y  w y c ie c z k i  h a r c e r s k ie j  do F in la n d ii .

P o b y t  sw ó j w  E s to n ii  i  F in la n d i i  o p ła c a ją  s tu d e n c i 
w y je ż d ż a ją c  n a  p r a k t y k i  ję z y k o w e  b ą d ź  le k c ja m i  
ję z y k ó w  o b c y c h , u d z ie la n y m i g o sp o d a rz o m , b ą d ź  p r a ­
c ą  f iz y c z n ą . P o ls k ie  M in is te r s tw o  W y z n . R e i.  i  O św . 
P u b l  d o c e n ia ją c  z n a c z e n ie  w z a je m n e j w y m ia n y  s tu ­
d e n tó w  d la  z a c ie ś n ie n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  z a p r z y ja ź ­
n io n y m i k r a ja m i  p rz y z n a ło  p . K u n iń s k ie j i  p. J a ­
c z e w s k ie m u  po 200  z ł su b s y d iu m , d la  p o z o s ta ły c h  zaś 
s łu c h a c z y  M in . S p r . Z a g r . u d z ie li ło  n a  w y ja z d  łą c z n e ­
go su b s y d iu m  w  s u m ie  z ł 1.000.

K e s a k s i  1938 m a tk u s t i  P u o la s ta  S u o m e e n  t e k n i l i -  
s i ł le  h a r jo i t t e lu p a ik o i l le  11 y lio p p ila s ta , s a m a n  v e r -  
r a n  S u o m e s ta  P u o la a n .

S u o m e n  k ie le n  le h to r a a t in  o p is k e l i jo is ta  m a tk u s -  
ta a  S u o m e e n  11 h e n k iło a , jo id e n  n im e t  s e k a  o s o it te e t  
S u o m e s s a  o n  m a in i t tu  y le m p a n a  p u o la la is e s s a  te k s -  
tissa .

S u o m e n  k ie le n  le h t o r a a t t i  j a r je s t t i  S u o m e e n  m a tk u s -  
ta v i l le  t e k n i l l i s i l l e  h a r jo i t t e l i jo i l e  ly h e n  S u o m e n  
k ie le n  k u r s s in , jo h o n  o t t iv a t  o s a a  m y ó s  S u o m e e n  m a t-  
k u s ta v a n  p a r t io ja r je s t o n  r e t k e i ly jo k k u e e n  ja s e n e t t .

P u o la n  o p e tu s m in is te r io  o n  m y ó n ta n y t  m a tk a a  v a r -  
t e n  n e it i  K u n iń s k a l le  s e k a  h e r r a  J a c z e w s k i l le  k u m - 
m a lle k in  200  z lo ty a . N e it i  K u n iń s k a  a ik o o k e r a ta  a i-  
n e k s ia  tu tk im u s ta  v a r te n  M a ila  T a lv io s ta , s e k a  h e r ­
r a  Ja c z e w s k i  k i r ja a  v a r te n  S u o m e s ta . T o is i l le  S u o ­
m e e n  j a  E e s t i in  m a tk u s ta v il le  o n  P u o la n  u lk o a s ia in -  
m in is te r io  m y ó n ta n y t  m a tk a a  v a r te n  tu h a t  z lo ty a .

S u v e k s  1938 s ó itis  P o o la s t  E e s t is s e  t e h n il is t le  p r a k -  
t ik a k o h ta d e le  17 i il ió p ila s t ,  E e s t is t  P o o la s s e  a g a  25.

E e s t ik e e le  le k to r a a d i  ó p ila s te s t  s ó id a b  k a e s o le v a l  
s u v e l E e s t is s e  5 is ik u t . N e n d e  n im e d  j a  a a d re s s id  
E e s t is  o n  to o d u d  u le m a l p o o la k e e ls e e  te k s t is .

E e s t is s e  s ó i tv a te le  t e h n ik a p r a k t ik a n t id e le  k o r r a ld a s  
e e s t ik e e le  l e k to r a a t  V a r s s a v i  i il ik o o łis  lu h ik e s e  e e s t i ­
k e e le  k u r s u s e .

S o o m e  j a  E e s t is s e  k e e le p r a k t ik a le  s ó itv a te  l il ió p i-  
la s te  só id u k u lu d e k s  a n d is  P o o la  V a lis m in is te e r iu m  
k o k k u  1000 z lo tti .

K r o n i k a  b a ł t y c k o - s k a n d y n a w s k a

KURS DLA HISTORYKÓW SZTUKI 
W  SZTOKHOLMIE.

Nowy przejaw współpracy Narodów Bałtycko-Skan- 
dynawskich.

O d  15 lu te g o  do 15 m a ja  r .  b . o d b y w a  s ię  w  S z t o k ­
h o lm ie  z o r g a n iz o w a n y  n a  s z e r o k ą  s k a lę  k u r s  d la  h i ­
s to r y k ó w  s z tu k i z k r a jó w  b a ł ty c k ic h  i  s k a n d y n a w - 
s ic h . K u r s  t e n  u rz ą d z a  s z to k h o lm s k i I n s ty tu t  B a ł t y c ­
k i , n a  k tó r e g o  c z e le  s to i  p ro f . S ig u r d  C u rm a n . P r z e ­
w o d n ic tw o  k u r s u  o b ją ł  z n a n y  sz w e d z k i h is to r y k  s z tu ­
k i, p ro f . J o h n n y  R o o s v a l.

G łó w n y m  z a d a n ie m  k u r s u  j e s t  z a p o z n a n ie  u c z e s tn i­
k ó w  z p r z e ja w a m i ż y c ia  a r ty s ty c z n e g o  w  k o le jn y c h  
o k r e s a c h  h is to r y c z n y c h  r e g io n u  b a łty c k ie g o . W  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  s e k c ja c h  k u r s u  s ą  p rz e w id z ia n e  o d c z y ty  
n a  t e m a t  ro z w o ju  s z tu k  p ię k n y c h  i  o b lic z a  ic h  z a ­
b y tk ó w  w  k a ż d y m  z k r a jó w  b a ł ty c k ic h  i s k a n d y n a w ­
sk ic h . O d c z y ty  ta k ie  w y g ła s z a ć  b ę d ą  ró w n ie ż  u c z e s t ­
n ic y  k u r su , p o c h o d z ą c y  z k r a jó w  z a in te re s o w a n y c h . 
U d z ia ł b io r ą  u c z e n i z D a n ii, E s to n ii , F in la n d ii ,  L itw y , 
Ł o tw y , N ie m ie c , P o ls k i  i  S z w e c ji .  Z  r a m ie n ia  n a u k i 
p o ls k ie j i  In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  w  G d y n i w y je ż d ż a  n a  
k u r s , ja k o  p r z e d s ta w ic ie l  P o ls k i  — • d r. K a r o l  E s t r e i ­
c h e r  z  K r a k o w a , a s y s te n t  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń ­
sk ie g o , z n a ją c y  z a g a d n ie n ia  b a ł ty c k ie  z e  sw y c h  p o ­
p rz e d n ic h  s tu d ió w  w  G d a ń s k u  i  K r ó le w c u . D r . K .  E -  
s t r e ic h e r  w y g ło s i  w  S z to k h o lm ie  p o z a  k u r s e m  d la

s z e r s z e j p u b lic z n o ś c i, d w a  o d c z y ty , n a  t e m a ty : „ Z a ­
s łu g i  Z y g m u n ta  I I I  W a z y  d la  s z tu k i  w  K r a k o w ie "  
o ra z  „ S p r a w a  Ś w . W o jc ie c h a  w  o ś w ie t le n iu  z a b y tk ó w  
s z tu k i  s z w e d z k ie j" .

I. B.

KO N FEREN C JA  MINISTRÓW PAŃSTW  SKAN D Y­

NAW SKICH W  OSLO.

5 i  6 k w ie tn ia  r  . b . m ia ła  m ie js c e  w  O slo  k o n fe ­
r e n c ja  M in is tr ó w  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  F in la n d i i ,  
S z w e c ji ,  N o rw e g ii  i D a n ii, n a  k t ó r e j  d y s k u to w a n o  
s p r a w ę  n e u tr a ln o ś c i  p a ń s tw  s k a n d y n a w s k ic h . P o d k r e ­
ś la n o  z g o d n ie  k o n ie c z n o ś ć  ś c is łe j  w s p ó łp r a c y  p ó łn o c ­
n y c h  p a ń s tw  w  d z ie d z in ie  p o li ty c z n e j o ra z  z a c ie ś n ie ­
n ia  w ię z ó w  g o s p o d a rc z y c h . W  s to s u n k a c h  z w ie lk im i 
m o c a r s tw a m i p o s ta n o w io n o  u tr z y m a ć  z a sa d ę  c a łk o w i­
t e j  n e u tr a ln o ś c i  w o b e c  b lo k ó w  id e o lo g ic z n y c h . Z a s a d y  
w s p ó ln e j n e u tr a ln o ś c i  p o s ta n o w io n o  o p rz e ć  n a  p o d ­
s ta w ie  t r a k ta t u  p o d p isa n e g o  w  r . 1912, w  k tó r y m  p r a ­
g n ie  w z ią ć  u d z ia ł  i  Is la n d ia . T r a k t a t  t e n  p o d p isa n y  w  
1912  r .  —  t. zw . T r a k t a t  N e u tr a ln o ś c i  P a ń s tw  S k a n d y ­
n a w s k ic h  —  ju ż  o b e c n ie  e k s p iro w a ł. N ie  z a w ie r a  on  
p o s ta n o w ie ń , d o ty c z ą c y c h  a e r o p la n ó w  i  ło d z i p o d w o d ­
n y c h , n a  K o n f e r e n c j i  p o s ta n o w io n o  w ię c  o p ra c o w a ć  
o d p o w ie d n ie  u z u p e łn ie n ia . N a s tę p n a  k o n fe r e n c ja  
p r z e d s ta w ic ie l i  ty c h ż e  p a ń s tw  o d b ę d z ie  s ię  p ra w d o p o ­
d o b n ie  w  K o p e n h a d z e .
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Ż y c i e  i p r a c a  ś. p.  p r o f .  L. M a s i n g a

4 kwietnia r. 1936 zmarł w Tartu profesor ję ­
zyków słowiańskich w tamtejszym Uniwersyte­
cie Leonard Masing, wielki przyjaciel Polski 
i osobisty znajomy wielu polskich uczonych.

L. Masing urodził się 21 listopada 1845 r., ja ­
ko syn pastora na wyspie Saaremaa (Ozylia). 
Rodzina Masingów jest prawdopodobnie pocho­
dzenia estońskiego, ale prof. Masing uważał się

Ś . p . p ro f , M a s in g

za Niemca, chociaż znał dobrze język estoński 
i był wielkim przyjacielem Estończyków. Kształ­
cił się w gimnazjum w Kuresaare (Arensburgu), 
a w latach 1863 — 1869 studiował teologię w Uni­
wersytecie w Tartu, poczym był kilka lat nau­
czycielem domowym w Petersburgu. W 1871 r. 
w yjechał do Niemiec, gdzie w Getyndze studio­
wał filologię, słuchając m. in. wykładów Ben- 
feya. W następnym roku przeniósł się do Lip­
ska, gdzie był 3 lata uczniem słynnego sławisty 
Leskiena. Tam zaprzyjaźnił się z kilkoma stu­
dentami Serbam i i Chorwatami, i na tych ży­
wych przykładach oparł swą rozprawę doktor­
ską o akcencie serbsko - chorwackim, która jesz­
cze teraz jest studiowana na uniwersytetach ju ­
gosłowiańskich.

Po powrocie z Niemiec był kilka lat nauczy­
cielem najpierw w Petersburgu, a po tym w Vi- 
ljandi (Fellin). W roku 1879 wrócił do Tartu

i został wybrany docentem języka rosyjskiego i 
literatury rosyjskiej na tamtejszym uniwersyte­
cie. W tym czasie nowoutworzoną katedrę ję ­
zyków słowiańskich w tym Uniwersytecie objął 
słynny filolog Polak, Ja n  Baudouin de Cour- 
tenay, wielki przyjaciel Estończyków, członek 
honorowy Estońskiego Towarzystwa Literackie­
go. Masing zaprzyjaźnił się z nim odrazu i wspól­
nie urządzali oni dla studentów ćwiczenia z za­
kresu najnowszej literatury filologicznej. Po­
dobno przy pomocy Baudoin‘a de Courtenay uda­
ło się Masingowi otrzymać stypendium uniwer­
syteckie dla dalszej pracy naukowej. P o  nauko­
wych badaniach w Moskwie i Berlinie zajął się 
badaniem języka nowobułgarskiego u studentów 
bułgarskich w Lipsku, a następnie w samej Buł­
garii. Z tych czasów pochodzą jego prace o t. zw. 
izbiorniku Wielkiego Księcia Światosława Ja - 
rosławicza i gwarach macedońskich, które 
uważał za gwary bułgarskie wraz z wielo­
ma innymi slawistami, nie zgadzającymi się z 
tendencyjnymi twierdzeniami slawistów serb­
skich, którzy uważają te gwary za serbskie. Po 
ustąpieniu ze stanowiska rektora Uniwersytetu 
w Tartu Budyłowicza i po przeniesieniu się prof. 
Baudouin‘a de Courtenay do Petersburga został 
Masing profesorem gramatyki porównawczej 
gwar słowiańskich (terminologia, wprowadzo­
na przez rusyfikatora Budyłowicza — Bau- 
doin de Courtenay był profesorem języków sło­
wiańskich) .

Jako docent prywatny wykładał Masing ro­
syjski, starocerkiewno - słowiański i inne języki 
słowiańskie, kilkakrotnie również język litewski, 
a czas jakiś i język niemiecki. Jako profesor ję ­
zyków słowiańskich wykładał on zwykle fone­
tykę ogólną, gramatykę porównawczą języków 
słowiańskich (kurs kilkoletni), oraz czytanie tek­
stów słowiańskich, włączając naukę języka pol­
skiego i czytanie tekstów polskich do ogólnego 
kursu języków słowiańskich. Tylko w niektó­
rych latach organizował specjalne kursy języka 
polskiego, od jednej do dwóch godzin tygodnio­
wo. Na tych kursach, gdzie m. in. i piszący te 
słowa po raz pierwszy zetknął się z językiem pol­
skim, czytano „Bartka Zwycięzcę1' Sienkiewicza 
i „Pana Tadeusza" Mickiewicza.

Poza językam i słowiańskimi interesował się 
też profesor Masing językiem  litewskim i pozo­
stawił olbrzymią ilość notatek słownikowych 
i gramatycznych, będących wynikiem badań ję ­
zykowych przeprowadzonych przez niego u stu­
dentów Litwinów w Tartu. Interesował się też 
językam i celtyckimi i był zdania, podobnie zre­
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sztą jak  kiedyś akademik Szachmatow i N. 
Busch, że ślady dawnego pobytu Celtów można 
znaleźć nawet w państwach bałtyckich. Tw ier­
dzenie to zostało jednak później odrzucone przez 
profesora Vasmera i potem już przez nikogo nie 
bronione. Z rękopisu Masinga „Kelten im Balti- 
kum“ wynika, że istniały pewne dane wskazują­
ce na docieranie pewnych niewielkich zresztą 
wpływów celtyckich aż do Estonii, ale kwestia 
ta wogóle nie jest dotąd gruntownie zbadana. 
Tylko to jest bezsporne, że Celtowie docierali 
kiedyś do Polski i Wisły.

Profesor Masing zajmował się też badaniem 
języków kaukazkich, gdyż lata 1895 — 1896 spę­
dził na Kaukazie, a potem przeprowadzał bada­
nia w Tartu u studentów z Kaukazu. Zebrał on 
wiele materiałów o językach mingrelskim, cze­
czeńskim i abchaskim, ale niestety, nie zdołał 
ich przygotować do druku, tak samo, jak  i ma­
teriałów o języku litewskim i polskim.

W ostatnich latach swego życia prof. Masing 
drukował kilka swych artykułów w wydawnic­
twach polskich.

Poza Baudouin‘em de Courtenay zmarły prof.

pozostawał w przyjacielskich stosunkach z pro­
fesorem Marianem Zdziechowskim, a korespon­
dował z profesorami Rozwadowskim, Szoberem 
i Nitschem.

Politycznie był profesor Masing liberałem, 
przeciwnikiem polityki rusfikatorskiej, przy­
jacielem  Estończyków i Polaków, ale z rac ji swe­
go spokojnego i kompromisowego charakteru 
nie wtrącał się nigdy do spraw politycznych, co 
z dużym temperamentem robił przyjaciel jego 
Baudoin de Courtenay, narażając się dość czę­
sto na różne nieprzyjemności z tego powodu.

Uczniami profesora Masinga są niemal wszys­
cy nieliczni slawiści estońscy, między innymi 
historyk literatury, a zarazem tłumacz literatu­
ry polskiej na język estoński Bernhard Linde, 
obecny profesor języków słowiańskich w uni­
wersytecie w Tartu dr. P. Arumaa, znawca lite­
ratur słowiańskich, zwłaszcza rosyjskiej i cze­
skiej, poeta estoński Vilm ar Adams. Z uczonych 
zagranicznych można wymienić obecnego pro­
fesora etnografii w uniwersytecie w Leningra­
dzie Dymitra Zielenina.

V .  E r n i t s

S T U L E C I E  E S T O Ń S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  N A U K O W E G O

W dniach 30 i 31 stycznia b. r. obchodziło Es- 
stońskie Tow. Naukowe 100-lecie swego istnie­
nia i działalności.

Ponieważ jest to najstarsze towarzystwo nau­
kowe w Estonii i zarazem jedyna placówka na­
ukowa tego rodzaju, działająca bez przerwy w 
ciągu całego Stulecia i będąca niezmiennie o- 
środkiem życia naukowego Estonii, warto więc 
zaznajomić czytelników polskich z historią je j 
powstania i rozwoju. Będzie to jednocześnie pe­
wien rzut oka na dzieje nauki estońskiej w ogóle.

Idea założenia Towarzystwa Naukowego w Es­
tonii rzucona została przez pewną grupę dzia­
łaczy z epoki oświecenia w początkach ubiegłe­
go stulecia, t. zw. estofilów. Byli to przeważnie 
pastorzy i lekarze niemieccy (estońskich było 
bardzo mało jeszcze), którzy otrzymali swe wy­
kształcenie w.krajach zachodnio-europejskich i z 
tego względu przejęci byli panującymi tam ide­
ami humanizmu i wolności.

Pierwsze towarzystwo naukowe założono na 
wyspie Saaremaa (Ozylia), lecz po kilkunastu 
latach działalność jego ustała, a zebrane m ateria­
ły naukowe zaginęły.

Drugiej próby dokonano w Tartu, lecz i tu to­
warzystwo z czasem upadło. Jednakże jedna 
z sekcyj tego towarzystwa, której zadaniem by­

ło badanie języka i literatury estońskiej, histo­
rii i geografii Estonii, stała się niejako poprzed­
niczką późniejszego Towarzystwa Naukowego.

W latach czterdziestych ubiegłego stulecia na 
Uniwersytecie w Tartu studiowała już pewna 
niezbyt wielka grupa Estończyków.

Idea założenia Est. T-wa Naukowego powstała 
właśnie wśród profesorów uniwersytetu w Tar­
tu oraz kilku inteligentów estońskich.

Towarzystwo zostało oficjalnie założone w 
styczniu 1838 r. Celem jego było zbieranie ma­
teriałów naukowych o języku estońskim i o pro­
blemach naukowych, dotyczących Estonii, oraz 
troska o należyty rozwój t. zw. literatury popu­
larnej. Wydawano nawet kalendarze ludowe.

Znane były wówczas w narodzie estońskim 
baśni ludowe o legendarnym bohaterze narodo­
wym Kalevipoegu. Ponieważ świadomość naro­
dowa Estończyków była wtedy jeszcze słabo 
rozwinięta, Towarzystwo podjęło inicjatywę ze­
brania w pewną całość epicką opowiadań o czy­
nach Kalevipoega, aby w ten sposób przyczynić 
się do podniesienia samopoczucia narodowego 
Estończyków.

Zadanie to wziął na siebie jeden z założycieli 
Towarzystwa, słynny estoński lekarz, a jedno­
cześnie badacz języka estońskiego dr Fr. R.
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Faehlmann, który jednak pracy tej przed śmier­
cią nie zdołał ukończyć.

Dzieło jego kontynuował drugi uczony i poe­
ta estoński, również lekarz z zawodu, dr F rie­
drich Reinhold Kreutzwald, zwany w później­
szych czasach „ojcem pieśni estońskich11.

Pierwsze wydanie Kalevipoega, wraz z jedno­
czesnym przekładem na język niemiecki, opu­
blikowane zostało w latach 1857— 61 w sprawo­
zdaniach Towarzystwa Naukowego w Tartu.

Następne wydanie, już tylko w języku estoń­
skim, wyszło w Finlandii w Kuopio w 1862 r.

Epopea ta jest dziś ogólnie uważana za utwór 
literacki, który przyczynił się w znacznym sto­
pniu do pobudzenia samopoczucia narodowego 
Estów. Z tego względu wydanie tego dzieła sta­
nowi wiekopomną zasługę Tow. Nauk. Estoń­
skiego.

W następnych latach działalność wydawnicza 
Tow. Nauk. Estońskiego osłabła na skutek wzra­
stających w Towarzystwie tendencyj germani- 
zacyjnych. Tendencje te doskonale ilustruje 
fakt, że gdy grono działaczy estońskich, doma­
gających się założenia szkoły wyższej z języ­
kiem wykładowym estońskim, dla upamiętnie­
nia faktu zniesienia pańszczyzny w Estonii przez 
cara Aleksandra I, zwróciło się wówczas o po­
moc do Towarzystwa Naukowego, spotkało się 
z postulatem poddania szkoły wpływom germa- 
nizacyjnym oraz powierzenia Towarzystwu Na­
ukowemu opieki nad szkołą. Te warunki były 
nie do przyjęcia, i szkoła ta została założona bez 
pomocy Towarzystwa, lecz na skutek stanowiska 
władz rosyjskich z językiem  wykładowym rosyj­
skim, i nauką języka estońskiego, jako dodatko­
wego.

Później nastroje germanizacyjne w Towarzy­
stwie osłabły i przez dłuższy czas z pożytkiem 
zajmowało się ono zagadnieniami naukowymi, 
podczas gdy działalność o charakterze kultural­
no-oświatowym przejęta została przez nowopo­
wstałe towarzystwa estońskie.

W Towarzystwie pracowało wówczas kilku u- 
czonych estońskich, wśród nich zaś na pierw­
szym m iejscu wymienić należy wielce zasłużo­
nego dla nauki i kultury estońskiej pastora Vil- 
lema Reimana, który w wydawnictwach Towa­
rzystwa ogłosił kilka najstarszych utworów li­
teratury estońskiej, pochodzących z X V II stu­
lecia.

Przed samą wojną światową ponownie wzmoc­
niły się nastroje germanizacyjne w Towarzy­
stwie: prezesem obrano wówczas skrajnego ger- 
manizatora adw. Adalberta Volcka, wstrzymano 
napływ członków Estończyków, przyjm ując je ­
dnak masowo członków narodowości niemiec­

kiej, i wreszcie zainicjowano dokonanie popra­
wek statutu, zmierzających do wyłączenia ze 
sfery zainteresowań T-wa spraw dotyczących li­
teratury i języka narodu estońskiego, a pozosta­
wiając jedynie zainteresowania z dziedziny hi­
storycznej, co miało na widoku głównie histo­
rię Niemców w Estonii.

Przeciwko tym zamiarom na łamach prasy 
estońskiej, ja k  również w samym T-wie, pod­
noszono głośne protesty, i sprawa zmiany sta­
tutu upadła. Z chwilą wybuchu wojny świato­
wej Towarzystwo, jako m ające charakter zde­
cydowanie proniemiecki, zostało zawieszone.

Dopiero po odzyskaniu przez Estonię niepod­
ległości Towarzystwo zostało ponownie powoła­
ne do życia przez estońskie władze uniwersytec­
kie. W pierwszych latach po wznowieniu dzia­
łalności pracowali jednak w Towarzystwie na­
dal Niemcy przy dość licznym udziale działaczy 
narodowości estońskiej oraz Finnów, profesorów 
Uniwersytetu w Tartu. Oczywiście ówcześni 
działacze niemieccy musieli się pogodzić z fak­
tem wprowadzenia języka estońskiego do obrad 
T-wa, ja k  i częściowo do jego wydawnictw. 
Pierwszym uczonym wygłaszającym mowę s-wą 
na obradach Towarzystwa w języku estoń­
skim, był fiński filolog prof. dr. Lauri Kettunen.

Od r. 1929 przeważającą większość członków 
Tow. Nauk. Est. stanowią Estończycy i cały nie­
mal zarząd zostaje przejęty przez uczonych es­
tońskich.

*

Z okazji jubileuszu, Zarząd Towarzystwa opu­
blikował historię 100-letniej działalności tej or­
ganizacji oraz zorganizował wystawę, ilustrują­
cą dorobek wydawniczy i naukowy T-wa.

Towarzystwo wydało dotąd ponad 100 tomów 
z różnych dizedzin nauki, dotyczących Estonii 
i Estończyków, oraz zebrało stosunkowo znacz­
ną ilość eksponatów o charakterze etnograficz­
nym, które następnie zostały ofiarowane Estoń­
skiemu Muzeum Narodowemu, oraz eksponatów 
archeologicznych w liczbie ok. 8000, wchodzą­
cych obecnie w skład zbiorów archeologicznych 
Uniwersytetu. Towarzystwo posiada dużą biblio­
tekę naukową, zawierającą około 25000 tomów 
(a wśród nich wiele białych kruków), pozatym 
ok. 2500 najrozmaitszych obiektów historycz­
nych oraz 14000 monet starych, znalezionych w 
Estonii. Rząd Estoński uznał za stosowne nadać 
działowi numizmatycznemu T-wa charakter o- 
gólno państwowego Centralnego Gabinetu Nu­
mizmatycznego, i przesłał mu posiadane zbiory 
numizmatyczne tak, że Gabinet zawiera w chwi­
li obecnej ok. 60.000 monet.
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Prócz uczonych estońskich w uroczystościach 
jubileuszowych T-wa wzięło udział liczne grono 
uczonych fińskich, szwedzkich, niemieckich, ło­
tewskich, litewskich, norweskich, węgierskich, 
polskich i czeskich.

Na jubileuszowym posiedzeniu Towarzystwa 
ogłoszono doniosły fakt znalezienia przez asy­
stenta Biblioteki Uniwersyteckiej w Tartu p. 
Freymutha w Brunsbergu w Prusach-Wschod- 
nich dotąd nieznanego w Estonii druku katolic­
kiego „Agenda Parva“ z roku 1622, zawierają­
cego m. in. dawne teksty estońskie, ja k  również 
łotewskie, litewskie i polskie. Je s t to druga, chro­
nologicznie biorąc, drukowana książka z teksta­
mi estońskimi (pierwsza katechizm Wanradta- 
Koella z roku 1535).

Podczas uroczystości Towarzystwo nadało sze­
regowi cudzoziemców godność członków hono­
rowych oraz członków. korespondentów.

Z pośród Polaków członkami honorowymi zo­
stali JM . Rektor Uniwersytetu J .  P. w Warsza­
wie prof. dr Włodzimierz Antoniewicz oraz prof. 
dr Oskar Halecki. Ponadto nadano tę godność 
3 Estończykom, 8 Finnom, 3 Węgrom, 3 Szwe­
dom, jednemu Łotyszowi, 1 Litwinowi i 1 Nor­
wegowi.

K r o n i k a  u

I GRO - FINNOW IE W W Y Ż S Z E J RADZIE  
I  RADZIE NARODOWOŚCI Z. S. R. R.

J a k  w ia d o m o  p a r la m e n t  Z . S . R . R . s k ła d a  s ię  z d w u  
iz b : z t. zw . R a d y  Z w ią z k u  i  R a d y  N a ro d o w o ś c i 
Z . S .  R . R . P ie r w s z a  Iz b a  je s t  w y b ie r a n a  n a  p o d s ta ­
w ie  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o , p rz y c z y m  p r z y ­
p a d a  1 m a n d a t  n a  3 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w . W  R a d z ie  
Z w ią z k u , w y b r a n e j d n ia  12 g ru d n ia  r . u b ., w g . in fo r . 
m a c ji  p o d a n y c h  p rz e z  m o s k ie w s k ie  „ Iz w ie s t ia “, r e ­
p r e z e n to w a n y c h  je s t  35 n a r o d o w o ś c i w  o g ó ln e j l ic z ­
b ie  c z ło n k ó w  569. N a  p ie rw s z y m  m ie js c u  s t o ją  z a p e w ­
n e  R o s ja n ie , p o ty m  U k r a iń c y , Ż y d zi, B ia ło r u s in i.  P o ­
la c y  z a jm u ją  13 m ie js c e . N a ro d y  u g ro  - f iń s k ie  s ą  r e ­
p re z e n to w a n e  p rz e z  M o rd w in ó w  (1 5  m ie js c e ) ,  W o tia -  
k ó w  (U d m u rtó w , 20 m ie js c e ) ,  M a r i  ( in a c z e j)  C z e r e m i­
só w , 2 7 -m e  m ie js c e ) ,  N ie ń c ó w  (S a m o je d ó w , 28 m ie j ­
s c e )  i  E s to ń c z y k ó w  —  29 m ie js c e . L ic z b y  p r z e d s ta w i­
c ie l i  p o sz c z e g ó ln y c h  n a r o d o w o ś c i n ie  s ą  p o d a n e .

R a d a  N a ro d o w o ś c i s k ła d a  s ię  w  m y ś l  n o w e j k o n ­
s t y t u c j i  s o w ie c k ie j z 25 p o słó w , w y b r a n y c h  z k a ż d e j 
r e p u b l ik i  z w ią z k o w e j, 11 p o słó w  z k a ż d e j r e p u b lik i  
a u to n o m ic z n e j, 5 p o słó w  z k a ż d e g o  o b sz a ru  a u to n o ­
m icz n e g o , 1 p o s ła  z k a ż d e g o  o k r ę g u  n a r o d o w o ś c io w e ­
go. R a d a  ta , l ic z ą c a  o b e c n ie  5 7 4  cz ło n k ó w , r e p r e z e n ­
t u je  5 4  n a ro d o w o ś c i, p o śró d  n ic h  za ś 8 p o s łó w  n a r o ­
d u  K o rn i ( Z y r ia n j ,  7 U d m u rtó w  (W o t ia k ó w ) , 6 M a r i  
(C z e r e m is ó w ) , 5 M o rd w in ó w , 4 K a r e lc z y k ó w  i  4  
N ie ń c ó w  (S a m o je d ó w ) , o ra z  je d e n  p r z e d s ta w ic ie l  n a ­
ro d u  W ep só w , c z y li  r a z e m  35 p r z e d s ta w ic ie l i  g ru p y  
u r a ls k ie j  (u g r o - f iń s k o -s a m o je d z k ie j) .  J a k  s tą d  w y ­
n ik a , l ic z b a  K o rn i, U d m u rtó w , M a r i, M o rd w in ó w  i  K a -

Z okazji jubileuszu T-wo wydało 30-ty tom 
sprawozdań T-wa p. t. „Liber Saecularis“, za­
w ierający w dwóch tomach około 1000 stron 
tekstu — 92 artykuły najrozmaitszej treści nau­
kowej, wśród nich zaś kilka artykułów autorów 
polskich.

Goście zagraniczni wygłosili w ramach uro­
czystości w Tartu i w Tallinnie cały szereg od­
czytów gościnnych na różne tematy naukowe. 
Rektor Antoniewicz, reprezentujący Uniewer- 
sytet Warszawski i polskie organizacje nauko­
we, odwiedził kolonię polską w Tartu, gdzie zo­
stał powitany przez Prezesa Związku Polaków 
w Estonii „Jutrzenka^ p. Emila Skomorowskiego, 
wygłaszając następnie dla swych rodaków 
w Tartu powitalne, a przyjęte gorącym aplau­
zem, przemówienie. Ponadto odwiedził p. Rek­
tor Tallinn, stolicę Estonii, oraz tam tejszą pol­
ską kolonię.

Po uroczystym obchodzie w 1932 r. 300-lecia 
założenia Uniwersytetu w Tartu przez szwedz­
kiego króla Gustawa Adolfa, była to druga 
uroczystość naukowa w Estonii w skali między­
narodowej.

Y i l l e m  E r n i t s

g r o f i ń s k a

re ló w , m a ją c y c h  sw e  r e p u b l ik i  a u to n o m ic z n e , je s t  
w ię c  m n ie js z a  od  p r z e p is a n e j U  z a p e w n e  w s k u te k  
te g o , ż e  k i lk a  m ie js c  p rz y d z ie lo n o  tz w . m n ie js z o ś c io m , 
g łó w n ie  R o s ja n o m , k tó r z y  w  r e p u b lik a c h  k a r e ls k ie j  
i  m o r d w iń s k ie j z n a jd u ją  s ię  n a w e t  w  w ię k s z o ś c i.

D la  p o ró w n a n ia  n a le ż y  d od ać , że  R o s ja n ie  s ą  w  R a ­
d z ie  N a ro d o w o ś c i r e p r e z e n to w a n i p rz e z  140 p o słó w , 
U k r a iń c y  p rz e z  34, B ia ło r u s in i  p rz e z  15, P o la k ó w  w  
R a d z ie  t e j  n ie  m a , p o n ie w a ż  n ie  m a  w  R o s j i  S o w ie c ­
k ie j  s p e c ja ln e g o  p o ls k ie g o  o k r ę g u  n a ro d o w o ś c io w e g o , 
m n ie js z o ś ć  b o w ie m  p o ls k a  (w y n o s z ą c a  w  1926 r o k u  
78 2 ,2 8 1  os. w e d łu g  sp isu  lu d n o ś c i)  n ie  tw o rz y , z d a n ie m  
s ta ty s ty k ó w  s o w ie c k ic h , n ig d z ie  d o s ta te c z n ie  w ie lk ic h  
sk u p ie ń . D o R a d y  Z w ią z k u  P o la c y  w e s z li  z a p e w n e  
p rz y  p o p a rc iu  in n y c h  n a r o d o w o ś c i, p o d o b n ie  j a k  i  E -  
s to ń c z y c y  (g łó w n ie  p rz y  p o p a rc iu  R o s ja n ) .

L u d n o ś ć  R o s j i  S o w ie c k ie j ,  n a le ż ą c a  e tn ic z n ie  do 
g ru p y  u r a ls k ie j ,  w y n o s i ok . 2 p ro c . o g ó łu  lu d n o śc i, 
p o s ia d a  zaś o k . 6 p ro c . p o s łó w  w  R a d z ie  N a ro d o w o ś c i 
Z . S . R . R . F a k t  te n  n a le ż y  t łu m a c z y ć  n ie z w y k le  
s k o m p lik o w a n y m  p o d z ia łe m  t e r y to r ia ln y m  Z w ią z k u  
S o w ie tó w , k tó r y  je s t  np . p rz y c z y n ą , ż e  n a  34  p o słó w  
u k r a iń s k ic h , p rz y p a d a  35 p o słó w  n a r o d ó w  u r a ls k ic h , 
c h o c ia ż  n a r ó d  u k r a iń s k i  l ic z y ł  w  r . 1936 —  3 1 .1 9 4 .7 7 8  
o só b , p r z e w y ż s z a ją c  n ie m a l 1 0 -c io  k r o tn ie  l ic z b ę  
w s z y s tk ic h  n a r o d o w o ś c i u r a ls k ic h  Z. S . R . R . ra z e m  
w z ię ty c h .

L ic z b a  p o słó w  R o s ja n  p rz e w y ż sz a  c z te r o k r o tn ie  l i ­
c z b ę  p o słó w  u r a ls k ic h , m im o , że  w  r . 1926 R o s ja n ie  
l ic z y l i  7 7 .7 6 0 .0 0 0  o só b , a  g ru p a  n a r o d ó w  u r a ls k ic h  o - 
k o ło  25 r a z y  m n ie j.
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N a jw ię c e j  s to s u n k o w o  u p r z y w ile jo w a n y  je s t  n a r ó d  
n ie n ie c k i  (p o s z c z e g ó ln e  p le m io n a  S a m o je d ó w ) , gd yż 
m a  o n  aż  4 -c h  p r z e d s ta w ic ie l i  n a  o k . 1 6 .000  m ie s z k a ń ­
có w . T łu m a c z y  s ię  to  ty m , ż e  S a m o je d z i  z a m ie s z k u ją  
o g r o m n e  t e r y t o r ia ln ie  o k r ę g i, z k tó r y c h  k a ż d y  o b e j­
m u je  o b s z a r  k i lk u s e t  ty s . k m . k w . P o z a  ty m  k i lk a  t y ­
s ię c y  N ie ń c ó w  z a m ie s z k u je  n a  o b s z a r z e  a u to n o m ic z ­
n e j r e p u b l ik i  K o rn i ( z y r ia ń s k ie j) ,  o ra z  p e w n a  ic h  
i lo ś ć  w  o k r ę g u  M u rm a ń s k im , i z te g o  ty tu łu  p o s ia ­
d a ją  o n i z a p e w n e  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie li .

V. E. 

BUDOW A LIW SKIEGO DOMU NARODOWEGO.

J a k  w ia d o m o , o d ro d z e n ie  n a r o d o w e  L iw ó w , z a m ie ­
s z k a ły c h  w  l ic z b ie  o k . 1 .500  o só b  w  K u r la n d i i  (n a  Ł o t ­
w ie )  n a  p rz e c iw  w y s p y  S a a r e m a a  (O z y lia ) ,  d a tu je  s ię  
w  s z e r s z y m  z a k r e s ie  d o p ie ro  o d  p ie r w s z y c h  la t  n ie ­
p o d le g ło ś c i  p a ń s tw  b a ł ty c k ic h . D z ia ła c z e  n a  p o lu  o d ­
r o d z e n ia  n a ro d o w e g o  L iw ó w , u c z e n i e s to ń s c y  i  f iń s c y  
ju ż  w  s a m y m  p o c z ą tk u  z w r ó c il i  u w a g ę  n a  p o tr z e b ę  
w y b u d o w a n ia  D o m u  N a ro d o w e g o  L iw ó w , k t ó r y  m ó g ł­
b y  s ta ć  s ię  o ś ro d k ie m  ic h  d ą ż e ń  n a ro d o w o  - k u l t u r a l ­
n y c h . Id e a  t a  z o s ta ła  p o d c h w y c o n a  p rz e z  d z ia ła c z y  
l iw s k ic h , p r a c u ją c y c h  n a d  ro z b u d z e n ie m  św ia d o m o śc i 
n a r o d o w e j, a  z rz e s z o n y c h  w  je d y n y m  z r e s z tą  i s tn ie ­
ją c y m  T -w ie  L iw s k im . N ie z b ę d n e  n a  b u d o w ę  D o m u  
N a ro d o w e g o  fu n d u s z e  z a c z ę to  z b ie r a ć  w ś ró d  s a m y c h  
L iw ó w , j a k  r ó w n ie ż  w  E s to n ii ,  F in la n d i i  i  W ę g rz e c h , 
ja k o  w  k r a ja c h  e tn ic z n ie  p o k r e w n y c h .

W ię k s z e  fu n d u s z e  n a  b u d o w ę  d o m u  te g o  o f ia r o w a ­
n e  z o s ta ły  p rz e z  r z ą d y : w ę g ie r s k i  w  k w o c ie  3 .000  
P e n g o  (o k . 2 .7 0 0  z ł .)  e s to ń s k i  w  k w . k o r . e s t . 10 .000 
(o k . 1 3 .500  z ł .)  i  f in la n d z k i  —  w  k w . 3 5 0 .0 0 0  m a r e k  
f iń s k ic h  (o k . 10 .000  z ł . ) .  R z ą d  ło te w s k i  o f ia r o w a ł p la c  
p o d  b u d o w ę  o ra z  u d z ie li ł  s u b w e n c ji  w  k w o c ie  o k o ło
3 .0 0 0  ła tó w .

J a k  s ły c h a ć  b u d o w a  D o m u  N a ro d o w e g o  L iw ó w  m a  
b y ć  ro z p o c z ę ta  n a  w io s n ę  r . b ., m n ie j w ię c e j p o śro d k u  
1 4 -tu  w s i  l iw s k ic h . M a te r ia ł  b u d o w la n y  cz ę ś c io w o  z o ­
s t a ł  ju ż  d o s ta rc z o n y  p rz e z  s a m y c h  L iw ó w , k tó r z y  b e z ­
p ła tn ie  o f ia r o w a l i  s w ą  p r a c ę .

W ie lk ą  a t r a k c ją  w  ż y c iu  n a r o d o w y m  L iw ó w  b ę d z ie  
z a p e w n e  u r o c z y s te  w m u r o w a n ie  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o

m a ją c e g o  p o w s ta ć  D o m u , le c z  p ra w d z iw ą  u r o c z y s to ś ­
c ią , b u d z ą c ą  ju ż  o b e c n ie  e n tu z ja z m  n ie ty lk o  z re s z tą  
s a m y c h  L iw ó w , le c z  i  g o r ą c y c h  s y m p a ty k ó w  ic h  o d ­
ro d z e n ia  n a ro d o w e g o  w  Ł o tw ie , E s to n ii ,  F in la n d ii ,  n a  
W ę g rz e c h  i  w  in n y c h  k r a ja c h  b ę d z ie  b e s p rz e c z n ie  p o ­
ś w ię c e n ie  g m a c h u  p rz y  u d z ia le  d e le g a tó w  i  g o ś c i ze 
w s z y s tk ic h  s y m p a ty z u ją c y c h  z L iw a m i p a ń stw .

P r z y p u s z c z a ln ie  n a s tą p i to  n a  je s ie n i  r o k u  b ie ż ą c e g o , 
w z g lę d n ie  w  p o c z ą tk a c h  r o k u  p rz y sz łe g o .

W s k a z a n y m  je s t ,  a b y  w s z y s tk ie  p r z y ja ź n ie  d la  L i ­
w ó w  u s p o s o b io n e  k r a je  z ło ż y ły  p e w n ą  c h o ć b y  s y m b o ­
lic z n ą  o f ia r ę  n a  b u d o w ę . D o ty c z y  to  ró w n ie ż  P o ls k i, 
ja k o  p a ń s tw a  z n a n e g o  z e  s w e j g o r ą c e j p r z y ja ź n i  d la  
k r a jó w  u g r o f iń s k ic h , p rz y c z y m  in ic ja ty w ę  w  ty m  z a ­
k r e s ie  w in n y  p o d ją ć  T o w a r z y s tw a : P o ls k o -E s to ń s k ie , 
P o ls k o - F iń s k ie  i  P o ls k o -W ę g ie r s k ie .

V. E. 

W ĘG IER SK I P R Z Y JA C IE L  PO LSK I O PORCIE  
GDYŃSKIM.

W  n a jn o w s z y m  lu to w y m  z e s z y c ie  w ę g ie r s k ie g o  c z a ­
so p is m a  „ T e r m e s z e ttu d o m a n y i K o z lo n y "  („ C z a so p ism o  
P r z y r o d n ic z e " )  u k a z a ł  s ię  o b s z e r n y  b o g a to  i lu s t r o w a ­
n y  a r t y k u ł  p . t. „ A  g d y n ia i  k ik o tó  es m iis z a k i b e r e n -  
d e z e s e i"  ( P o r t  g d y ń s k i i  je g o  u r z ą d z e n ia  te c h n ic z n e " ) .  
A u to r  a r ty k u łu  r a d c a  Im r e  S z ie b e r th  z B u d a p e s z tu , 
k o r e s p o n d e n t  In s ty tu tu  B a ł ty c k ie g o  w  G d y n i, z w ie d z ił 
n a s z  p o r t  la te m  r . u b ., i  w s p o m n ia n y  a r t y k u ł  je s t  o- 
w o c e m  je g o  p o b y tu  u  n a s .

O m ó w iw s z y  p o k r ó tc e  g e n e z ę  p o r tu  g d y ń sk ie g o , a u ­
to r  d a je  o g ó ln y  p o g lą d  n a  u k ła d  p o rtu , b y  g łó w n ą  
c z ę ś ć  s w e j p r a c y  —  s to s o w n ie  do ty tu łu  —  p o ś w ię c ić  
u r z ą d z e n io m  te c h n ic z n y m  p o rtu . S z c z e g ó ln ie  in t e r e ­
s u ją  go n o w o c z e s n e  u r z ą d z e n ia  w y ła d u n k o w e  i z a ła ­
d u n k o w e , p ę d z o n e  s i łą  e le k tr y c z n ą  i  w y k o n y  w u j ą ce  
n a jr o z m a its z e  c z y n n o ś c i n a d e r  sz y b k o  i p r e c y z y jn ie .

A r t y k u ł  r a d c y  S z ie b e r th a  je s t  n o w y m  d o w o d em  z r o ­
z u m ie n ia , ja k i e  z n a jd u je  n a  W ę g r z e c h  r o la  G d y n i w  
h a n d lu  tra n z y to w y m . W  ty m  s e n s ie  m a  o n  d u że  z n a ­
c z e n ie  p ro p a g a n d o w e , ty m  b a r d z ie j,  ż e  u k a z a ł  s ię  w  
cz a so p iśm ie  n a  W ę g rz e c h  s z e ro k o  ro z p o w sz e c h n io n y m , 
a  w y c h o d z ą c y m  ju ż  od  la t  7 0 -u .

P  r  z  e  g I q  d w y d a w n i c t w

R. A N TIK: ESTLAND IN FREM DEN SPRACHEN.
TARTU 1936.

J e s t  to  p ie r w s z a  p r ó b a  w y d a n ia  w  fo r m ie  k s ią ż ­
k i  b ib l io g r a f i i  n a u k o w y c h  d z ie ł  o  E s to n i i  i  k u ltu r z e  
e s to ń s k ie j,  w y d a n y c h  w  ję z y k a c h -  o b c y c h . Z a w ie r a  
o n a  1461 p o z y c je  b ib lio g r a f ic z n e . P o n ie w a ż  je d n a k  
p e w n e  p o z y c je  p o w ta r z a ją  s ię  w  r ó ż n y c h  d z ia ła c h , 
l ic z b a  p o z y c ji  n ie  p r z e k r a c z a  w  is to c ie  ty s ią c a .

N a  p ie rw s z y m  m ie js c u  w y m ie n io n y  je s t  ję z y k  n ie ­
m ie c k i  z 1026 p o z y c y j, co  w s k a z u je  n a  d o ty c h c z a s o w ą  
p r z e w a g ę  te g o  ję z y k a  w  o b c e j l i t e r a tu r z e  o E s to n ii , 
E s to ń c z y k a c h  i  k u ltu r z e  e s to ń s k ie j.  O b e c n ie  m a  
m ie js c e  w  E s to n i i  m o c n y  r u c h  n a  k o r z y ś ć  ję z y k a  
f r a n c u s k ie g o  i  a n g ie ls k ie g o , le c z  w ię k s z o ś ć  d z ie ł o b ­
c y c h , t r a k tu ją c y c h  o E s to n i i  je s z c z e  d łu g o  z a p e w n e  
p o z o s ta n ie  n ie m ie c k ą .

N a  d ru g im  d o p ie ro  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  
e s to ń s k i  z 383  p o z y c ja m i. T łu m a c z y  s ię  to  ty m , że

ję z y k  e s to ń s k i  o d g ry w a  tu  ty lk o  r o lę  p o m o cn icz ą , 
ja k o  ty tu ły  e s to ń s k ic h  s tr e s z c z e ń  p r a c  w y d a n y c h  
w  ję z y k a c h  o b c y c h , a lb o  te ż  ja k o  ty tu ły  p e w n y c h  
z a s a d n ic z y c h  p o d rę c z n ik ó w  i  p r a c  w  ję z y k u  e s to ń ­
s k im , w łą c z o n y c h  do t e j  b ib l io g r a f i i  z p o w o d u  ic h  
tr e ś c i .

N a  t r z e c im  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  f r a n c u s k i  
z 331 p o z y c ja m i. P o z y c ję  s w ą  ję z y k  f r a n c u s k i  z a ­
w d z ię c z a  c z ę ś c io w o  w y d a w n ic tw o m  C e n tr a ln e g o  U - 
rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  E s to n ii  o ra z  in n y m  u rz ę d o m  i 
n a u k o w y m  w y d a w n ic tw o m  e s to ń s k im , p o d a ją c y m  w  
o s ta tn ic h  c z a s a c h  s tr e s z c z e n ia  i  p o d ty tu ły  fr a n c u s k ie .

N a  c z w a r ty m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  f iń s k i  
z 239  p o z y c ja m i. T r z e b a  tu  p o d k r e ś lić , ż e  l ic z b a  ta  
w y d a je  s ię  z b y t  n is k a  i  w ie le  d z ie ł i a r ty k u łó w  
u m ie s z c z o n y c h  w  c z a s o p is m a c h  f iń s k ic h  o E s to n ii  
z o s ta ło  z a p e w n e  p o m in ię ty c h .

N a  p ią ty m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  a n g ie ls k i
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z 237 p o z y c ja m i. D z ie ła  o E s to n i i  w  ję z y k u  a n g ie l ­
s k im  t r a k t u ją  p rz e w a ż n ie  o e tn o g r a f i i  e s to ń s k ie j 
i  o p rz e m y ś le  łu p k a  p a ln e g o .

N a  sz ó sty m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  sz w ed z k i 
z 141 p o z y c ja m i. N a  p o w ię k s z e n ie  s ię  t u t a j  l ic z b y  
p o z y c y j m ia ła  z n a c z n y  w p ły w  w iz y ta  k r ó la  sz w e d z ­
k ie g o  w  E s to n i i  k i lk a  la t  te m u , a  ta k ż e  z a ło ż e n ie  
A k a d e m ic k ie g o  T o w a r z y s tw a  S z w e d z k o -E s to ń s k ie g o  
w  T a r tu . W  k s ią ż k a c h  i  a r ty k u ła c h  s z w e d z k ic h  d o ­
m in u ją  t e m a ty  h is to r y c z n e .

N a  s ió d m y m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  w ę g ie r s k i  
z 52 p o z y c ja m i, g łó w n ie  a r ty k u łó w . T a  m a ła  l ic z b a  
w s k a z u je  n a  to , ż e  c h o c ia ż  s to s u n k i e s to ń s k o -w ę g ie r -  
s k ie  s ą  b a rd z o  p r z y ja z n e , s ą  to  je d n a k  w  r z e c z y w i­
s to ś c i  s to s u n k i d a le k ie  t a k  g e o g r a fic z n ie  j a k  i  k u l t u ­
r a ln ie .

N a  ó s m y m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  ła c iń s k i  z 39 
p o z y c ja m i, g łó w n ie  p o d ty tu łó w , p o z o s ta ją c y c h  ja k o  
p r z e ż y te k  d a w n y c h  t r a d y c y j n a u k o w y c h .

N a  d z ie w ią ty m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  r o s y j­
s k i  z 27 p o z y c ja m i. L ic z b a  t a  w s k a z u je  n a  c o ra z  
m n ie js z ą  p o p u la rn o ś ć  ję z y k a  r o s y js k ie g o  i  l i t e r a tu r y  
r o s y js k ie j  w  E s to n ii . W  rz e c z y w is to ś c i  l ic z b a  ta  je s t  
z r e s z tą  p rz y p u s z c z a ln ie  k i lk a d z ie s ią t  r a z y  w ię k s z a . 
J e d e n  z u r z ę d n ik ó w  b ib l io te k i  u n iw e r s y te c k ie j 
w  T a r tu , p. W e ltm a n  w ła ś n ie  p r z y g o to w u je  b ib l io ­
g r a f ię  p r a c  i  a r ty k u łó w  r o s y js k ic h  o E s to n ii  i  E s to ń ­
c z y k a c h  i z e b r a ł  n a  t e n  te m a t  w  c ią g u  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  la t  p r a c y  o lb r z y m ie  m a te r ia ły .

N a  d z ie s ią ty m  i  je d e n a s ty m  m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  
ję z y k i  ło te w s k i  i  w ło s k i  z 21 p o z y c ja m i. L ic z b a  k s ią ­
ż e k  i  a r ty k u łó w  w  ję z y k u  ło te w s k im , a  m o ż liw e , że 
i  w e  w ło s k im  je s t  w  rz e c z y w is to ś c i  o w ie le  w ię k s z a .

N a  d w u n a s ty m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  esp e- 
r a n c k i  z 11 p o z y c ja m i.

N a  t r z y n a s ty m  i  c z te r n a s ty m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  
ję z y k  h o le n d e r s k i  i d u ń s k i z 4  p o z y c ja m i.

N a  p ię tn a s ty m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  ję z y k  p o ls k i 
z 3 ty tu ła m i, co  ju ż  c a łk o w ic ie  n ie  o d p o w ia d a  r z e ­
c z y w is to śc i, g d y ż  a r ty k u łó w  p o ls k ic h  o E s to n i i  m a ­
m y  z n a c z n ą  ilo ś ć . N ie s te ty , b r a k  d o tą d  ic h  sz c z e g ó ­
ło w e j b ib lio g r a f i i .

N a  s z e s n a s ty m  i  s ie d e m n a s ty m  m ie js c u  z n a jd u ją  
s ię  ję z y k i  c z e s k i i  ru m u ń s k i, k a ż d y  z je d n ą  p o z y c ją . 
J e s t  rz e c z ą  o c z y w is tą , ż e  w  ję z y k u  c z e s k im  w y sz ło  
z n a c z n ie  w ię c e j k s ią ż e k  i  a r ty k u łó w  o E s t o n i i . ,

J a k  z u w a g  n a s z y c h  w y n ik a , k s ią ż k a  ta  p o sia d a  
z n a c z n e  b r a k i,  i  to  n ie  ty lk o  w  s to s u n k u  do ję z y k ó w  
tu ta j w y m ie n io n y c h . N ie k tó r e  ję z y k i  z o s ta ły  z u p e łn ie  
p o m in ię te . I s t n ie ją  n p . a r ty k u ły  o E s to n i i  w  ję z y k u  
s ło w a c k im , b u łg a r s k im , z d a je  s ię  ró w n ie ż  s e r b s k im , 
a  p o n a d to  w  ję z y k u  u k r a iń s k im  i  b ia ło r u s k im .

Z ty c h  w z g lę d ó w  b ib lio g r a f ię  tę  u z n a ć  n a le ż y  r a ­
c z e j za  p o d sta w ę  d la  p rz y s z ły c h  d o s k o n a ls z y c h  ju ż  
p ra c  w  t e j  d z ied z in ie .

V. Ernits. 

M. NURMIK I E. SKOMOROWSKI:

P r a k t i l in e  E e s t i-P o o la ,  P o o la - E e s t i  K a s ir a a m a t . 
P r a k ty c z n y  p o d rę c z n ik  E s to ń s k o -P o ls k i  i  P o ls k o -  
E s to ń s k i. W y d a w n ic tw o  E . S k o m o ro w s k ie g o , T a r tu  
1937 —  64  s tr .

M y ś l w y d a n ia  ta k ie g o  p o d rę c z n ik a  p o w s ta ła  ju ż  
w  c h w ili , g d y  p r o je k t  p rz y ja z d u  do E s to n ii  w ię k s z e j 
l ic z b y  p o ls k ic h  p ra c o w n ik ó w  r o ln y c h  p r z y b r a ł  r e a ln e  
k s z ta łty . P r o je k t  p u b l ik a c ji  z o s ta ł  p o p a r ty  p rz e z  P o ­

s e ls tw o  P o ls k ie  w  T a l l in n ie  i  Z a rz ą d  Iz b y  R o ln ic z e j 
E s to n ii ,  j a k  r ó w n ie ż  p rz e z  T o w a rz y s tw o  E s to ń s k o -  
P o ls k ie  w  T a r tu .

N a  w s tę p ie  p o d rę c z n ik  z a w ie r a  p r a w id ła  w y m o w y  
p o ls k ie j  d la  u ż y tk u  E s to ń c z y k ó w  i e s to ń s k ie j d la  u ż y ­
tk u  P o la k ó w . P r a w id ła  te , n ie s te ty , n ie  m o g ą  b y ć  
u z n a n e  za  z a d a w a la ją c e  i  o d d a ją c e  ś c iś le  w y m o w ę  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  d ź w ię k ó w  ty lk o  d la te g o , ż e  p e w n y c h  
d ź w ię k ó w  p o ls k ic h  n ie  m o ż n a  o z n a c z y ć  ż a d n y m i l i t e ­
r a m i  e s to ń s k im i i  n a  o d w ró t. N a p r z y k ła d  w y tłu m a ­
c z e n ie  d ź w ię k u  l i t e r y  p o ls k ie j „ć“ p rz e z  e s to ń s k ie  —  
ts j ,  d ź“ p rz e z  —  d z j, „ ś “ p rz e z  —  s j ,  a lb o  ,,ź “ p rz e z  
e s to ń s k ie  z j z u p e łn ie  n ie  m o ż n a  u z n a ć  z a  p r a w id ło ­
w e , g d y ż w y m o w a  ta k a  b ę d z ie  w  n a jle p s z y m  r a z ie  
p rz y p o m in a ć  ję z y k  r o s y js k i .  R ó w n ie ż  n ie  s ą  ś c is łe  
o k r e ś le n ia  w y m o w y  e s to ń s k ic h  d ź w ię k ó w  ■— • a, a i, o, 
ó i i  ó, c h o ć  is to tn ie  tru d n o  j e s t  j e  o d d a ć  p ra w id ło w o  
l i t e r a m i  p o ls k im i; t r z e b a  t e  d ź w ię k i s a m e m u  s ły sz e ć , 
a b y  z o r ie n to w a ć  s ię  w  ic h  w y m o w ie .

N a s tę p n y  ro z d z ia ł p o d r ę c z n ik a  p o ś w ię c o n y  je s t  k r ó t ­
k ie m u  p rz e g lą d o w i g r a m a ty k i  e s to ń s k ie j d la  P o la k ó w  
i  p o ls k ie j  d la  E s to ń c z y k ó w , po cz y m  n a s tę p u ją  ju ż  k o ­
l e jn e  t e k s t y  p o ls k o -s to ń s k ie , u ję t e  w  fo r m ie  k o n w e r -  
s a c y jn e j  i  d o ty c z ą c e  lic z b , cz a su , d a t, d n i ty g o d n ia , 
m ie s ię c y , p o g o d y , ro d z in y , n a rz ę d z i, k w ia tó w , je d z e ­
n ia , p ic ia , sp a n ia , ró ż n y c h  p ra c , p o d ró ż y , h a n d lu , w i ­
z y t  n a  p o cz c ie , u  le k a r z a , w  ła ź n i, n a  z a b a w a c h  itd . 
Z a k o ń c z e n ie  p o d r ę c z n ik a  s ta n o w i k r ó tk i  s ło w n ik  e -  
s to ń s k o -p o ls k i  i  p o ls k o -e s to ń s k i.

P o n ie w a ż  t e k s t y  p o d r ę c z n ik a  b y ły  k o n tr o lo w a n e  
z je d n e j  s t r o n y  p rz e z  P o la k ó w , a  z d r u g ie j s tr o n y  
p rz e z  E s to ń c z y k ó w , d o s trz e c  m o ż n a  n ie l ic z n e  ty lk o  
n ie ś c is ło ś c i  ję z y k o w e . K o r e k t a  k s ią ż k i  z ro b io n a  je s t  
n a o g ó ł b a r d z o  s ta r a n n ie , p r z y  cz y m  p o d a n a  j e s t  l is ta  
p o m y łe k  d o s trz e ż o n y c h  w  d ru k u . N o w ą  p u b l ik a c ję ,  
m im o  p e w n y c h  u s te r e k , p o w ita ć  n a le ż y  z ra d o ś c ią  
ja k o  n a o g ó ł u d a n y  k r o k  n a  d ro d z e  p o p u la r y z a c ji  n a u k i  
ję z y k a  p o ls k ie g o  w  E s to n ii ,  a  e s to ń s k ie g o  w  P o ls c e , 
o ra z  ja k o  p r a k ty c z n ą  p o m o c ję z y k o w ą  d la  p o ls k ic h  
r o b o tn ik ó w  w  E s tę n ii .

V. Ernits 

CZW ARTY Z ESZYT KW A RTA LN IKA „JA N TA R".

W  o k r e s ie  Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  u k a z a ł  s ię  
c z w a r ty  z rz ę d u  z e s z y t  k w a r t a ln ik a  „ J a n t a r " ,  w y d a ­
w a n e g o  p rz e z  I n s t y tu t  B a ł t y c k i  w  G d y n i, z a m y k a ją c  
p ie rw s z y  r o k  is tn ie n ia  te g o  p ism a , ja k  w ia d o m o  —  
p o św ię c o n e g o  s p e c ja ln ie  z a g a d n ie n o m  n a u k o w y m  p o ­
m o r s k im  i b a ł ty c k im . N a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e  k a ż d y  n o ­
w y  n u m e r  „ J a n t a r a "  je s t  k o n s e k w e n tn y m  k r o k ie m  
n a p rz ó d  n a  d ro d z e  w s z e c h s tr o n n e g o  in fo r m o w a n ia  
sp o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  o s p r a w a c h  p o m o r s k o -b a łty e -  
k ic h .

N a  w s tę p ie  n o w e g o  z e sz y tu  z n a jd u je m y  ź ró d ło w y  
a r t y k u ł  u c z o n e g o  f iń s k ie g o , E . A n th o n i ‘eg o , p. t. „ F in ­
la n d ia  w  sp o rz e  o k o r o n ę  s z w e d z k ą  m ię d z y  Z y g m u n ­
te m  I I I  a  K a r o le m  S u d e r m a ń s k im " . A u to r  w y ja ś n ia , 
n a  p o d s ta w ie  w n ik liw y c h  s tu d ió w  p o ró w n a w c z y c h , 
is to tę  o d rę b n e g o  s ta n o w is k a  F in la n d i i  w  h is to r y c z n y m  
sp o rz e , k t ó r y  s k o ń c z y ł s ię  o s ta te c z n ą  p o ra ż k ą  Z y g m u n ­
t a  I I I  i  je g o  p o li ty k i  s z w e d z k ie j. D a ls z e  d w a  a r ty k u ły  
d z ia łu  I  „ R o z p r a w y "  m ó w ią  o s p r a w a c h  g o s p o d a rc z y c h : 
B .  S u v ir a n ta  ro z w a ż a  „ W s p ó łp ra c ę  g o s p o d a rc z ą  k r a ­
jó w  s k a n d y n a w s k ic h " , s tw ie r d z a ją c  m . in . n a  p o d s ta ­
w ie  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , ż e  S k a n d y n a w ia  je s t  p o ­
tę g ą  w  h a n d lu  ś w ia to w y m ; A . M e r its  z a jm u je  s ię
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„ P r o d u k c ją  o le ju  łu p k o w e g o  w  E s t o n i i " ,  w a ż n ą  g a łę ­
z ią  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j te g o  k r a ju .  S z e r o k ie  h o r y ­
z o n ty  —  z p u n k tu  w id z e n ia  lo tn ic tw a  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  —  o b e jm u je  in t e r e s u ją c a  r o z p ra w a  M . Z . P i ą t ­
k o w s k ie g o  „ Z n a c z e n ie  p o łą c z e ń  lo tn ic z y c h  m ię d z y  B a ł ­
t y k ie m  a  m o r z a m i p o łu d n io w o -e u r o p e js k im i" . Z n a ­
c z e n ie  ty c h  p o łą c z e ń , w e d łu g  s tw ie r d z e ń  a u to ra , p o ­
le g a  g łó w n ie  n a  u ła tw ie n iu  w z a je m n e g o  p r z e n ik a n ia  
s ię  z a p le c z a  B a ł t y k u  z z a p le c z e m  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o .

W  c z ę ś c i  d r u g ie j z e s z y tu  („ S p r a w o z d a n ia " )  m a m y  
E . v a n  C le e f ‘a  „ N a r o d y  b a ł t y c k ie  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h " , r o z w a ż a n ia  n a  t e m a t  z n a c z e n ia  w y c h o d ź tw a  
z k r a jó w  b a ł t y c k ic h  w  o jc z y ź n ie  W a s z y n g to n a ; d a le j
H . K iin tz e T a  „ R z u t  o k a  n a  ro z w ó j b ib l io te k  lu d o w y c h  
w  S z w e c j i " ,  Z . M o c a r s k ie g o  „ W a r to ś c i  r e g io n a ln e  d r u ­
k ó w  p o m o r s k ic h " , s p r a w o z d a n ie  G . J e n s ‘a  z I -g o  K o n ­
g r e s u  H is to r y k ó w  B a łt y c k ic h  w  R y d z e , w r e s z c ie  — • 
a k tu a ln e  u w a g i (s y g n o w a n e  T . S . )  p. t. „ S y t u a c ja  p r a ­
w n a  W . M . G d a ń s k a " , n a  m a r g in e s ie  s tu d iu m  r a d c y  
s e n a tu  g d a ń s k ie g o  K e t t l i t z a :  „ D ie  v o lk e r r e c h t l ic h e
L a g e  D a n z ig s " .

D z ia ł  r e c e n z y j o b e jm u je  ty m  r a z e m  16 o m ó w ie ń  
p rz e w a ż n ie  z a g r a n ic z n y c h  w y d a w n ic tw ; n a  s p e c ja ln ą  
u w a g ę  z a s łu g u ją  o c e n y  d z ie ł  z d z ie d z in y  s o c jo lo g ii  W . 
T h o m a s a , F .  Z n a n ie c k ie g o  i  W . S t e r n y , c h o ć b y  ze 
w z g lę d u  n a  p o ru s z o n e  tu  z a g a d n ie n ia  w s i p o ls k ie j 
i  p o ls k ie g o  w ło ś c ia ń s tw a . Z e s z y t  c z w a r ty  „ J a n t a r u "  
j e s t  o w o c e m  w s p ó łp r a c y  1 5 - tu  a u to ró w  p o ls k ic h  i  8 - iu  
z a g r a n ic z n y c h .

P o le c a ją c  to  c ie k a w e  i  p o ż y te c z n e  w y d a w n ic tw o  n a ­
s z y m  c z y te ln ik o m  p o d a je m y

A d r e s  r e d a k c ji  i  a d m in is t r a c ji :  G d y n ia , u l. Ś w ię to ­
ja ń s k a  23, I n s t y tu t  B a ł t y c k i .  P r e n u m e r a ta  ro c z n a  
„ J a n t a r u "  w y n o s i z ł  10.'— .

USTRÓJ PAŃSTW A I ZAKONU KRZYŻACKIEGO

N ie  b y ło  d o tą d  w  l i t e r a tu r z e  p r a c y , k tó r a b y  w  
sp o só b  t r e ś c iw y  a  p r z y s tę p n y  d a ła  p o g lą d  n a  o so ­
b l iw y  tw ó r , p o w s ta ły  n a  d a w n y m  o b s z a r z e  P ru s ó w  
p o g a ń s k ic h , —  n a  p a ń s tw o  k r z y ż a c k ie . T a k  d o tk l i ­
w ą  lu k ę  z a p e łn ia  św ie ż o  w y d a n a  r o z p ra w a  d r a  K a ­
r o la  G ó r s k ie g o , D o c. U . P . p . t. „ U s tr ó j p a ń s tw a  i  z a ­
k o n u  k r z y ż a c k ie g o "  s ta n o w ią c a  c z ę ś ć  to m u  p ie r w ­
sz e g o  d z ie ła  z b io ro w e g o  „ D z ie je  P r u s  W s c h o d n ic h " , 
w y d a w a n e g o  p rz e z  I n s t y tu t  B a ł t y c k i  w  G d y n i.

„ U s tr ó j p a ń s tw a  z a k o n n e g o " , „ Ż y c ie  w e w n ę tr z n e " , 
„ W o js k o w o ś ć  k r z y ż a c k a " , „ P o l i ty k a  g o s p o d a rc z a "  
i  „ S to s u n e k  do lu d n o ś c i"  s ą  te m a te m  ro z w a ż a ń  a u to ­
ra , k tó r y , u z n a ją c  p o w a ż n e  w a lo r y  o r g a n iz a c y jn e  
p a ń s tw a  k r z y ż a c k ie g o , o c e n ia  o b ie k ty w n ie  ta k ż e  u - 
je m n e  c e c h y  te g o  tw o r u  p a ń stw o w e g o .

R o z p ra w ę  d ra  G ó r s k ie g o  p r z e c z y ta  z w ie lk im  z a in ­
te r e s o w a n ie m  z a ró w n o  n a u k o w ie c , j a k  te ż  k a ż d y  
c z ło w ie k , k tó r e g o  in t e r e s u ją  h is to r y c z n e  lo s y  z ie m  p o ­
łu d n io w e g o  w y b r z e ż a  B a łt y k u , p e łn e  n ie je d n o k r o t ­
n ie  d ra m a ty c z n e g o  n a p ię c ia  i  m a ją c e  z n a c z e n ie  r ó w ­
n ie ż  d la  p ó łn o c n y c h  k r a jó w  b a ł ty c k ic h .

„BALTIC AND SCANDINAVIAN COUNTRIES"

N o w y , ó s m y  z e s z y t  „ B a l t i c  a n d  S c a n d in a v ia n  C o - 
u n t r ie s " ,  p is m a  a n g ie ls k ie g o , w y d a w a n e g o  p rz e z  I n ­
s t y t u t  B a ł t y c k i  w  G d y n i, p rz y n o s i z n o w u  s z e r e g  b a r ­

dzo c ie k a w y c h  m a te r ia łó w , o ś w ie t la ją c y c h  ró ż n e  z a ­
g a d n ie n ia  k r a jó w  b a ł t y c k ic h  i  s k a n d y n a w s k ic h .

M ię d z y  in n y m i in te r e s u ją c e  z a g a d n ie n ie  z d z ie d z i­
n y  e tn o g r a f i i  p o r u s z a ,, f iń s k i  p r o fe s o r  f o lk lo r y s ty k i  
d r V i l jo  J o h a n n e s  M a n s ik k a  w  sw y m  „ S tu d iu m  p o ­
r ó w n a w c z y m  fo lk lo r u  F in la n d i i  i  E s to n i i " .  D o  F i n ­
la n d ii  w ie d z ie  n a s  r ó w n ie ż  r o z p ra w a  E n s io  H iito n e -  
n a  p. t. „ C z y  k r y t e r ia  m n ie js z o ś c io w e  m o g ą  b y ć  z a ­
s to s o w a n e  w  F in la n d i i? " ,  —  r z u c a ją c a  c ie k a w e  ś w ia ­
t ło  n a  p r o b le m  sz w e d z k i 'w  „ k r a in ie  t y s ią c a  je z io r " .  
C y k l, p o ś w ię c o n y  k o lo n io m  n a r o d ó w  b a ł ty c k o  - s k a n ­
d y n a w s k ic h  w  S ta n a c h , k o n ty n u u je  J .  S la b e y  R o u -  
c e k  a r ty k u łe m  o „ D u ń c z y k a c h  a m e r y k a ń s k ic h " .

P o n a d to  g o d n e  p o d k r e ś le n ia  s ą  a r ty k u ły :  J .  d e K e u s -  
t e r a  „ W sp ó łz a w o d n ic tw o  z R o tte r d a m e m  w  s to ­
s u n k a c h  h a n d lo w y c h  z re g io n e m  b a ł ty c k im " , B .  T a ­
b a k a  „ Z n a c z e n ie  R e n u  d la  k r a jó w  b a ł ty c k ic h  i  s k a n ­
d y n a w s k ic h "  o ra z  A . G io rd a n o  „ P e n e t r a c ja  g o sp o ­
d a rc z o  - m o r s k a  k r a jó w  b a ł t y c k ic h  i s k a n d y n a w ­
s k ic h  w  k ie r u n k u  M o rz a  Ś r ó d z ie m n e g o " , S t a n is ła ­
w a  K o lb u s z e w s k ie g o  „Z  z a g a d n ie ń  h is to r y c z n y c h  i 
a r ty s ty c z n y c h  Ł o t w y "  o ra z  E . v a n  C le e fa  „ N a ro d y  
B a ł t y c k ie  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h " .

D z ia ł  o m ó w ie ń  o b e jm u je  r e c e n z je  z 3 4  w y d a w ­
n ic tw  p o ls k ic h  i  o b c y c h , z d z ie d z in y  h is to r i i ,  g e o g r a ­
f i i  i  e k o n o m ik i, z k tó r y c h  w ie le  d o ty c z ą  s ię  te ż  sp ra w  
F in la n d i i  i E s to n ii .

NOWE B A ŁT Y C K IE CZASOPISMO ESTOŃSKIE

W s p ó łp r a c a  k r a jó w  b a ł ty c k ic h , d a ją c a  t a k  d o b re  
w y n ik i  n a  p o lu  z b liż e n ia  k u ltu r a ln e g o  i e k o n o m ic z ­
n e g o , p r z e ja w ia  s ię  w  c ią g le  w z r a s t a ją c e j  l ic z b ie  c z a ­
so p ism , p o ś w ię c o n y c h  w z a je m n y m  sto s u n k o m  ty c h  
p a ń s tw . O b o k  sz e r e g u  p ism  n a u k o w y c h , w y c h o d z ą ­
c y c h  w  r e g io n ie  b a ł ty c k im , w śró d  k tó r y c h  w a r to  w y ­
m ie n ić  o r g a n  In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  „ B a lt i c  an d  S c a n -  
d in a v ia n  C o u n tr ie s " , z a c z y n a ją  s ię  ró w n ie ż  p o ja w ia ć  
p e r io d y k i  o c h a r a k te r z e  in fo r m a c y jn o -s p r a w o z d a w -  
czy m .

O s ta tn io  w ła ś n ie  z a cz ę to  w y d a w a ć  w  E s to n i i  p i ­
sm o  d w u ty g o d n io w e  p. t. „ T h e  B a l t i c  T im e s " .  R e d a ­
g o w a n e  w  ję z y k u  a n g ie ls k im , z d e c y d o w a n ie  w y ­
p ie r a ją c y m  ję z y k  n ie m ie c k i  ja k o  m ię d z y n a r o d o w y  
k r a jó w  b a ł ty c k ic h , p ism o  to  p rz y n o s i d o s k o n a ły  p r z e ­
g lą d  z d a rz e ń  p o lity c z n y c h , k u ltu r a ln y c h  i e k o n o m ic z ­
n y c h  w  E s to n ii ,  o ra z  w  in n y c h  k r a ja c h  b a łty c k ic h , 
n ie  p o m i ja ją c  te ż  i P o ls k i .  Z a s ię g  z a in te r e s o w a ń  p i ­
s m a  s t a je  s ię  o d ra z u  w id o c z n y , g d y  s p o jr z y m y  n a  j e ­
go  w in ie tę  ty tu ło w ą . Z a w a r ta  w  n ie j  m a p k a  o b e j­
m u je  -—  ja k o  r e g io n  b a ł t y c k i  —  c a łą  S k a n d y n a w ię , 
t. zw . p a ń s tw a  b a ł ty c k ie ,  P r r r W s c h o d n ie  i P o ls k ę , 
aż p o  n a jd a le j  w y s u n ię ty  n a  p o łu d n ie  p u n k t  g r a n ic y  
p o ls k o -r u m u ń s k ie j.  Z  m a p k i  t e j  w id a ć , iż  n a s i  b a ł ­
ty c c y  s ą s ie d z ie  w  p e łn i  d o c e n ia ją  r o lę  P o ls k i  n a  B a ł ­
ty k u , u w a ż a ją c  c a łe  te r y to r iu m  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  
za  n a tu r a ln e  z a p le c z e  p o łu d n io w e g o  B a łty k u .

O  p o z y ty w n y m  u s to s u n k o w a n iu  s ię  p ism a  e s to ń ­
s k ie g o  do P o ls k i  św ia d c z y  te ż  a r t y k u ł  w s tę p n y  w  o - 
s ta tn im  n u m e rz e , z a ty tu ło w a n y : „ P o la n d  a n d  L ith u -  
a n ia " .  A u to r  a r ty k u łu  w y r a ż a  s w ą  ra d o ś ć  z n a w ią z a ­
n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  d w o m a  b l is k im i  s ą s ia d a m i, j a ­
k im i  s ą  P o ls k a  i  L itw a , s tw ie r d z a ją c  n a  k o ń c u , iż : 
„ P r z y ja c ie le  o b u  k r a jó w  o c z e k u ją  z n a d z ie ją  d a l­
sz e g o  p o m y ś ln e g o  ro z w o ju  s to s u n k ó w  p o ls k o - li te w ­
s k ic h " .
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INO W RO C ŁAW -ZD RÓ J
K Ą P I E L E  S O L A N K O W E ,  B O R O W I N O W E  1 K W f l S O W f G L O W E  

S o lan ki  stężone złożone 3 1 %  i so lanką pitna słono- 
gorzka 1 ‘Ai%. P łynny ług pokrystaliczny z dużą 
zaw artośc ią  soli ubocznych. W ie lk i  zakład  przyro­
d o le c z n ic z y .—  W odolecznictw o, Inhalatorium E m a- 
natorium radowe. E lek tro terap ia  Z alecan y : w scho­
rzen iach  gośćcow ych (reumatyzm, artretyzm, podag­
ra), chorobach przemiany materii , kobiecych, serca  
i dzieci ,  w schorzeniach górnych dróg oddechowych, 
anemii i nerw ow ych. K u rac je  ryczałtow e we wszyst­
kich sezonach. W y cie cz k i ,  sporty, teatr zdrojowy.

Informuje Zarząd.

PARANTOLA INOWROCŁ-ZDRÓJ
S U O L A - ,  S U O M U T A -  J A  H I IL I H A P P O K Y L P Y J A

K yllaste t ty ja  kivennaissuolavesia  (31% ) ja karvas- 
vetta (11/4% ).  Su laa  kristalliseerattua lipealiuosta 
l isasuoloineen. Suuri luonnonparannuslaitos. Vesi-  
parannusta, Inhalatorio.  Radiumhoitola. Sah kópa- 
rannusta. Paranaetaan : R eum aątt is ia  sairauksia,
artretismia, kihtia , aineenvaihtosairauksia,, nais- ja 
sydantauteja, lasten ja  y lem p ien  hengityselinten sa ira ­
uksia, anem iaa  ja  hermosairauksia. Parannusta  kerta-  
k a ikk is in  maksuin joka  kylpykautena, R etk e i ly ja ,  
urheilua, paran tolateatteri .  T ie to ja  antaa johtokunta,

KUURORT INOWROCŁAW-ZDRÓJ
S U O L A - ,  S O O M U D A  -  JA  S u E H A P P E V A N N I D  
Kiillastatud liitsoolaveed (31% ) ja  soolakaskibe 
soolavesi joom iseks (174% ).  S u la  kristalliseeritud 
leh e l in e  suure kórvalsoolade sisaldusega. Suur Ioo- 
dusarstimisasutis. V eeg a  arstimine. Inhalatoorium, 
Raadium i emanatoorium. E lektro teraap ia ,  Arstitakse: 
Reumatismi, artretismi,  podagrat, ainetevahe-,  naiste-,  
siidame-, laste-  ja  i ilemiste hingamisteede haigusi, 
verevaesust ja  narvihaigusi . tlldsummas tasutavat 
arstimist kóigil  hooaegadel.  Ekskursioone, sporti,

kuurordi teater. T ea te id  annab juhatus.

C I E C H O C I  N E K -  
C I E P L I C A
N iezawodne w swym działaniu radoczynne kąpie le  
solankowe, skutecznie  leczą  artretyzm, reumatyzm, 
ischias, choroby kobiece,  choroby serca i naczyń, 
usuwają c ierp ien ia  i skazy wieku dziecięcego, 
w zm acn ia ją  i hartu ją w ątłe  organizmy Ceny 
pobytu i kurac ji  w sezonie od 1 m aja  do 15 czer­
w ca  —  zniżone. Inform acji  udziela  Państwowy Za­
k ład  Zdrojowy i Kom is ja  Zdrojowa w Ciechocinku.

P A R A N T O L A  
C1ECHOCINEK-CIEPLICA
Radium ia sisaltavat suolakylvyt vaikuttavat varmasti  
seka  parantavat hyvin seurauksin artretismia, reu- 
matismia, ischiasta, naisten, sydan- seka  verisuonien 
sairauksia,  poistavat lapsi-ian karsim yksia  ja  va ja-  
vaisuuksia, voimistavat ja karkaisevat  h e ikko ja  orga- 
nismeja. O leskelu-  ja  hoitomaksut toukok I p:sta 
heinak. 15 p:aan alennettu ja .  T ie to ja  an taa  valtion 
parantola  ja  parantolan komitea Ciechocinekissa .

K U U R O R T  

CIECHOCINEK-CIEPLICA
Omas tegevuses eksimatud raadioaktiivsed soolavee-  
vannid arstivad mójuvalt  artretismi,  reumatismi,  
ischiast,  naiste, si idame- ja  veresoontehaigusi,  kór- 
valdavad lapsepólve kannatusi ja  vigu, kóvenda- 
vad nórku organisme, Hooajal  I.maist 15, juunini 
arstimis- ja  suvitushind alandatud, T ea te id  annavad 
r i ik l ik  kuurort ja  kuurordi komisjon C iechocinekis.

K R Y N I C A - Z D R Ó J
WSKAZANIA LECZNICZE: choroby serca i naczyń, choroby przemiany materii, cho­
roby żołądka, jelit i dróg żółciowych, choroby dróg moczowych, choroby kobiece,

niedokrwistość i wyczerpanie nerwowe.
S E Z O N  L E T N I  M A J  -  L I S T O P A D

Informacje i prospekty wysyła Komisja Zdrojowa i Państw. Zakład Zdrojowy oraz Związek 
Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Boduena 2, m. 2 — Telefon 530-38.

P A R A N T O L A  K R Y N I C A - Z D R Ó J
PARANNETAAN: Sydan- seka verisuonien-, aineenvaihto-, vatsa-, suoli-, sappi-, virtsa-
seka naistentauteja, verenvahyytta ja hermovasymysta. Luonnolłista juomavetta, vahvin 
alkaalinen hiilihappokivennaisvesi „Zuber”, kivennaishiilihappokylpyja, kuivia hiilihappo- 
ja suomutakylpyja. Aurinko- ja ilmakylpyja — vesiallas, hiekkaranta —  sahkó- ja 
aurinkoparannusta, uusimmat laitteet, Paakylpykautena vakinainen teatteri, konsertteja, 

elokuvia, kesa- seka talviurheilua, seuraleikkeja,
KESAKAUSI T O U K O K U U S T A  M ARRASKUUHUN.

Tietoja antavat seka prospekteja lahettavat parantolan komitea ja valtion parannuslaitos 
seka Puolan parantoloiden liitto Varsovassa, ul. Boduena 2, m, 2 — puh. 530-38.

K U U R O R T  K R Y N I C A - Z D R Ó J
ARSTITA KSE: Siidame ja veresoonte, ainetevahetuse, kóhu, soolikate, sapiteede, kuse-
teede ja naiste haigusi, verevahesust ja narvivasimust. Loomulikud joogiveed, kóvim al- 
kaaliline soehappemineraalvesi „Zuber". Mineraalsed sóehappevannid, kuivad sóehappe- 
ja soomudavannid, paikese ja óhuvannid — suplusbassein, liivarand —  elektro- ja heelio- 
teraapiaasutis, varustatud uusimate abinóudega. Alaline teater peahooajal, kontserdid,

kino, suve- ja  talvesport, seltskonnamangud.
S U V IH O O A EG  MAIST NOVEMBRINI.

Teateid annavad ja prospekte saadavad kuurordi komisjon ja riiklik kuurort ning Poola 
kuurortide Liit Varssavis, ul. Boduena 2, m. 2 —  telef. 5-30-38.
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B U S K O - Z D R O J
K q p i e l e  s i a r c z o n o - s o l a n k o w e ,  m ułow e, h y d r o p a ł i a  i e l e k t  r o t e r a p i a  

W O D A  L E C Z N I C Z A  D O  P I C I A
W s k a z a n i a :  reumatyzm, artretyzm, choroby przemiany materii, zapalenie nerwów,

i newralgie (ischias), przymiot, choroby skóry.
Sezon od 1 maja do 31 października,

PARANTOLA B U S K O - Z D R Ó J
Rikki-suola-, mutakylpyja, vesi-ja sahkóparannusta 

T e r v e y s v e s i l a h t e i t a  
Parannetaan: reumatismia, artretismia, aineenvaihtotauteja, hermotulehdusta ja neuralgiaa 

(ischias), syfilista, ihotauteja.
Kylpykausi kestaa toukokuun Usta p:sta lokakuun 31:een p:aan,

K U U R O R T  B U S K O - Z D R Ó J
Soola-vaavli- ja muda - vannid, htidropaatia ja  elektroteraapia 

T e r v i s v e s i  j o o m i s e k s  
Arstitakse: reumatismi, artretismi, ainetevahetusehaigusi, narvipóletik.ku ja neuralgiat

(ischiast), sifilist, nahahaigusi. 
Hooaeg esimesest maist 31 oktoobrini.

D R U S K I E N I K I
Z D R O J O W I S K O  N A D  N I E M N E M
So lan k a  do p icia .  K ą p ie le  solankow e, borowinowe, 
kwasowęglowe, t lenowe, piankowe. E lektro-  i wodo­
lecznictw o. Inhalatorium, Irygacje i p łukanie jelit .  
Zakład  leczniczego stosowania słońca, powietrza 
i ruchu. K ąp ie le  kaskadowe, P ięk n ie  położona stacja  
k limatyczna. Sezon trwa od 15 m aja  do 1 października, 
Informacje : D yrekc ja  Zakładu i K om is ja  Zdrojowa 
w Druskienikach oraz Zw iązek Uzdrowisk Polskich 

w W arszawie,  Boduena 2.

D R U S K I E N I K I
P A R A N T O L A  N I E M E N I N  V A R R E L L A
Kivennaissuolalahteita ,  kivennaissuola-,  hiilihappo-, 
happi- ja  vaahtokylpyja. Sah k ó - ja  vesiparannusta.

Hoyryhengitys- ja  vatsahuuhteluhoitoa.
Aurinko-, ilma - ja  l iikuntaparannusta. K askadikyl-  
pyja. K aunii l la  paikkaku nn alla  si jaitseva klim aattinen 
asem a. Hoito-ja  kylpykausi  kestaa 15:sta toukok.

1 p:aan lokakuuta.
T ie tó ja  antavat laitoksen johto ja  parantolan Komitea, 
os. Druskieniki,  seka  Puolan parantoloiden liitto, 

os. Warszawa, Boduena 2.

KUURORT DRUSKIENIKI
N I E M E N I  K A L D A L

Soolavesi joomiseks. Soolavee- ,  soomuda-,soehappe-, 
hapniku-, vahuvannid. Arstimine elektr iga ja  veega. 
Inhalatoorium. Irrigatsioonid ja soolikate loputus. 
Ars timine paikesega, óhuga ja  l iikumisega. K askaad- 
suplused. Ilusal kohal asetsev klim aatil ine  jaam.

Hooaeg kestab 15 maist esimese oktoobrini,  
Informatsioon: Asutise juhatus ja  kuurordi toimkond 

Druskienikis ja  Poola  kuurortide lii t  Varssavis,  
Bodueni t. 2.

 ____________________

T R U S K A W I E C
Z D R O J O W I S K O  S I A R C Z A N O  - S O L A N K O W E  

L E C Z Y  W S Z E C H S T R O N N I E

N aturalne k ąp ie le  solankowe, s iarczane i borowin. 
W sze lk ich  informacji  udziela odwrotnie Zarząd 

zdrojowy.

Naftusia w b u te lk ach ,  oraz sól gorzka „ B a rb a ra "  
do nab y c ia  w ap tekach  i sk ładach  aptecznych ,

T R U S K A W I E C
R I K K I - S U O L A - P A R A N T O L A ,  T E H O K A S  P A R A N N U S .

Luonnolliset  suola-, r ikki-,  ja suomutakylvyt,  
T ie to ja  antaa parantolan johtokunta. 

Pullotettua „Naftusiaa" ja  terveyssuolaa „B arb ara"  
saatavissa apteekeista  ja  rohdoskaupoista.

T R U S K A W I E C
S O O L A - V A A V L I  K U U R O R T ,  A R S T I B  M I T M E -  

K U L G S E L T .

Loomulikud soola-, vaavli-  ja  soomudavannid. 
Igasugust informatsiooni annab tagasipostiga Kuurordi 

Valitsus.

Apteekides ja  róhukauplustes saada „Naftusiat" pu- 
delites ja  k ibedat  tervissoola „B arb ara" .



S I S A L L Y S K A T S A U S ,

Tama numero on omistettu paaasiallisesti kesanvietolle Puolassa, 
Suomessa ja  Eestissa. Se alkaa huomautuksilla Puolan viimeaikaisesta 
Liettuan politiikasta. A licja Bełcikowska kirjoittaa Puolan kanasallispai- 
van (3. V.) historiallisest taustasta. Teo Snellman kuvaa matkaa Suo- 
men kautta Pohjois-jaam erelle. Janusz Mazowiecki kirjoittaa Puolan ja  
Suomen kauppasuhteista, G. Tigerstedt Suomen myllyista. Seuraa 
tieto ja Suomen seka Eestin lentoyhteyksista etelaan, suomalainen seka 
suomalais-ugrilainen kroniikka y- m.

S I S U K O K K U V  Ó T E .

Kaesolev number on piihendatud peaasialikult suvitamisele Poolas, 
Soomes ja  Eestis. See algab markustega Poola viimasaegsest poliiti- 
kast Leedu suhtes. A licja Bełcikowska kirjutab Poola 3 mai rahvuspiiha 
ajaloolisest tagasenast. Eestis-turismi maana kirjutab Jahannes Kiivet, su- 
vest Haapsalus C- V. Jargneb illustree ritud Poola kuurortide nimestik. 
Eesti pólevkivist kirjutab O. Kukkur. Jargneb iilevaade lennuiihendusest 
Soome ja  Eesti ning lóuna maade vahel, Eesti kroonikat, prof. L. Masin- 
gi elulugu ja  artikkel CyMatud Eesti Seltsi saja-astase juubeli puhul, mó- 
lemad V. Ernitsilt, soome-ugri kroonikat, kirjanduse iilevaade j. n. e.


